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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!
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W radosny dzień zjednoczenia serc polskich
Zmieniają się czasy, zmieniają się ludzie, nad 

globem ziemskim przechodzą burze dziejowe, ale 

rok rocznie święto wigilji Bożego Narodzenia 

jest świętem najuroczystszem, świętem, w którem 

wszystkie niemal dłonie wyciągają się w brater­

skim uścisku, a na wargach zakwitają s ło w a  m i­

ło ś c i, p r z e b a c z e n ia  i z g o d y .

I chociasz przez ten jeden wieczór spływa ci­

sza na świat wielka, cisza niepojęta, a każde ser­

ce nabrzmiewa miłością i pragnieniem przyciśnię­

cia drugiego serca do siebie. Bo

oto gdzieś przed wiekami, na 

wiązce siana narodziło się D z ie ­

c ią tk o  B o ż e , k tó r e  p r z e z  c a łe  ż y ­

c ie b y ło u o s o b ie n ie m  m iło śc i 

i d la  t e j m iło ś c i ż y c ie  o d d a ło .

Więc przynajmniej raz do ro­

ku w tradycyjny wieczór wigi­

lijny następuje niejako otrzeź­

wienie i przypomnienie, że prze­

cież przed wiekami narodziła 

s ię m iło ś ć , m iło ś ć z b y t c z ę s to  

niestety zapominana i poniewie­

r a n a .

I dzisiaj znowu tradycyjnym 

zwyczajem, nad Polską wysreb­

rzoną śniegiem, zmrożoną twar­

dym oddechem zimy, wzejdzie 

drobna migotliwa gwiazda, ta sa­

ma, która ongiś przed wiekami 

wschodziła nad ubogą stajenką 

i była świadkiem narodzin miło­

ści. Jej pierwsze promienie po­

biegną przez ojczyste niwy z ra­

dosną wieścią, że pokój ogólny w 

s e r c a c h z a p a n o w a ł n a p o ls k ie j  

z ie m i.

A gdy już zabłyśnie ta pier­

wsza gwiazda — prastarym oby­

czajem, przy sianem zasłanym 

stole w domu polskim zbierzemy 

się znów wszyscy razem, aby 

dzielić się białym oplat- 
kiem? — jym symbolicznym 

chlebem jedności, jako, że wie­

czór wigilijny w Polsce jest 

p r z e d e w s z y s tk ie m  ś w ię te m  p o l­

skiej rodziny. — Od dumnie sterczących pała­

ców do najuboższej chaty — t e n s a m  w  c a łe j  

P o ls c e  o b y c z a j , bo Polska to stary kraj o dawnej 

kulturze słowiańskiej, kraj od lat tysiąca chrześ­

cijański. Przy żłóbku Bożego Dzieciątka, nucąc 
nasze przepiękne kolendy, nieznane u innych 

narodów — w s z y s c y  P o la c y  c z u je m y s ię jedną 

w ie lk ą  r o d z in ą , p r z e ż y w a ją c ą  w s p ó ln ie n a s z e  r a ­

d o ś c i i t r o s k i.

Przy opłatku zwykliśmy przebaczać sobie 

wzajemne urazy, puszczać w niepamięć.winy, bo 

w  c h w il i , g d y  s ię C h r y s tu s r o d z i , m u s im y  m ie ć  

s e r c a  p e łn e  m iło ś c i , p e łn e  n a d z ie i i w ia r y  w  le p ­

s z e ju tr o  s w o je , w  le p s z ą  p r z y s z ło ś ć s w o je j r o ­

d z in y , c a łe g o  n a r o d u  i u m iło w a n e j O jc z y z n y .

Dziś w Polsce wśród wielu bardzo ważnych 

trosk natury gospodarczej, na czoło wysuwa się 

przedewszystkiem jedna potrzeba: u s u n ię c ia  w e ­

w n ę tr z n y c h  w a ś n i , k tó r e n a s o s ła b ia ją i n is z c z ą , 

jest więc nam potrzebny p o k ó j w e w n ę tr z n y .

Dla dobra wspólnego, dla wielkiej, szczęśli­

w e j p r z y s z ło ś c i p o w in n iśm y  z a p o m n ie ć o w s z y -  

s tk ie m , c o  n a s d z ie l i , a  m ie ć  n a  o k u  ty lk o  to , c o  

nas łączy. Przedewszystkiem jednak musimy roz­

budzić w sobie dobrą w’olę. Za wiele bowiem po- 

Bastiaro Mainardi — ,.Hołd Dzieciątku Bożemu

ku tuje w nas jeszcze przeżytków minionej nie­

woli, za wiele starych zakorzenionych przywar, 

nałogów i w a d . T r z e b a  w y p le n ić  t e  c h w a s ty , z a ­

r a s ta ją c e p o ls k ą  g le b ę , wymieść wszystkie kąty 

n a s z e g o  d o m u , p r z y g o to w a ć  s ię  r a d o ś n ie  n a  p r z y ­

jęcie słonecznego Jutra.
Musimy przemienić nasze dusze, musimy wy­

tężoną, przed żadnemi ofiarami niecofającą się 

pracą kształtować je na nową modię, musimy 

w  p o c ie c z o ła w y k u w a ć n o w y k s z ta łt p o ls k ie j  

r z e c z y w is to ś c i. Na cały polski naród wionąc mu­

s i n a r e s z c ie  o ż y w c z y  p r ą d  o d r o d z e n ia  d u c h o w e g o .

W dniu Bożego Narodzenia pamiętajmy, że nic 

wolno nam kroczyć dłużej po utartych szlakach, 

że musimy stać się nowymi ludźmi, że odrodzić 

n a m  s ię  t r z e b a  w  D u c h u , w  P r a w d z ie i C z y n ie . 

Kiedy po raz piętnasty w wolnej Polsce, za­

brzmią radośnie dzwony wigilijne, n ie c h a j w s z y ­

scy Polacy odnajdą swoje serca i niech je złożą 

ja k o  n a jc e n n ie j s z y  d a r  w ig il i jn y . N ie c h  m iło ś ć , 

k tó r a n a r o d z i ła s ię p r z e d w ie k a m i r a z j e s z c z e  

z m a r tw y c h s ta n ie  w  n a s z y c h  s e r c a c h  i n ie c h  w  t ę  

ś w ię tą  n o c w ig ili jn ą  z je d n o c z y i z e s p o li w s z y ­

s tk ic h  P o la k ó w  

n  i  e r o z e r  w a l  n y m

n a g lo b ie z ie m s k im  w  b r a tn im  

u ś c is k u .

* *

Myśl nasza, ogarnie rzewnem 

wspomnieniem „tych co byli, co 

są i co będą" — poniesie się 

w łata ubiegłe, gdy tu na tej zie­

mi obca rządziła przemoc, wspo­

mni męczeństwo pokoleń za Pol­

skę umierających, i rozelśni się 

wewnętrzną serca radością, pa­

trząc na cud wolności.

Zrozumiejmy ją. Pojmijmy, 

że wolność, nasza, to obowiązek 

twardej, a z radością spełnianej 

pracy, dla tych, którzy po nas 

będą, aby ich życie się jaśniej 

układało i sięgało wyżej niż 

sięgnąć mogło życie nasze.

Zrozumiejmy, że odzyskana 

wolność Ojczyzny, to obowiązek 

miłości dla całej braci polskiej 

po świecie rozsianej, to nieusta­

jąca troska, aby nam wszystkim 

na tej ziemi żyjącym i tym, któ­

rzy za chlebem w obce pójść mu­

si eli kraje, działo się coraz le­

piej. Aby z dniem każdym jaś­

niej, słoneczniej było w Ojczyź­

nie naszej.

Miłość narodziła się w ten ci­

chy wieczór wigilijny nad świa­

tem. Niechże miłość ta w ser­

cach się naszych narodzi.

Łamiąc się opłatkiem, poczti- 

jemy, że każdy z nas jest czą­

stką trzydziestomiljonowego narodu. 1 niech kaź 

dy obudzi w sobie uczucie najwyższej miłości do 

tej wielkiej masy polskiego ludu. I wtedy stanie 

się ten najwyższy cud, że każdy z nas uczuje się 

trzydzieści miljonów razy więcej kochany, wtedy 

zniknie z naszego życia zimna obojętność na los 

i niedolę bliźniego, wtedy nauczymy się nagle te­

go, czegośmy dotąd przez wieki całe nauczyć się 

nie mogli, — w s p ó łp r a c y z g o d n e j , —  d la d o b r a  

w s z y s tk ic h .

Przeżywamy czasy, które jak nigdy jeszcze 

w historji ludzkości, wołają o tę społeczną współ­

pracę wszystkich, aby właśnie to nie pozostało 

daremnem, w tę noc Bożego Narodzenia.
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Pokojowe zamiary Niemiec ?
PA R Y Ż, Z nany publicysta B ainville ilustrującą obecny stan uzbrojenia N ie- 

w „L a L iberte" podaje poniższą tabelę, Im ieć:

N azw a broni
Broń zniszczona 
przez kom. Nolleta

Maksimum dop, 
przez Trak. Wers.

Stan ua d. 
31. X . 32.

Stan na d. 
31. X . 33.

K arabiny i broń palna nośna 2,700.000 102.090 1.600.000 2.500.000

M itraljezy 160.000 1.926 15.000 35.000

D ziała arm atnie 35.000 288 4.825 6.000

A paraty lo tnicze 9.000 0 2.000 5.700

Ponadto z budżetu R olnictw a w ydat­
kow ano 85 m iljonów  m k, na sam ochody  
gąsienicow e (caterpillars), które w ciągu  
24 godzin m ogą być zm ienione na czoł­
gi, L inje kolejow e w N adrenji zostały  
rozw inięte w czw órnasób. W ybudow ano  
też now e dw orce rozdzielcze w T rew i- 
rze i K aisenlautern , Poszerzono m ost 
nad R enenm , co pozw ala na przejście  
1,300 pociągów , gdy w roku 1914 m og­
ło przejść zaledw ie 600 pociągów .

Komendant londyńskiej straży ogniowej 
wspóln kiem bandy podpalaczy

C ały L ondyn podniecony jest nie- 
zw ykłem i rew elacjam i, jakie ujaw niło  
odbyte w dniu 18 bm , publiczne docho­
dzenie śledcze przeciw ko kom endantow i  
londyńskiej straży, ochraniającej m ie­
nie przy pożarach kpt, M ilesow i, osxar- 
żonem u o w spółudział z bandą podpala­
czy  i pobierania od  nich w ynagrodzeń za  
zdradę tajem nic urzędow ych.

Przed sędzią śledczym  w zięty w  krzy ­
żow y ogień pytań herszt bandy  podpala­
czy, pokątny doradca H arris, który stał 

na czele specjalnej instytucji, inkasują­
cej odszkodow ania, w ypłacane przez to ­
w arzystw a ubezpieczeniow e, H arris, od ­
siadujący karę 14 lat w ięzienia, przy ­
w ieziony został do sądu policyjnego z  
w ięzienia. O św iadczył on, że londyńska  
straż ochrony m ienia jest cała przeku­
piona. G dy obrońca M ilesa podał H ar­
risow i listę członków straży, zapytując, 
którzy z nich pobierali łapów ki, i pro ­
sząc, aby nazw iska ich oznaczył krzy ­
żykiem , H arris przejrzaw szy listę, ozna­
czył krzyżykiem ty lko jedno nazw isko  
i ośw iadczył: „z w yjątkiem  tego jednego  
w szyscy brali odem nie łapów ki. C o zaś

W atykan obniża pensje urzędnikom
Z dniem  1 stycznia 1934 roku pensje sunku do w ysokości pobieranych pensyj. 

i płace w szystkich w yższych i niższych K ryzys finansow y panujący w całym  
funkcjonariuszy adm inistracji C itta del św iecie, odbija się w w ielkiej m ierze i 
V atican© ulegną zm niejszeniu . Z m niej- na finansach W atykanu.

szenie to będzie proporcjonalne w sto- — : o:—

Japoński prezldent m inistrów M akoto Saito odw iedził ostatnio najw iększą  
fabrykę broni, żyw o in teresując się jej urządzeniam i. Jako sym boliczny akt, 
bardzo zresztą rozpow szechniony na D alekim W schodzie, odebrał on z rąk  

robotnika rozpalony do białości m iecz i sam go hartow ał.

W  dalszym  ciągu publicysta zw raca  
uw agę na rozbudow ę autostrad, z któ ­
rych 3 skonstruow ane są w ten sposób, 
źe ich punktem w yjścia będzie Saar­

brucken, C zy w tych w arunkach m ożna  
m ów ić pow ażnie o upow ażnieniu N ie­

m iec do dozbrojenia pod kontrolą —  za­
pytuje publicysta. Pow iedzą nam nie­
w ątpliw ie, tak jak było z odszkodow a­
niam i: chcecie naszej broni, przyjdźcie 

ją odebrać.

do tego jednego, to m uszę zaznaczyć, że  
ojciec jego, który jest dozorcą straży i 
nie figuruje na tej liście, był także na  
m oim żołdzie" H arris przytoczył na ­
stępnie na w ypadek, kiedy transport 
w hisky uratow any od pożaru w je­

dnej dystylarni, znalazł się potem w  
pryw atnem  m ieszkaniu jednego z człon ­
ków  straży. H arris podkreślił, że gdy ja­
ko 16-letni chłopiec rozpoczął pracę w  
biurze, odrazu natknął się na łapow ­
nictw o straży ochrony m ienia. C złonko ­
w ie straży przychodzili do biura H arri­
sa naw et w  m undurach, H arris jest dziś 
człow iekiem  blisko 60-letnim , przeto ła ­
pow nictw o i przekupstw o straży m a już  

za sobą 50-letnią  tradycję.
R ew elacje te w zbudziły w  L ondynie  

zrozum iałą sensację i są na  ustach w szy ­
stkich. Poruszenie, jakie ta spraw a w y ­
w ołała jest zrozum iałe, gdyż zachw ia ­
ne zostało zaufanie do jednej z najw aż­
niejszych instytucyj społecznych w  L on ­
dynie, a pozatem niepokój w yw ołuje  
fakt, że opinja o przysłow iow ej uczci­
w ości A nglików narażona jest na  

szw ank.

| życzy wszystkim Czyte nikom, Sympatykom, |

| Korespondentom, Związkom i Stowarzyszeniom |

I h ।

I Redakcja i Administracja „Głosu |

M ianow anie notarjuszy na Pom orzu
D nia 19 grudnia br, podpisane zosta­

ły nom inacje notarjuszy na terenie by ­
łej apelacji toruńskiej,

N otarjuszam i m ianow ani zostali: Jan  
M arczak w C hełm nie, W acław W ysz­
kow ski w C hełm ży, M , R adw ański w  
C hojnicach, Jan W yrw icz w  D ziałdow ie, 
Franciszek Połtow icz w  G niew ie, A ntoni 
K opna w  G rudziądzu, W itold K urow ski 
w  G rudziądzu, R om an K am iński w  G ru ­
dziądzu, H enryk C hudziński w G dyni, 
K azim ierz K rygow ski w K artuzach, 
W ładysław B razew icz w K ow alew ie, 
B olesław  M ichalski w  K ościerzynie, Fer- 
dynant R eif w  K ościerzynie, W ładysław  
G iziński w L idzbarku, A leksander Ja- 
rzecki w  L ubaw ie, C zesław  G ouza w  N o ­

Zaaezne ulgi dla restauratorów zapowiada 
Ministerstwo Skarbu

Warszawa 22. 12. Jak brzm ią infor­
m acje, uzyskane z m iarodajnych źródeł 
w  najbliższych  kilku dniach ogłoszone  
zostanie rozporządzenie p. M inistra  
Skarbu  w  spraw ie  zm iany w  opłatach pa ­
tentow ych od hurtow ej i detalicznych  
sprzedaży spirytusu i napojów  alkoholo ­
w ych, —

R ozporządzenie to , uw zględniają?  
sytuację jaką przeżyw a obecnie handel 
w yrobam i alkoholow em i, w prow adza od  
dnia 1 stycznia 1934 roku znaczne ulgi 
w  opłatach od sprzedaży spirytusu, w ó ­
dek, napojów  w innych i piw a, W  porów ­
naniu z opłatam i obecnem i obniżka w y ­
nosić będzie około 47 proc, i w ysokość  
jej zaleźyć będzie od rodzaju i m iejsca  

w em , L udw ik D om agała w N ow em m ie- 
ście, Stanisław Janicki w  Pucku, A lfons 
G racz w Sępolnie, Franciszek Popiel w  
Starogardzie, L eon H elpem  w  Starogar­
dzie, C zesław B uczkow ski w Św ieciu , 
Stanisław  Przysiecki w  Św ieciu , E dm und  
Ł ukanow ski w T czew ie, Józef N alazek  
w  T oruniu , Z ygm unt Piskozub w  T ucholi 
Stefan C zarnecki w W ejherow ie, a po ­
nadto prokurator Sądu O kręgow ego w  
T ortm iu Jan Studnicki —  w B rodnicy, 
sędzia Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie, 
W ”. Smulski — w  C zersku, były  w icepre ­
zes Sądu O kręgow ego  w  G dyni, H ejdrich  
—  w G dyni, em erytow any w iceprezes 
Sądu O kręgow ego w  T oruniu , Sobolew ­
ski —  w  T oruniu , adw okat K olasiński —  

sprzedaży.
D la zakładów  sprzedaży znajdujących  

się w pierw szej klasie m iejscow ości, do  
których zalicza się m iasta K atow ice,  
K raków , L w ów , Ł ódź, Poznań i W ar­
szaw ę zniżka w ynosić będzie od 20 do 34  
proc., a to zależnie od rodzaju sprze­
daży,

W  II klasie, do której zalicza się 
w szystkie inne m iasta, liczące ponad  
10,000 m ieszkańców  zniżka w ynosić bę­
dzie od 28 do 52 proc,; najw yższa zaś  
cbn  żka przew idziana jest dla zakładów , 
zaliczonych do 3-ej klasy m iejscow ości,  
tj, dla m iejscow ości, liczących do 10.000  
m ieszkańców , w szystkie gm iny w iejskie  
od 40 do 64 proc.

Obniżka rent ciężkoposzkodowanych inwalidów 
nie będzie

Warszawa, 22. 12. Jak w iadom o, na niem najciężej poszkodow anych inw ali- 
m ocy dekretu z dnia 28 października  | dów  w ojennych tych arm ij, R ada M ini- 
1933 roku, now elizującego ustaw ę inw a-ptrów  na ostatniem sw ojem posiedzeniu  
lidzką, przew idziana była z dniem  31-go  • uchw aliła rozporządzenie, uchylające tę  
m arca 1934 roku obniżka rent zasadni- decyzję w stosunku do tych w szystkich  
czych dla w szystkich inw alidów  arm ij inw alidów byłych państw zaborczych i
byłych państw  zaborczych  i form acy ’ ob ­
cych, które w spółdziałały z polską siłą  
zbrojną.

O becnie licząc się z trudnem  położe-

form acyj obcych, w spółdziałających z  
polską siłą zbrojną, którzy  utracili zdol­
ność zarobkow ania od 85 do 100 proc,

— :oO o:—
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,  n i e d ź w ie d z i a " ,  

z e w n ę t r z n y  

, ,  g w i z d  ó w "

r e g j o n a l n e

J e ż e l i w n i k n i e m y  g ł ę b i e j w  o d w i e c z ­

n e  t r a d y c je  p r z o d k ó w , p a n u j ą c e  n a  z i e ­

m i a c h  p o l s k i c h , t o p r z e k o n a m y  s i ę , ż e  

o p r ó c z  P o d h a l a , t y l k o  n a  P o m o r z u  l u ­

d o w e  t r a d y c j e  ś w i ą t e c z n e  p r z e c h o w a ł y  

s i ę d o t ą d  w  s t a r e j , n i e t k n ię t e j f o r m ie .  

P o m o r s k i e  o b r z ę d y  z w y c z a j o w e , z w i ą z a ­

n e  z  B o ż e m  N a r o d z e n i e m  o b e j m u ją  p r z e -  

d e w s z y s tk i e m  o k r e s z n a c z n i e d ł u ż s z y  

n i ż  w  i n n y c h  d z i e ln i c a c h  P o l s k i ,  t r w a ją c  

o d  p o c z ą t k u  A d w e n t u , a ż  p o  d r u g ą  n i e ­

d z i e l ę  p o  T r z e c h  K r ó l a c h , J e s t t o  n i e ­

w ą t p l i w i e  d a l e k a  r e m i n i s c e n c j a  p r a s ło ­

w i a ń s k i e g o  z w y c z a j u , k t ó ­

r y  ś w i ę t o  t . z w , „ G o d ó w " ,  

—  p r z y p a d a j ą c e  w  c z a s i e  

z i m o w e g o  z r ó w n a n i a d n i a  

z  n o c ą  ( 2 1  g r u d n i a )  —  r o z ­

p o c z y n a ł i k o ń c z y ł s z e r e ­

g i e m  k o l e jn y c h , k i l k a t y ­

g o d n i t r w a j ą c y c h  u r o c z y ­

s t o ś c i .

J u ż  o d  p i e r w s z y c h  d n i  

A d w e n t u  p o w s i a c h  p o ­

m o r s k i c h  o d  c h a t y  d o  c h a ­

t y  c h o d z ą  t a k  z w a n e  „ g w i ­

z d y " , l u b  „ g w ia z d y " . S ą  

t o  c h ł o p c y  p o p r z e b i e r a n i  

z a  r ó ż n e  z w i e r z ę t a . F a n ­

t a z j a  l u d o w a w y t w o r z y ł a  

w ś r ó d „ g w i z d ó w " ś w i ą ­

t e c z n y c h  r ó w n i e ż  n i e s p o ­

t y k a n e  n i g d z ie w  P o l s c e  

p o s t a c i e  „ k o n i a " , „ b a r a n a " ,  

„ b o c i a n a " , , z w ł a s z c z a z a ś -  

n i e z n a n e g o p o z a P o m o ­

r z e m

N a w e t w y g l ą d  

i k o s t j u m y  

p r z e d s t a w i a j ą n a P o m o ­

r z u o d r ę b n e , r e g j o n a l n e  

t y p y .

N a j c ie k a w s z y z a b y t e k  

o b r z ę d o w y , —  s i ę g a ją c y  

s w e m  p o c h o d z e n i e m  j e s z ­

c z e  c z a s ó w  p o g a ń s k i c h , d o ­

c h o w a ł s i ę  n a  P o w i ś lu . —  

O b o k w s p o m n i a n y c h j u ż  

t y p ó w  z w i e r z ę c y c h , „ g w i ­

z d y "  w y s t ę p u ją  t a m  w  n i e ­

k t ó r y c h  w s i a c h  w  p o s t a c i  

„ d u c h ó w " , o d p ę d z a n y c h z  

k r z y k i e m  p r z e z  g r o m a d ę  

c h ł o p a k ó w  z  g r a n i c w i o ­

s k i , O w e  „ d u c h y "  p r z y b r a ­

n e s ą f a n t a s t y c z n e s t r o ­

j e  i m a j ą  n a  t w a r z y  n i e s a ­

m o w i tą  n a j c z ę ś c i e j m a s k ę .  

N o s z ą  o n e  p r z e w a ż n ie  n a ­

z w ę  „ z ł y c h  d u c h ó w " .

W y s tę p u j ą  t a k ż e  m i e j ­

s c a m i  i  „ d o b r e  d u c h y " , n a ­

z y w a n e  o g ó l n i e  „ g w i a z d o ­

r a m i " , N i e  p r z e d s t a w i a ją  

o n e  o k r e ś l o n e g o , t y p u  p o ­

s t a c i , Z a l e ż n i e  o d  m i e j s c o ­

w o ś c i i o d  i n d y w i d u a l n e g o  

p o m y s ł u  p r z y b i e r a  j e .w y ­

o b r a ź n i a l u d o w a t o z a  

„ a n i o ł a "  z  m i e c z e m , t o  z a  

„ s t a r c a " , t o  z a  ś w . M i k o - .  

ł a j a .

C h o d z e n i e  z „ s z o p k ą "  

z n a n e  j e s t c o p r a w d a  w  c a ­

ł e j P o l s c e , a  i t e n  z w y c z a j  

m a  n a  P o m o r z u  t r o c h ę  i n ­

n e  z a s t o s o w a n i e . P r z e d e -  

w s z y s t k i e m  n a z y w a  s i ę  n i e  s z o p k ą , t y l k o  i 

„ ż ł ó b k i e m "  i p o d c z a s g d y w  i  

d z i e l n i c a c h  t r a d y c j a  s z o p k i ( k o l e ń d o w a -  

n i a n i a ) o b e j m u j e  t y l k o  o k r e s  o d  w ł a ś c i ­

w y c h  ś w i ą t d o  T r z e c h  K r ó l i —  t o  n a  

P o m o r z u  o k r e s  t e n  z a c z y n a  s i ę  j u ż  z  p o ­

c z ą t k ie m  A d w e n t u , a  k o ń c z y  s i ę o k o ł o  

M a t k i B o s k i e j G r o m i c z n e j .

P o z a t e m  m a ł o  p o d o b n y  j e s t  t e n  „ ż ł ó ­

b e k "  p o m o r s k i d o  s z o p k i s p o t y k a n e j w  

K r a k o w s k i e m ,  n a  L u b e ls z c z y ź n ie  l u b  n a  
1 ^ - 4 -  A l i  4 - n o 4 - ♦• / i ♦i z * l i r ’y n t i

w a ż n i e  w  w i g i l j ę  ś w . A n d r z e j a , d n i a  2 9

l  ■ p a ź d z i e r n i k a , n a  P o m o r z u , p r a k t y k o w a -  

1 ^ n y c  _ n e  s ą  z a r ó w n o  w  d z i e ń  w i g i l j i B o ż e g o

N a r o d z e n i a , j a k  i w  d n i u  ś w . S y l w e s t r a ,  

O p r ó c z  w r ó ż e n i a  z  r o z t o p i o n e g o  w o s k u  

l u b  o ł o w i u , z n a n e  j e s t w  n i e k t ó r y c h  

w s ia c h  w r ó ż e n i e  z  m a ł y c h  w i a n u s z k ó w  

z  c i a s t a , p u s z c z a n y c h w  o r z e c h o w y c h  

ł u p i n a c h  n a  w o d ę  w  j a k i e m ś n a c z y n i u .  

S ą  t o  w r ó ż b y  s p e c ja l n i e  „ b a b s k i e " , d o ­

t y c z ą c e  p r z e w a ż n ie  s p r a w  m a łż e ń s k i c h .  

Z n a n y m  j e s t w  k o ń c u  z w y c z a j w r ó ż e n i a  

K u j a w a c h , w  k t ó r y c h  t o  s t r o n a c h  s z o p - p r z e z  r z u c a n i e  p a n to f l i p r z e z  g ł o w ę  p o -  

k a  p r z y b i e r a z a z w y c z a j p o d o b i e ń s t w o  

d o  k o ś c i o ł a  z  w i e ż a m i , w y l e p i o n e g o  k o -  

l o r o w e m i p a p i e r a m i i o ś w i e t l o n e g o  o d  

w e w n ą t r z  ś w i e c z k a m i . G ł ó w n y m  j e j m o ­

t y w e m  j e s t w i ę c  a r c h i t e k t u r a i e f e k t  

ś w i e t l n o  —  k o l o r y s t y c z n y , z  m n i e j s z e m

z a  s i e b i e .

P o z a t e m  j e s t w  z w y c z a j u w  d z i e ń  

w i g i l i j n y  k r e ś l e n i e  k r z y ż ó w  n a  d r z w ia c h .  

N a  K a s z u b a c h  i P o w iś l u  k r e ś l i  s i ę  z w y ­

k l e  t r z y  k r z y ż e  s m o ł ą , k t ó r ą  n a s tę p n i e  

s m a r u j e  s i ę  p n i e  d r z e w  o w o c o w y c h  d l a

s a m e j s c e n y

t r a k t o w a n y  

n i e w

n a t o m i a s t u w z g l ę d n i e n i e m  

n a r o d z in  D z i ę c i ą t k a ,

^ Ż ł ó b e k " p o m o r s k i z a ś  

j e s t b a r d z i e j n a t u r a l i s ty c z n i e ,  

f o r m ie  k o ś c io ł a , l e c z  r z e c z y w i s t e j s t a ­

j e n k i , z  u w z g l ę d n ie n i e m  w s z y s t k ic h  j a ­

s e ł k o w y c h  p o s t a c i , A l e j u ż k o l e n d y ,  

ś p i e w a n e p r z e z „ ź ł ó b k a r z y " p o d c z a s  

c h o d z e n i a  p o  d o m a c h , s ą  t e  s a m e  c o  w  

c a łe j P o l s c e  z  m a ł y m  w y j ą t k i e m  k i l k u  

r e g j o n a l n y c h  p i e ś n i .

C i e k a w ą  j e s t r z e c z ą , ż e  w r ó ż b y , k t ó ­

r e  w  i n n y c h  s t r o n a c h  o d b y w a j ą  s i ę  p r z e -

z a b e z p i e c z e n i a  i c h  p r z e d  r o b a c t w e m .  N a  

K o c i e w i u  s m o łę  z a s t ę p u j e w a p n o , k t ó ­

r e g o  o k r u c h y  r z u c a  s i ę  p o t e m  k u r o m , ż e ­

b y  l e p i e j j a j a  n i o s ł y .

W s p o m n i e ć t r z e b a  w  k o ń c u  o  z w y ­

c z a ja c h  o b c h o d z e n ia t a k  z w , „ k o l e n ­

d y * ', M i e j s c o w y  p r o b o s z c z l u b w i k a r y  

o b c h o d z i k o l e j n o  d o m y , u d z i e l a ją c  m i e ­

s z k a ń c o m  p o r a d  r e l i g i j n y c h  i b ł o g o s ł a ­

w i e ń s t w a , Z w y c z a j t e n  ś w ia d c z y  o  g ł ę -  

b o k i e m  p r z y w i ą z a n i u  l u d n o ś c i  

s k i e j d o  w i a r y  k a t o l i c k i e j .

p o m o r -

— ; o O o :—

N a r o d z i ł  

m i ł o ś c i

s i ę  B ó g  

p e ł e n !

O d  d w ó c h  t y s i ę c y  l a t r o z p a m i ę t y w u -  

j e  l u d z k o ś ć  p r z e d z i w n e  t a j e m n i c e  n a r o ­

d z e n i a  B o g a  w  l i c h e j b e t le j e m s k ie j s t a ­

j e n c e , O d  d w ó c h  t y s i ę c y  l a t r o k  r o c z n ie  

w i e ś c i s i ę  ś w i a t u n o w i n a r a d o s n a , o  

p r z y j ś c i u  B o g a  Z b a w ic i e l a !

N a r o d z i ł s i ę  w  l i c h e j b e t le j e m s k ie j  

s t a j e n c e , , . M i ę d z y  u b o g i e  p r z y s z e d ł , —  

a b y  j e  p r z y k ł a d e m  S w e g o  ż y w o t a  s k r z e ­

p i ć ; m i ę d z y  g r z e s z n e  i n ę d z n e w s z e d ł ,  

a b y  j e  p o d n i e ś ć , p o d ź w i g n ą ć  k u  S o b i e .

P r z y s z e d ł , —  i m i ł o ś ć  w i e l k ą , b e z ­

b r z e ż n ą  g ł o s i ł l u d z i o m , , , I j e d n o  p r z y ­

k a z a n i e  z o s ta w i a m  w a m  —  a b y ś c i e  s i ę  

s p o ł e c z n i e  m i ł o w a l i " .

O d  w i e k ó w  n a k a z  t e n  r o z b r z m i e w a

z  a m b o n  k o ś c ie l n y c h , w o ł a  j a s n y m  g ł o ­

s e m  z  p i s m  o f i a r n y c h  s p o łe c z n i k ó w , r e ­

a l i z u j e  s i ę  n i e k i e d y  w  ś w i e t l a n y m  p r z y ­

k ł a d z i e  p r a c y  i t r u d u  d l a  d o b r a  d r u g i c h ,  

a  p r z e c i e ż  w  o l b r z y m i e j s w e j w i ę k s z o ­

ś c i , c z ł o w ie k  p o z o s t a ł t e r n , c z e m  b y ł ,  

w i l k i e m  d l a  b r a t a  s w e g o , b l i ź n i e g o .

J e s z c z e  s i ę  B ó g  m i ł o ś c i  n i e  n a r o d z i ł  

w  s e r c u  c z ł o w i e k a . I d l a te g o  j e s z c z e  p a ­

n u j e  n a d  n a m i c z a r n a  n o c  n ę d z y , d l a t e ­

g o  j e s z c z e  t y l e  b i e d y  i z ł a  t y l e  j e s t n a  

ś w i e c ie .

L u d z k o ś ć  d o j r z a ł a  j u ż  t ę  z o r z ę  j a s n ą ,  

j a k a  s i ę  w  n o c b e t le j e m s k ą r o z p a l i ł a  

n a d  ś w i a t e m , a l e  j e s z c z e c z ł o w ie k  n i e  

p o j ą ł j e j t r e ś c i . W i e m y , ż e  s i ę  n a m  B ó g  

n a r o d z i ł w s t a j e n c e , a l e  n i e  p o j ę l i ś m y  

t e g o  j e s z c z e , ż e w p i e r w  

n a k a z y  J e g o  m u s z ą  w e j ś ć  

w  d u s z e  n a s z e , s t a ć s i ę  

n i e j a k o  c z ą s t k ą  k r w i n a ­

s z e j , —  w p i e r w  m u s i s i ę  

B ó g  n a r o d z i ć w  s e r c a c h  

n a s z y c h , a b y s p e ł n i ć s i ę  

m o g ł y  s ł o w a Z b a w i c ie l a ,  

w y r z e c z o n e d o u c z n i ó w :  

„ P o k ó j n i o s ę  w a m " .

Z d o b y l i ś m y j u ż w i e le .  

J e s t e ś m y  d a l e k o  m ą d r z e j ­

s i , n i ż  b y l i n a s i p r a d z i a d o ­

w i e . K a ż d y  d z i e ń  p r z y n o s i  

n a m  n o w e  z d o b y c z e  n o w o ­

c z e s n e j c y w i l i z a c j i . J e s z ­

c z e  t a k  n i e d a w n o  j e ź d z i l i ś ­

m y  l i c h y m  p o c z t o w y m  w o ­

z e m , d z i ś  j e ź d z i m y  w y g o d ­

n ą  k o l e j ą , l a t a m y  w  p o ­

w i e t r z u , p o s ł u g u j e m y s i ę  

e l e k t r y c z n o ś c i ą  —  t ą  s i ł ą  

t a j e m n i c z ą , k t ó r a w l u ­

d a c h  p i e r w o t n y c h  d z i ś j e ­

s z c z e  b u d z i l ę k  i g r o z ę ,

C o r a z  w y g o d n i e j , c o r a z  

w s p a n i a l e j u r z ą d z a m y  s o ­

b i e  c o d z i e n n e  n a s z e  ż y c i e .

A  j e d n a k , —  b r a k  n a m  

c z e g o ś . —  N i b y t o c o ­

r a z w i ę c e j b o g a c t w  j e s t  

n a  ś w i e c i e , a  o b o k  t e g o  w i ­

d z i m y  n ę d z ę  t a k  o g r o m n ą ,  

p o n i e w i e r k ę  t a k s t r a s z n ą ,  

ż e  s i ę  c h w i l a m i z d a j e , j a k ­

b y  s i ę  z ł o  w s z y s tk o  w y l a ­

ł o  n a  z i e m ię  i o s t a t e c z n i e  

z g n ę b i ć  c h c i a ł o  c z ł o w i e k a .

I l ę k  w s t ę p u j w  s e r c a  

l u d z k i e . C i , k t ó r z y w  

s w y m  m a te r j a l i ź m ie s i e ­

d z ą  w y g o d n i e n a s w y c h  

s k a r b a c h , „ n a  s t o s a c h  z ł u -  

p i o n y c h  z b l i ź n i e g o m a ­

r e k " , c z y z ł o t y c h , d r ż ą ,  

b o  n i e  w i e d z ą , c o  i m  j u t r o  

n i e p e w n e p r z y n i e s i e . O t o ­

c z e n i p r z e p y c h e m  

w a n y c h p a ł a c ó w ,  

s i ę , b y  t e  g m a c h y  

c z ą c e n i e r u n ę ł y  

p r z y g n i o t ł y  i c h ,  

A  t a m  w  d o l e  

l u d z k i , g ł o d n y , o b d a r t y  z e  

w s z y s t k ie g o , w  w i e c z n e j  

g o n i t w ie  z a  p r a c ą , k t ó r a  

m u  d z i ś  n i e  z a p e w n i a  s p o ­

k o j n e g o  k a w a ł k a  c h l e b a .

P o n a d  t r z y d z i e ś c i m i l -  

j o n ó w b e z r o b o t n y c h , t o  

z n a c z y g ł o d n y c h , c z ę s t o  

b e z  d a c h u  n a d  g ł o w ą , —  

o t o  o b r a z  d n i a  d z i s i e j s z e g o .

m u r o -  

l ę k a j ą  

b ł y s z -  

i n i e

t ł u m

, ,C h c ę , a b y ś c i e  s i ę  s p o łe c z n i e  m i ł o w a ­

l i "  n a k a z a ł  n a m  C h r y s t u s ,

I t y l k o  w  s p e łn i e n i u  t e g o  n a k a z u  l e ­

ż y  z b a w i e n i e  l u d z k o ś c i .

G d y  c z ł o w i e k  s e r c e m  c a le m  p o j m i e  

i s p e łn i  w o l ę  s w e g o  B o g a , w ó w c z a s  d o ­

p i e r o  w  s p o k o j u  i r a d o ś c i n a r o d z i s i ę  

B ó g  w  s e r c u  j e g o .

I d o p i e r o  w ó w c z a s  z o r z a  z b a w i e n ia ,  

k t ó r a  p r z e d  1 9 3 3  l a ty  z a b ł y s ł a  n a d  B e ­

t l e j e m s k ą  s t a j e n k ą ,  z a j a ś n i e j e  n a d  l u d z ­

k o ś c i ą  p e ł n e m  ź y c i o d a j n e m  s ł o ń c e m .

— : o O o :—
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Boże Narodzenie na wsi
Jak urządzić wieczór wigilijny?IHGFEDCBA

B oże N arodzenie! Ileż z tem i 
św iętam i łączy się przeżyć, ra ­
dości, św iątecznego nastro ju . —  
W spólna, tradycyjna w ieczerza  
w igilijna, opłatek , choinka, ko ­
lo row e św iaty z opłatków , Pa ­
sterka o północy i kolendy —  
w szystko  to  tak nas jakoś dziw ­
nie usposabia, pogodnie, uroczy ­
ście . Jesteśm y  w  tym  czasie ja ­
cyś lepsi, bliżsi sobie, bliżsi lu ­
dziom  i B ogu.

I zw ykle w  tym  św iątecznym  
m om encie zapom inam y na kró t­
ko o w szystkiem , co złe , co nas  
czy  kogoś boli, a  w dziew am y  od ­
św iętną odzież, przebyw am y w  
odśw iętn ie przybranej izb ie , w  
kościele , u sąsiadów .

Jednem  słow em , że w  tym  o- 
kresie św iątecznym jakoś nam  
raźn iej na duszy , poigodniej w  
przyszłość patrzym y. —  A le —  
są i tacy, dziś szczególn iej, w  
okresie biedy , kryzysu, dla któ ­
rych te św ięta będą przesm ut-  
nem , a naw et bolesnem  w spom ­
nien iem .

K iedyś —  było  dobrze, dziś —  
jest bieda, nędza, chłód. T ylu  
bezrobotnych , ty lu nędznie za ­
rab iających  w yrobników  jest po  
w siach . Czyż do nich Boże Dzie­
ciątko z radością zawita? C zy  im  
przyniesie jakąś nadzieję lep ­
szej przyszłości?

Jeśli los dla nich nie był łas­
kaw y, dopomóżmy im my — lu­
dzie, jak brat — bratu.

Idźm y  do nich z dobrem  sło ­
w em , z życzeniem , z opłatk iem , 
z pom ocą jakąś. N iech w  okresie  
św iątecznym nie czują się tak  
bardzo opuszczeni przez B oga i 
ludzi.

W  każdym dom u gospodar­
sk im  coś się na św ięta przygoto ­
w uje, niechże tego starczy i dla  
tych , co nic nie m ają, co nic dla  
sieb ie przygotow ać  nie m ogą. —  
D ziew częta w inny  o tern  pam ię ­
tać , aby w  żadnej w si nie było  
nikogo , ktoby  był w  św ięta opu ­
szczony .

Każda rodzina może kogoś 
samotnego do siebie na wiecze­
rzę wigilijną zaprosić. D ziew ­
częta w inny pam iętać o trady- 
cyjnem  urządzaniu św iąt w  do ­
m u rodzinnym i o urządzeniu  
wspólnego opłatka w Kole Mło­
dzieży. Jeśli każda coś z dom u  
przyniesie , a chłopcy  zrobią m a­
łą sk ładkę na słodycze, to , tak i 
w spólny opłatek będzie i piękną  
uroczystością i m iłą zabaw ą. —  
T rzeba ty lko pam iętać, żeby to  
była napraw dę najp ierw uro ­
czystość z opłatk iem , sianem , 
choinką, życzeniam i, a  potem  do ­
piero zabaw a (bez w ódki oczy ­
w iście).

Jeśli K oło M łodzieży jest do ­
brze zorganizow ane, m ożna tak ­
że pom yśleć  o urządzeniu  wspól­
nej „choinki44 dla dzieci szkol­
nych. Porozum ieć się z m iejsco-  
w em  nauczycielstw em  i zorgani­
zow ać taką „choinkę 44 z kolenda-  
m i, zabaw am i, a naw et cukierka ­
m i dla dzieci w iejsk ich , nie bę ­
dzie to przedstaw iać dużo trud ­
ności, a ty le radości przyniesie  
dzieciom w iejsk im . D zieci na  
w si tak  m ało  m ają  przy jem ności, 
tak  m ało  m ają rozryw ek, że  trze­
ba i o nich pom yśleć. A któż  
lep iej dziecko zrozum ie, jego tę ­
sknoty odczuje, jeśli nie kobie ­
ta , czy to będzie m atka, siostra , 
czy znajom a.

W ięc każda gospodyni po ­
w inna się starać, by  nie żału jąc  
trudu  sw em u  m łodszem u rodzeń ­
stw u  choinkę w  dom u ubrać. —  
D rzew ko zaw sze m ożna choćby  
m aleńkie przynieść z lasu , za 

parę groszy św ieczek kupić, za ­

baw ek z papieru zrobić trochę, 
a ty le radości da  się dzieciom .

W reszcie od W as sam ych m iłe  
K oleżanki zależy , by  św ięta  były  
m niej lub w ięcej przy jem ne. Je ­
śli nie żału jąc pracy i pom ysło ­
w ości dom przystro icie , będzie  
w nim w szystkim przy jem niej,  
jeśli zachow acie i uszanujecie w  
dom u w szystk ie nasze tradycyj­
ne obrzędy , będzie w  dom u uro ­
czyście , jeśli w K ole M łodzieży  
urządzicie coś niety lko dla w ła­
snej radości, ale i dla drugich , 
będziecie m ieć  poczucie , że co do  
W as należało —  w ykonałyście , 
że w m iarę m ożności, podzieli­
łyście się z drugim i.

D la ułatw ien ia urządzenia  
w ieczerzy w igilijnej podajem y  
kilka sposobów przyrządzania  
potraw .

D ania w igilijne (do w yboru) : 
Zupa rybna.

W ygotow ać  sm ak  z dużej ilo ­
ści w łoszczyzny , cebuli, z doda­
niem  trochę liści bobko w ych i 
pieprzu . Po zgotow aniu w łożyć  
w  sm ak rybkę  drobną oczyszczo ­
ną, lub  od  w iększych ryb  głow y, 
m leczko  i ik rę . G otow ać na  w ol­
nym  ogniu około 25 m inut, po ­

Kolendowa Szopka.

so lić przy tem  do sm aku. Przece­
dzić i podać zupę z kluseczkam i, 
kaszką w  kostkę krajaną lub z  
ryżem .

Barszcz z uszkami.
N astaw ić na sm ak  dosyć w ło ­

szczyzny , 2 cebule pieczone, kil­
ka ćw ik łow ych buraczków , 6— 8  
deka  grzybów . G dy  zgotow ane  do 
m iękkości odcedzić , zalać sm ak  
barszczem  burakow ym , czy pa ­
rzonym  z m ąki, w rzucić buracz ­
ki drobno uszatkow ane, zapra ­
w ić zasm ażką iz łyżk i m asła i 
m ąki, posolić  i zagotow ać. U szka  
rob ią się podobnie  do pierożków  
zw ykłych . M ąki pół kw arty po ­
so lić , zagnieść nie tw ardo z ja j­
kiem  i w odą le tn ią . B ardzo cien ­
ko rozw ałkow ać i w ycinać w  
m ałe kw adracik i. N a środku ka ­
żdego kładzie się farsz z grzyb ­
ków  i sk łada najp ierw  jak chu ­
steczkę w  tró jkąt, a  potem  zlep ia  
razem  dw a pozostałe rożk i, co  
ich rob i podobnem i do św ińsk ie ­
go uszka. N a farsz grzybki w y ­
ję te po  zgotow aniu sieka  się dro ­
bno, zasm aża w  m aśle z usieka ­
ną cebulą, dodaje się bułkę na ­
m oczoną i w yciśn iętą , albo trzy  
łyżk i sucharka jeszcze się pod ­
sm aża i nakłada na ciasto . R zu ­

cą się uszka na gotu jącą się w o ­
dę, a gdy  w ypłyną, daje się je  w  
barszcz do  w azy.

Ryba smażona z kapustą.
K tórąkolw iek z ryb w ięk ­

szych oczyszczam y, w yjm ujem y  
ości grubsze, so lim y, a pokra ­
jaw szy w  dzw onka, osypujem y  
m ąką, m aczam y w ja jku , osy ­
pujem y jeszcze suchark iem  tar­
tym  i sm ażym y na bardzo gorą ­
cem m aśle. D o tego podaje się  
kapustę kw aszoną, gotow aną z  
grzybam i, podpaloną m asłem  z  
cebulą, a oprócz tego kartofle.

Pasztet ze śledzi.
5 dużych । w ym oczonych śle­

dzi oczyścić, w yjąć ości i razem  
z m leczkiem przepuścić przez  
m aszynkę, lub dobrze usiekać.

10— 12 kartofli zgotow anych , 
utartych , 1 cebulę usiekaną, 1— 2  
bułki nam oczone w  m leku i w y ­
ciśnięte . kw aterkę śm ietany , 4  
całe ja ja  dobrze ubite, a w  koń ­
cu zaprażkę z dw óch łyżek m a ­
sła i łyżk i m ąki w ym ieszać do ­
skonale ze śledziem , osolić do  
sm aku i opieprzyć.

W łożyć do rondla grubo w y ­
sm arow anego m asłem  i w ysypa­
nego suchark iem , przykryć tłu ­
stym  papierem  i zapiec w  dość  

gorącym piecyku . —  Próbow ać  
słom ką, czy  patyczkiem , o  ile się  
nie lep i, to znak , że gotow e do  
w yjęcia . Podaje się na gorąco  
z m asłem  top ionem , albo sosem . 
Ilość śledzi sam em u norm ow ać  
trzeba, zależnie  od  ich  w ielkości.

Sałatka z jarzyn ze śledziem 

(winegret).

4 —  5 śledzi /W ym oczyć przez  
24 godziny , oczyścić , obrać z oś­
ci i pokrajać  w  kostkę. Z gotow ać  
szk lankę drobnej białej faso li, 
kartofli w  łup inach 10 sztuk i 2  
buraczk i ćw ikłow e. K artofle na  
zim no pokrajać w  kostkę, bura ­
czki także i tak sam o 2 obrane  
ogórk i i dw a jab łka kw askow a- 
te . N a sto ln icy  w ym ieszać to do ­
skonale ze śledziem i usiekaną  
jedną cebulą, posolić , opieprzyć  
i sos do  tego zrobić. 6  żółtek zgo ­
tow anych na tw ardo utrzeć z  
trzem a  łyżkam i m usztardy . Śm ie­
tany kw aśnej i octu do sm aku  
dodać ty le> żeby sos był zaw iesi­
sty , troszkę podsłodzić cukrem , 
dać w  to m ożna i białka od ja j 
drobno  bardzo usiekane, w ym ie ­
szać dokładnie i zalać w inegret 
tym sosem na salaterce. L epiej 
podać sos oddzieln ie . Sałatka ze  

śledziem  zarów no jak i ryba w  
galarecfe podaje się przed gorą ­
cą zupą.

Kotlety z ryby.
Z drobnych ryb prak tyczn ie  

j est zrobić  kotlety . R ybę oczyś­
cić , ości w yjąć, m ięso usiekać, 
czy przepuścić przez m aszynkę  
z bułką w  m leku w ym oczoną i 
w yciśn iętą . (L iczy się 1 bułka na  
40 deka siekanej ryby). W bić 2  
ja ja , dodać  cebuli siekanej przy ­
sm ażonej w  m aśle, osolić , popie­
przyć i w yrobić kotlety .

Posm arow ać ja jk iem , osypać  
suchark iem  i sm ażyć na gorącem  
m aśle. Podaje się z kartoflam i, 
kw aśną kapustą , gotow aną z  
grzybam i albo inną jakąś jarzy ­
ną w edle w yboru .

Łamańce z makiem.
N a pół litra m ąki bierze się  2t 

deka m asła. 20 deka cukru , je ­
dno żółtko  i ty le śm ietany , żeby  
ciasto dobrze  w ygnieść i w yrobić  
m ożna. R ozw ałkow ać cienko , po ­
w ykraw ać kw adratow e placusz ­
ki, układać na blasze w ysm aro ­
w anej m asłem i upiec w  piecu  
nie bardzo gorącym , żeby ich  
zbytn io nie przyrum ienić.

M aku 2 szk lanki sparzyć w o ­
dą gotu jącą się , odcedzić i 2 ra ­
zy przepuścić przez m aszynkę, 
albo  trzeć  w  donicy ,po trochę do ­
dając m aku  i stopniow o  dosypu ­
jąc cukru . G dy  m ak już utarty , 
w lać  parę łyżek  słodkiego  m leka  
i dodać dla zapachu kilka obra ­
nych , usiekanych gorzk ich m ig ­
dałów , w ym ieszać i podać  na sa­
la terce, pow tykaw szy  w ierzchem  
placuszk i. M ak pow inien być  
bardzo słodki.

Pierniki bardzo dobre.
R ozgrzać szk lankę m iodu, a- 

by  był płynny , w sypać szk lankę  
cukru i razem  utrzeć. D odać do  
tego  4 szk lanki żytn iej lub  pszen ­
nej pytlow ej m ąki, 4 całe ja ja  
ubite dobrze, dużą łyżkę  niesolo- 
nego m asła, 1 łyżeczkę potażu w  
proszku , lub oczyszczonej sody  
i dla zapachu utłuczonego cyna­
m onu i goździków .

W yrobić doskonale, dać na  
blachę m asłem w ysm arow aną i 
piec około 3-ch kw adransy w  
dość gorącym  piecyku , a godzinę  
w  piecu po chleb ie .

Pierożki drożdżowe słodkie.
Sklarow anego m asła 15 deka, 

4 żółtka surow e i 2 całe ja ja , cu ­
kru szk lankę kopiastą i pół 
szk lanki le tn iego niezb ieranego  
m leka dobrze w ym ieszać. W sy ­
pać  w  to  6  szk lanek  suchej, prze ­
sianej m ąki, dodać drożdży 10  
deka rozrob ionych w le tn iem  
m leku , w yrobić dobrze ciasto , 
trochę posolić i postaw ić w  cie­
ple do podejścia .

G dy dobrze się ruszy , w yło ­
żyć na sto ln ice i w yrabiać pie­
rożk i. R ozw ałkow ać i w ycinać  
krążk i. N a środek kłaść m arm o ­
ladę, pow idła, ser utarty z żółt­
kam i i cukrem , czy też m ak na  
słodko  przyrządzony . Z lepiać ra ­
zem  brzeg i ciasta na podłużne  
pierożk i.

U łożyć na  blasze  w ysm arow a ­
nej m asłem , dać jeszcze podros­
nąć w  ciep le, potem  posm arow ać  
ja jk iem i w staw ić do gorącego  
pieca na kw adrans. C ukru do  
ciasta m ożna dać w ięcej, gdy się  
chce je m ieć słodsze.

Drożdżowe kapuśniaczki.
Z ciasta jak na pierożk i, nie  

dając cukru , a ty lko  posoliw szy , 
m ożna upiec sm aczne kapuśn ia ­
czki. K apustę kw aśną zgotow ać 
i udusić z m asłem  i cebulą, po ­
pieprzyć i odstaw ić, by ostyg ła.

Z ciasta rozw ałkow anego w y ­
kraw ać okrąg łe placuszk i, oto ­
czyć brzeg każdego w ałeczkiem , 
któryby tw orzy ł rancik . N a  
środek placuszka nakładać ka ­
pustę , w yrów nać nożem , cały  po ­
sm arow ać ja jk iem , kłaść na w y ­
sm arow aną m asłem blachę i 
w sunąć w  piec  niezbyt gorący na  
20 —  30 m inut.
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W odowną noe wigilijną
Z alśn iła  na  granatow em  n ieb ie  p ier­

w sza , upragn iona gw iazdka. O bw ieś ­
ciły ją dziec i radosnym okrzyk iem . 
C icho , b ia ło  i sreb rzyście  doko ła .

Ś w ięta noc... W  tę noc cudow ną  
zakw ita ją  podobno  drzew a  po  sadach ,  
choć pokry ł je śn ieg , a m róz daw no  
zw arzy ł liśc ie . W  tę noc w oda w  źró ­
d łach , po tokach i rzekach zam ien ia  
się na chw ilę w  w ino , czasem  w  m iód  
złocisty , n iek iedy  naw et w  p łynne  zło ­
to . Z w ierzę ta dom ow e m ają  w  tę noc  
g łosem  ludzk im  m ów ić i p tak i ludz ­
k im  g łosem  śp iew ają .

N oc to  przecudna, czaru i św ię toś­
ci pełna, noc  ta jem nicza ...

P rzychodzą w  ten  czas dziw ny  du ­
sze zm arłych do sw o ich najb liższych  
na ziem i, odw iedzają drog ie sob ie  
m iejsca i ludzi. S p ływ a w raz z n ie ­
m i n iezrozum iały czar, jak iś urok  rze ­
czy  w yższych , lepszych , św iętych .

W ierzą ludzie w  n iezw yk łość w i­
g ilijne j nocy : oczarow an i je j św ię to ­
śc ią , fan tazje ro ją, odryw ają się od  
codziennego życia , patrzą w  gw iazdę  
ju tra .

Z a chw ilę w ezw ie nas D ziecię B oże.

W ięc gdy  gw iazdka na n ieb ie w y ­
p łyn ie , rozb łyśną św itłem ok ienka  
w szystk ich  siedzib  ludzkich , a  w  serca  
ludzi w stąp i pogoda i rzew ność i dzi­
w ne jak ieś rozradow an ie.

P rzełam ią się w tenczas op ła tk iem , 
o  tych  w spom ną, k tó rych  przy  rodzin ­
nym  sto le n iem a i cichą m odlitw ę po-  
ślą w  roz isk rzone n iebo za tych , k tó ­
rzy  już n igdy  n ie w rócą ...

« A  m oże w rócą? M oże już w rócili  
na tę noc jedyną?

Z ostaw ili d la n ich gospodarze w  
n iek tó rych oko licach P o lsk i w olne  
m iejsce  przy  w ig ilijnym  sto le . Z apro ­
sili H ue  u li uroczystym w ezw an iem : 
„g rzeszne dusze na w ieczerzę , aby  na  
tym  św iecie tak w ieczerza ły , jak m y  
tu ta j" : rozrzucili d la  gości z zaśw iatów  
bób  po  w szystk ich rogach  izby , w  ką ­
cikach  ok ien  ustaw ili po  trochę  każdej 
po traw y . A  B iało rusin i na sto le obok  
sw o ich ta lerzy  k ładą d la n ich jedze ­
n ie i z każdego k ie liszka gorzałk i od ­
lew ają na obrus. G ościnne w ięc za ­
proszen ie m ają zm arli od żyw ych  na  
ich w ig ilijną w ieczerzę . A  i w ieczerza  
ta byw a n iebyłe  jaka.

N a n ierów nej przestrzen i sto łów , 
usłanych  sianem , ustaw iono n ieparzy ­
stą liczbę po traw . P ośrodku „kucja“  
tradycy jna , inaczej „w ilja" zw ana, z  
pęczaku  lub  perłow ej kaszy  z  m iodem . 
O bak  k isie l, ryż i łam ańce z m akiem . 
W etkn ię te w  te  po traw y  u łam ki op ła ­
tka , k tó ry  organ ista  przyn iósł w  ko lo ­
row ej b ibu łce , w ięc b ie li się Jezusek  

m aleńk i i krzyżyk i gw iazdka w y ­
cię ta .

P achn ie sianem  leciu tko , przy jem ­
n ie . ..

Z łocą się czasem  w  rogach snopy  
ży ta z ow sem  zm ieszanego, n iek iedy  
zaczerw ien i się  w śród  n ich  św ieżą  bar­
w ą  m ak  zasuszony , zab łęk itn i zw ięd ły  
b ław atek . M oże kw iaty  choć usch łe , 
barw y daw nej w  tę noc nab iera ją? ... 
P rzy w ieczerzy  nastró j rob i się co raz  
w eselszy . A petyt po  całodziennym  po ­
śc ie służy , a tu ty le dobrych rzeczy  
ustaw iono  d każdej trzeba  sp róbow ać, 
bo zw yczaj g łosi, że ilu po traw  jeść  
przy  W igilji n ie  będzie, ty le cię rado ­
śc i w  przyszłym  roku om in ie. U roz ­
m aicają sob ie ludzie tę w ieczerzę  
w różbam i, n iek iedy  bardzo  w eso łem i. 
W  oko licach T ykocina i nad N arw ią  
przy jedzen iu grochu rzucają w szy ­
scy za przyk ładem  gospodarza ziarn ­
kam i do góry , „aby doby tek m noży ł 
się tak  liczn ie i zd  row y  .w ybryk i  w al 
tak w ysoko , jak ten groch podrzuco -  
ny“ . A w całe j chyba P o lsce w różą  
sob ie m łodzi d ługość  życia  i szczęście  
ze źdźb ła traw y , w yciągn ię tego  z pod  
obrusa . C zasem  pod  obrusem  i coś cie ­
kaw ego się znajdzie: sym bo liczne  
przedm io ty  na  w siach , daw nie j w  w y ­
tw ornych dom ach  dow cipne w ierszy ­
k i, do  dziś  iw  w ielu  dom ach  na  kresach  
—  upom ink i gw iazdkow e.

G ospodyn ie porządków  tego w ie ­
czo ra n ie robą , bo m uszą do następ ­
nego  ranka  leżeć  na  sto le  łyżk i i resz t­
k i jedzen ia „d la  an io łów  i dusz zm ar­
łych , k tó re te j nocy przychodzą się  
pokrzep ić” . W  M ałopo lsce w ylano  d la  
n ich po czterech rogach chaty resz tę  
barszczu w ig ilijnego , w oko licach  
W ieliczk i zostaw iono  w szystko  na  sto ­
le , „bo P an Jezus będzie spał w  nocy  
na sto le" , gdzie indzie j po łożono  ży tn i 
ch leb , przykry ty op ła tk iem  i ow in ię­
ty  w  b ia łą chusteczkę . T o  m a  być  „po ­
karm  d la  D ziecią tka  Jezus 44 .

G ospodarze zato  m ają  robo ty  w ię ­
cej, n iż zw yk le . T rzeba w  w ig ilijny  
w ieczó r byd ło i zw ierzę ta dom ow e  
starann iej oporządzić , n iż codzień , a  
to na pam iątkę tego , że B óg pozw olił  
zw ierzętom  być  w  sta jence w  w ieczó r  
B ożego  N arodzen ia .

D latego też gościnn i gospodarze  
w ołali podczas w ieczerzy „p taszę ta , 
w rób lę ta , chodźcie  z nam i ob iadow ać 44 , 
w  krakow sk iem  zap raszali w ilka: —  
„w ilczku, w ilczku , siądź z nam i dziś  
do ob iadu", albo rzucając groch o  
śc ianę: „w ilku , choć do grochu , jak  
n ie przy jdziesz , to n ie przychod ź, aż  
dosiego roku “ .

A le zaw sze jakoś zap roszen ie to  
odb ija się „jak  groch o śc ianę 44 , w ięc  
uprzejm y gospodarz idz ie z „w iecze ­
rzą" n i do w ilka , copraw dy , ale do  
sw o jej „żyw iny 44 . R ozdzie la siano z  
w ig ilijnego  sto łu m iędzy  byd ło , żeby  
się lep ie j chow ało , w ykruszone ze  
snopków  ziarno  w ysypu je d la drob iu , 
ze słom y  w ije  pow rósła i przew iązu je  
n im i ow ocow e drzew a, by się lep ie j 
na  przyszły  rok  obrodziły .

A  tym czasem  w  izb ie zg rom adzają  
się w szyscy  ko ło  drzew ka, ustro jone ­
go  w  jab łka , orzechy , p iern ik i. C zasa ­
m i drzew ko  to jest zaw ieszone u pu ­
łapu  w  kształc ie w ierzcho łka  sośn iny , 
co m a przypom inać jab łoń ra jską i 
w  tedy  nazyw a się „sadem 44 , albo „po-  
d łaźn iczk iem 44 lub  „w iechą".

C zasam i drzew ko jest dużą , w y ­
sm ukłą  cho inką , co sto i na  środku  po ­
ko ju  i m ien i się  w szystk iem i ko lo ram i 
tęczy sw ych barw nych ozdób . C zasa ­
m i jest m ałą sosenką w  don iczce, po ­
w ażną  i ubogą. Z aw sze jednak jest 
najcudn ie jszym  sym bo lem  radosnego  
w ig ilijnego  w ieczo ru .

I przez d ługie , d ług ie la ta, pam ię ­
ta  się tak ie  w łaśn ie  drzew ko  w e  w łas ­
nym dom u w  kręgu św ia te ł różno ­
barw nych  św ieczek .

T ak , jak  pam ięta się późno  w  noc  
„gdy się C hrystus rodzi" rozb rzm ie ­
w ające  ko lędy  —  ten  g łos —  co  rodził 
się po  b ia łych  po lach i echem  w racał 
od sine j lin ji lasów  odb ity  —  „w śród  
nocnej ciszy ! 44

D zw on bazy lik i betle jem sk iej.

B etleem leży na w zgórzu , poza  
k tó rem rozciągają się do liny na  
w schód i zachód —  w  bok od uczęsz­
czanej drog i, k tó ra łączy Jeruzalem  
z H ebronem . Jest to  spokojne  m iaste ­
czko, liczące oko ło  6000 m ieszkańców , 
z k tó rych  w szyscy praw ie , za w yjąt­
k iem n ie licznych m uzu łm anów , są  
ch rześc ijanam i. C hrześcijaństw o ich  
i rasa w yw odzi się jak  sam i tw ierdzą  
—  czasów  w ypraw  krzyżow ych . Jas­
na cera , n iebiesk ie oczy , różow e po ­
liczk i, szczegó ln ie w śród dziew cząt  
w yższych k las, zdają się po tw ier­
dzać to przypuszczen ie .

M ieszkańcy B etleem , czy li B etle- 
em ici, to lud pracow ity , trudn iący się  
przew ażn ie rzem iosłem , szczegó ln ie  
w yrobem  drobnych przedm io tów z  
perłow ej m asy . M asę tę , a raczej od ­
padk i przy  fab rykacji guzików  perło ­
w ych i sp inek , sp row adzają  rzem ieśl­
n icy z w ielk ich  now ojo rskich fab ryk . 
S iedząc ze sk rzyżow anem i nogam i na  
pod łodze , pracu ją z pom ocą prostych  
narzędzi, a produk ty ich pracy , to  
przedm io ty  praw dziw ie w artośc iow e: 
różance , m edaljon ik i, krzyżyk i, kru ­
cy fik sy i t. p . uw ożone późn ie j jako  
drog ie pam iątk i przez z całego św ia ­
ta zw iedzających  m iejsca  św ię ta .

N ie w szyscy m ieszkańcy B etleem , 
to  drobn i rzem ieśln icy , kupcy  i robo t­
n icy . N iejeden z n ich dorab ia się po ­
kaźnej fo rtuny , najczęśc iej jednak  
gdzieś na  obczyźn ie . B etleem ici lubu ­
ją się w  żyw ych  barw ach , jak  zresz ­
tą w szystk ie ludy  w schodn ie . Z w łasz­
cza kob ie ty do uroczystośc i ub iera ją  
się w jedw ab ie p iękn ie w yszyw ane  
i haftow ane w  najrozm aitsze desen ie .

S ą on i rów nież bardzo  gościnn i.
M onotonne, uczciw e życie B etlee-  

m itów  um ila od czasu  do czasu ty lko  
śp iew  i w esoły gw ar dziec i, k tó re są  
szczegó ln ie kochane na W schodzie .—

P ozatem m ieszkańcy tego grodu  
C hrystusow ego w alczą o sw ó j by t 
tak  sam o ciężko , jak  i gdzie indzie j.

Jak dawniej król 
jegomość Chojnę 

stroił?
K ró l Jegom ość , yako że w rócił zim ą  

w  srogą ćm ę śn ieżną z pod onego W ie­
dn ia , n ie kw ap ił się bardzo  z w nijśc iem

Betleem 

i jego mieszkańcy.
W  w ig ilję B ożego N arodzen ia w  

tym  roku sły szeć będziem y przez ra-  
d jo  po  raz p ierw szy  dzw ony  betleem -  
sk ie . S łuchając tych dzw onów , n ie ­
jeden choć na chw ilę , przen iesie się  
m yślą do m iasta , w  k tó rem  —  dzie­
w iętnaśc ie w ieków tem u z górą —  
przyszed ł na św iat B osk i Z baw iciel, 
i d la tego  kró tk i op is B etleem , k tó ry  tu  
podajem y , zain teresu je m oże n iejed ­
nego z naszych czy te ln ików .

w G lory i a M ayestac ie do W arszw y , 
yeno gw oli odpoczn ien ie sw oyego i ca ­
łego R ycerstw a pozosta ł w W ilanow ie , 
radu jąc się Je jm ość —  pan ią i dziec i­
skam i.

Z darzy ło się , że Jegom ości zn ik ła  
naym ileysza w ydra , co yą by ł od P ana  
P aska w  w dzięcznem  upom nien iu o trzy ­
m ał. P ew no w  parkow ym  staw ie . Z m ar­
tw ia ł kró l —  m iłościw  i srogo nadąw szy  
się, poszed ł w  las szukać u lubien icy ,

C hoyary , że to ok iść pokry ta by ła  
puszysk iem  śn iegu , chy liły się do ziem , 
stayąc na przeszkodzie kró low i,

Z agn iew an  —  po trąca ł ye, łam iąc ga ­
łęz ie i osypu jąc szubę p ła tam i. K ró l Je ­
gom ość , będąc w ielg ie j tu szy zasap ił się  
przy te rn i zag rza ł srodze , Y ednak na  
kon iec do tarł do yezio rka i św isnął,,,,

Z pod w ielg iey choyny  w yźrzał stru ­
ch la ły łeb w ydry ,,,, kró l zak rzyknął,  
znalaz ła się na Y ego p iersiach , S poyrzy  
ci P an m iłośc iw y , a pod oną choyną  
stoyały naym ile jsze Jego dziec iska , —  
S py ta ł się P an dzia tek , czego by tu po- 
staw ały . P rzypad ły  doń , w  strachu  w iel- 
g im  będąc  y  tu ląc się a  przym ilayąc , pro ­
siły ubożuchne o oną p iękną w ydrow ą  
choynę  na N arodzenia P ańsk iego W iliyą , 
Z atrząsł ci się K ró l Jegom ość od śm ie­
chu , przyho łub ił dziadk i i nakazał służ ­
b ie dw orskiey D rzew ko B oże przyciosać 
;; w staw ić w  rozw arte odrzw ia fraucy ­
m eru , S am  ci przy te rn asystow ał, sam  
ci nakazow ał całośc ią bych się dobrze  
udało ku  uciesze pow szechney. P rzyszła  
na w ielg i rw etes i kró low a —  Jeym ość  
podziw iać p iękno i w ielgość choyny, —  
K ró l —  m iłośc iw  zdyął w ierzchn ią szatę , 
zakasał rękaw a u koszu li i sam otrzeć z  
dziec iskam i w zio ł stro ić choynę, by u-  
czcić D ziecią tko Ś w ięte i tradycyą .

N asapał ci się przy te rn w ielgce , ale  
i naradow ał m oc —  m ayąc ogó lny po ­
dziw  dw orsk ich , R ycerstw a i P anów  K o ­
ronnych , tudzież yenszych obcych w y ­
słańców kró lew sk ich przy osob ie P ań-  
sk iey  pozostayących , W  tayn i przed cie­
kaw sk im i ustro ił w espó ł z dziec iam i  
D rzew ko  B oże, różną kuk łą i św iecideł­
k iem , a  po tem  narzucał śn ieżókw  m nós­
tw o i p iern ików .

W rzaw y  pow szechney pełno  by ło i ra ­
dości. K ró l, yako , że uznał całą przygo ­
dę za odpoczn ien ie po trudach w iedeń ­
sk ie j W ikto ry i —  rad  by ł z sieb ie w ielg ­
ce  i w szem  pow tarza ł o  n iey , zap raszayąc  
P anów , R ycerstw o  i P osłów  na  W igiliyną  
W ieczerzą .

P o w ielk iey gw ieździe K ró l Jegom ość  
zasiad ł do  sto łu  z K ró low ą Jeym ością i 
dziec iam i, w o toczen iu dostoynych P a ­
nów , C hoyna ja rzy ła się św ia tłem , czy ­
n iąc nastróy dostoyny a uroczysty .

K ró l po  dobrey  ko lacy i zaśp iew ał do  
w tóru  dziec iom , a w raz i w szyscy  obecn i.

H ej ko lenda , ko lenda,,,. R oznosił się  
dźw ięk  starey , św ię tey  p ieśn i, budząc ra ­
dość w ielgą w e w szelk im  stw orze ziem ­
sk im  w  O ną N oc P ańsk iego N arodzenia .

W  sio łach  i grom adach całey  P o lsk iey  
Z iem ie , w  przyby tkach P ańsk ich i w  
stancyach  kresow ych , w szem  radość  w y ­
ziera ła z lic b iesiadu jących  spo łem  z do-  
stoynym P anem , chadzącym w chw ale  
n iezw yk łey siły  U sarry i pancerney i ca ­
łey  R zp litey ,

K ró l ci m iał na ob liczu  ow ą n ieustra­
szoną —  groźną d la b issu rm anów  i do­
broć O yca sław nego K ró lestw a P o lsk ie ­
go —  w  oną cichą N oc N arodzenia P ań ­
sk iego ....

H um or
Świąteczny apetyt.

G ospodyn i: —  T rzynaście osób zasia­
da do sto łu . Jestem  przesądna.

G ość: —  B ez obaw y , łaskaw a pan i. 
Ja będę jad ł za sieb ie i za czternastego .

Numer.

P an i T osia kupu je m ężow i na gw iazd ­
kę koszu lę ,

—  K tóry num er? py ta sk lepow a.
—  N ie w iem , —  m ruczy zak łopo ta­

na m ężatka , ale n iech pan i da rozm iar  
d la 30-le tn iego m ężczyzny .
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Bazylika Narodzenia Pańskiego w Betleem Do Betleem — Polskiej ziemi
J e s t to je d n a z n a js ta rs z y c h is t­

n ie ją c y c h  ś w ią ty ń  c h rz e ś c ija ń s k ic h  n a  

ś w ie c ie , c z c z o n a ta k ż e p rz e z  w s z y s t ­

k ie  in n e  w y z n a n ia . U c h o d z i w ś ró d  b a ­

d a c z y  s ta ro ż y tn o ś c i c h rz e ś c ija ń s k ic h

s ta ry  d re w n ia n y d a c h , u fu n d o w a n y  

o rz e z  E d w ra rd a  IV  i F ilip a  B u rg u n d z -  

d e g o . D o o k o ła  ś c ia n z ło te , s iln ie k o -  

o ro w a n e  m o z a ik i, k o n tra s tu ją c e z  c a -  

:o ś c ią . S z c z e g ó ln ie  in te re s u ją c e je s t

W n ę trz e b a z y lik i b e tle jem s k ie j .

z a  p e w n ik , ż e  w z n o s i s ię ta  b a z y lik a  

w  te rn  m ie js c u , a lb o  b lis k o  te g o  m ie j­

s c a , g d z ie  s ię C h ry s tu s n a ro d z ił . Z o ­

s ta ła  o n a  z b u d o w a n a  iw  r . 5 5 0  p rz e z  c e ­

s a rz a K o n s ta n ty n a , a u z u p e łn io n a  

p rz e z  J u s ty n ia n a . O d  te g o  c z a s u  p rz e -

w ś ró d  ty c h  m o z a ik s z e re g p ó łf ig u r ,  

k tó re  m a ją  b y ć  p o r tre ta m i p rz o d k ó w  

ś w . J ó z e fa .

Z  g łó w n e j n a w y  w ą s k ie  p rz e jś c ie ,  

p ro w a d z i d o  p o d z ie m n e j k a p lic y , k tó ­
ra u c h o d z i z a m ie js c e n a ro d z e n ia  

C h ry s tu sa . M ie jsc e to w s k a z u je d o ­

k ła d n ie  s re b rn a  g w ia z d a , u m ie s z c z o n a  

n a  p ły c ie  k a m ie n n e j p o s a d z k i. O b o k  

z n a jd u je  s ię  o łta rz  w  te rn  s a m e m  m ie j­

s c u , w  k tó re m  m ia ł s ta ć  ż łó b e k .

W e d łu g  p o d a n ia , p o d c z a s n a p a d u  

C h o s ro e s a , b a n d y  je g o , z ło ż o n e  z  P e r ­

s ó w , o trz y m a ły  ro z k a z  s p a le n ia  w s z y ­

s tk ic h  ś w ią ty ń  c h rz e śc ija ń s k ic h  i k o ś ­

c ió ł  N a ro d z e n ia  m ia ł u le c  te m u  lo s o w i.  

W s z e d łsz y  je d n a k  d o  te j b a z y lik i ,  b a r ­

b a rz y ń c y , u jrz e li w ie lk ie m a lo w id ło ,  
p rz e d s ta w ia ją c e  T rz e c h  K ró ló w , s k ła ­

d a ją c y c h  D z ie c ią tk u  d a ry . P o n ie w a ż  

ro z p o z n a li p o  k o s tju m a c h ,  ż e  o w i k ró ­

lo w ie  s ą  P e rs a m i, o s z c z ę d z il i z  p o c z u ­

c ia  d u m y  n a ro d o w e j c a łą  ś w ią ty n ię .

K o ś c ió ł te n  je s t ś ro d k o w y m  p u n k ­

te m  z a in te re so w a n ia l ic z n y c h p ie l ­

g rz y m e k , k tó re  p rz y  z w ie d z a n iu  Z ie ­

m i Ś w ię te j w s tę p u ją  i d o  B e tle e m . —  
P ie lg rz y m ik i te , d a w n ie j n a w ie lb łą ­

d a c h  i o s ła c h , d z is ia j p rz e n o sz ą s ię z  

m ia s ta  d o  m ia s ta  w  w y g o d n y c h , s z y b ­

k o  n ik n ą c y c h  a u ta c h .

U ro c z y s ty p o c h ó d p rz e z u lic e B e tle e m . 

c h o d z iła ró ż n e k o le je lo s u , u le g a ją c  

n ie je d n o k ro tn ie z n is z c z e n iu .

W e jś c ie d o k o ś c io ła N a ro d z e n ia

H u m o r BA

S p r y t n y  k u p i e c .

Id z ie m ro k . Id z ie c ie m n o ś ć i m g ła .  

K ła d z ie s ię n a o ś n ie ż o n e s z c z y ty K a r ­

p a t, w tu la s ię m ię d z y  g a łę z ie i k o n a ry  

d rz e w  p o  s to k a c h ... G ę sta , n ie p rz e n ik n io ­

n a  c ie m n o ść .
C o ś b ły s n ę ło . S to i c h ło p a k , o k u ta n y  

w  p ła sz c z . O s trz e b a g n e tu  b ły s z c z y  w  

c ie m n o ś c i,

—  K to  id z ie ?
G łu c h o , tw a rd o to p o w ie d z ia ł . S to i  

n a  s to k u  g ó ry  ja k o  łą c z n ik  m ię d z y  z a k o ­

p a n y m  n a f ro n c ie o d d z ia łe m  a re z e rw a  

w  ty le . —

—  S tó j ! K to  id z ie ?
—  S w o i.,. , K s ią d z k a p e la n  id z ie n a  

p a s te rk ę n a  f ro n t.. ..
Id z ie  k s ią d z  k a p e la n  n a  f ro n t. Z  n im  

k ilk u  o f ic e ró w , Id z ie  n a  p a s te rk ę , o d p ra ­

w io n ą w  g o ty c k im  k o ś c ie le la s ó w  s z p il­

k o w y c h , n a  b ia ły c h ta f la c h ś n ie ż n y c h  

p ó l, p o d b a ld a c h im e m  ro z isk rz o n y c h  

g w ia z d  n a  n ie b ie , p rz e d  o g n is k ie m  b ie r -  

w ie n , p ło n ą c y m  p o z a z a s ło n ą o k o p ó w , 

w ś ró d  p a k  a m u n ic ji . . . .
Z b liż a s ię p ó łn o c . M a ły s z a ła s , n a ­

p rę d c e z c h o in y  s k le c o n y , W  n im  d o k o ­

n u je  s ię  m is te r ju m   S re b rz y s ty  o d g ło s  

d z w o n k a .... W  c ie n iu  p o z a  s z a ła se m  p o ­

c h y la  s ię  k ilk a se t g łó w , p rz y p a d a  d o  z ie ­

m i k ilk a s e t c ia ł . . .
W te m : h u k s iln y , c is k a ją c y m o d lą ­

c y m  s ię  w  tw a rz  fa lę  p o w ie trz a , g rz m o t, 

o d b ija ją c y  s ię  o  g ó ry ... . N a  f ro n c ie , o  k il­

k a d z ie s ią t k ro k ó w p rz e d s z a ła se m ,  

g rz m ią a rm a ty ... .
—  S y n o w ie  P o ls k i! ż o łn ie rz e !  le g jo n i-  

ś c i ! —  z a c z y n a k a z a n ie k s ią d z A n to s z  

—  d z is ie js z y  w ie c z ó r s p ę d z a c ie .. . .

N o w y  g rz m o t a rm a tn i.

—  . . . . to  d la  m a tk i, d la  P o ls k i.. .

Z n ó w  ło m o t.
—  . . . te n , c o  z w ia s to w a ł p o k ó j B o ż y  

n a z ie m i,. . .
S k ą d e ś z  b o k u  d o la tu ją s ło w a : „ D y ­

s ta n s  trz y  ty s ią c e  p ię ć s e t!  P ie rw s z e  d z ia ­

ło  —  o g n ia " !
S ło w a  k o m e n d y  m ie sz a ją  s ię z e s ło ­

w a m i k a p ła n a . S u c h y  trz a s k  i —  g rz m o t  

p rz e sz y w a p o w ie trz e .

—  . . . . c i, c o  p o le g li d la  m a tk i.. . .

. .D ru g ie  d z ia ło  —  o g n ia " .

A  p o te m  s ie d z i d o k o ła  o g n is k a , k a ra ­

b in y  o p a r łs z y  o  ra m ię , g ro m a d k a :

„ W ś ró d  n o c n e j  c i s z y  g ł o s  s i ę  r o z c h o d z i ,  

W s t a ń c i e  p a s t e r z e ,  B ó g  s i ę  w a m  r o d z i . . . "

K s ią d z k a p e la n i to w a rz y sz ą c y  m u  

o f ic e ro w ie  w ra c a ją  s to k ie m  d o  w s i.

S ta jn ię  w  n ę d z n e j k a rp a c k ie j w io s c e ,  

p rz y s p o s o b io n o n a w ie c z e rz ę w ig ili jn ą .  

U s u n ię to  k ę d y ś u p rz ą ż  i w o ry o w s a  i 

b e le  s ia n a .

N a  ś c ia n a c h  z w ie s z a ją  s ię b ia łe d e r-

W c h o d z i g e n e ra ł D u rs k i z k ilk o m a  

o f ic e ra m i s w e g o  s z ta b u .

N a ta le rz u  b ia ły  o p ła te k .

R ę k a tw a rd a , p rz y w y k ła d o s z a b li ,  

rę k a m ło d a d w u d z ie s to le tn ic h  k a w a le -  

rz y s tó w , d rż y , g d y s ię g a p o o p ła te k i  

d z ie li s ię z ty m , k tó ry  w  te j c h w ili z a ­

s tę p u je  o jc a , d o m , ro d z in ę  —  w s z y s tk o ...

—  C h ło p c y  m o i! S z e d łe m  d o  s ta jn i , 

a  p rz y s z e d łe m  d o  p a ła c u ... B o  ta m , g d z ie  

w y je s te śc ie , s ta jn ie z a m ie n ia ją s ię w  

p a ła c e .. . .

I g ło s m u  s ię  z a ła m u je ,. . .

W  p o ś ro d k u  ju n a c k ie j g a rs tk i s ie d z i  

s iw o w ło s y  g e n e ra ł i z m is y  c z e rp ie ły ż ­

k ą  c ie n k i b a rs z c z , a  o c z y  m u  s ię ś m ie ją  

i p ro m ie n ie ją  n a w id o k m ło d z i. A  im  

k ra ś n ie ją p o lic z k i i a n im u sz  b ije z ty c h  

p o s ta c i, o d e rw a n y c h  o d  d o m u , rz u c o n y c h  

n a k a rp a c k ie p u s tk o w ia .. . .

A  p o te m  c h w ila  s k u p ie n ia  i c is z y . B o  

o to  p o e ta -u ła n , k a p ra l M ą c z k a , g ło s i s ło ­

w a im p ro w iz o w a n e g o  to a s tu :
W ig ilja —  d rz e w k o —  s tó ł —  o p ła tk i.  

W ie rz c ie m i —  w ie lk a to  g o d z in a !

M y —  d z ie c i je d n e j —  w ie lk ie j M a tk i.  

W ie lk a , ż o łn ie rsk a d z iś ro d z in a .

G d y  tu  o p ła te k  w ra z  s p o ż y w a , 

W ie rz c ie m i —  c h w ila o s o b liw a ...

W ’ P o lsc e ! o ja k ż e c u d n ą b y w a  

T a n o c w  k ró le w s k ie j ś n ie g ó w  s z a c ie .. . 

T a m  k a ż d a c h a ta d z is ia j —  ś p ie w a !  

T a m  k a ż d e s e rc e  ś p ie w a w  c h a c ie  

P ie ś ń , c o w  k rą g  e c h e m  s ię ro z c h o d z i.  

W ie sz c z ą c ra d o s n e : B ó g s ię ro d z i!

W  P o lsc e ! .. . d a le k ie , d a w n e c z a s y ...

Z d a s ię : la ta m i p rz e g ro d z o n e ...  

P rz e ś liś m y  g ó ry , rz e k i, la s y , 

P o la , k rw ią ż y ź n ie z a ro sz o n e .  

B y w re s z c ie g lo sy s tę s k n io n e m i 

D z iś k o le n d o w a ć ... w  o b c e j z ie m i!

P re c z s m u te k z c z o ła ! N a m  d z iś trz e b a

H a rtu ! s ta lo w e j d u c h a m o c y !

W ia ry w  p rz e w o d n ią g w ia z d ę z n ie b a , 

C o  m a n a s w ie ść , w ś ró d c ie m n e j a o c y .  

P o m ię d z y g ro ty a rm a tn ie m i, 

D o B e tle je m u —  P o lsk ie j z ie m i!

W ię c : s u rs u m  c o rd a ! w  g ó rę c z o ła !

T o a s t tu w z n ie s ie m , o d ru h o w ie !

L e c z p ijc ie —  s e rc e m  —  d o o k o ła , 

B o p iję : s z a b li p o ls k ie j z d ro w ie ;

N a ś m ie rć ty ra n o m  —  i n a z g u b ę  

K rw a w e m u P o lsk i H e ro d o w i!

B y rw a ć n ie w ’o li w ię z y g ru b e ,  

M y ju tro n a ś m ie rć iś ć g o to w i!  

W ię c s k rz e p m y ż d z is ia j s e rc a n a s z e —  

K o m e n d a n c ie ! W  rę c e W a s z e !

T a k  p ły n ie  ta  je d n a , ta je m n ic z a , p e ł ­

n a  p o b o ż n e g o  c z a ru  n o c  —  p ie rw s z a  —  

s p ę d z o n a  n a  w o jn ie  p rz e z  m ło d z ie ż  p o l­

s k ą . W y rw a n a  z  o b ję ć  ro d z in y , s tw o rz y ­

ła  s o b ie  ta  m ło d z ie ż  c u d o w n ą  ła sk ą  s w e ­

g o z a p a łu  d la Id e i, tę w z n io s łą je d y n ą

P a ń s k ie g o  je s t ta k  m a łe , ż e ty lk o  je ­

d n a o s o b a m o ż e w e jść  p rz e z n ie , a  

w c h o d z ą c , trz e b a s ię s iln ie p o c h y lić . 

W n ę trz e  ś w ią ty n i je s t b a rd z o  s k ro m ­

n e . Z w ra c a ją  u w a g ę  g łó w n ie  d w a  rz ę ­

d y  s łu p ó w m o n o lito w y c h , k tó re  —  

ja k  tw ie rd z ą  —  s ą  re s z tk a m i ś w ią ty n i  

je ro z o lim sk ie j . N a d 'n ie m i w z n o s i s ię

M ig a s iń sk i w c h o d z i d o  s k le p u  i p ro ­

s i o  d a m sk ie  rę k a w ic z k i.

—  J a k ie ś  e fe k to w n e , b o  to  n a  g w ia z d ­

k ę .

—  U p rz e jm y k u p ie c p y ta .

—  C z y to d la s z a n o w n e j m a łż o n k i,  

c z y  te ż m a m  p o k a z a ć d o b ry , e k s tra g a ­

tu n e k ?

k i, p o d ło g a  p o k ry ta  m c h e m , d o k o ła  ś c ia n  

w iją s ię fe s to n y g a łą z e k  c h o in y  i b ły s z ­

c z ą s k rz y ż o w a n e s z a b le . W  ś ro d k u  s tó ł  

z n a jp ry m ity w n ie jsz ą z a s ta w ą ż o łn ie r ­

s k ą ; c y n o w e  m is y , b la sz a n e  k u b k i, w  k ą ­

c ie  p ło n ie  d rz e w k o ... .

B a c z n o ś ć ! —  w o ła d o w ó d c a o d d z ia ­

łu  u ła n ó w , c h o rą ż y  G ó rk a .

n o c . —

W ś ró d  s z c z y tó w  K a rp a t, w  o k o p a c h ,  

w e d e ta c h , p la c ó w k a c h , s z a ła s a c h , s z p ita ­

la c h s ie d z ie li 2 4 g ru d n ia 1 9 1 4  ro k u  s y ­

n o w ie P o lsk i i w y c z a ro w a li s o b ie w  tę  

n o c B o ż e g o  N a ro d z e n ia , ż e w  ic h  m ę c e  

i tru d a c h , ic h  o f ie rz e  k rw i i ż y c ia  n a ro ­

d z i s ię  —  P o lsk a .

J Ó Z E F  G U M O W S K I  
Z  C Y K L U :  „ B O H A T E R Z Y " .

W okopach
( W s p o m n i e n i e  w i g i l i j n e  z  W i e l k i e j W o j n y . )

B y ł o  t o  w  c z a s i e  W i e l k i e j  W o j n y .

Ś n i e g  s r e b r z y s t y m  p u c h e m  o k r y ł  
r o z s z a r p a n ą  i  p o p r z e r y w a n ą  
p r z e z  r o w y  i  o k o p y  z i e m i ę .

W i e c z ó r  b y ł  p i ę k n y ,  n a  n i e b o ­

s k ł o n i e  g w i a z d y  m i g o t a ł y  z ł o ­

t a w y m  b l a s k i e m .

T y l k o  h u k  a r m a t ,  ś w i s t  k u l  
i  g r a n a t ó w  z a k ł ó c a ł  t ę  c u d n ą  
n o c  w i g i l i j n ą .

M i ł e  w s p o m n i e n i a  p r z e z  
m y ś l  m i j o n ó w  ż o ł n i e r z y  p r z y ­

c h o d z i ł y  z  d a l e k i c h ,  a  s e r c u  t a k  
b l i s k i c h  s t r o n  r o d z i n n y c h ,  g d z i e  
b r a c i a ,  s i o s t r y ,  r o d z i n a  d z i e l i ł a  
s i ę  o p ł a t k i e m  p r z y  w i g i l i j n y m  
s t o l e .

I m  b a r d z i e j  ś n i e g  o k r y w a ł  z i e m i ę  
s w y m  b i a ł y m  c a ł u n e m ,  t e m  m n i e j  
p a d a ł o  p o c i s k ó w , u s t a w a ł  z w o l n a  
h u k  a r m a t  —  ś w i s t  k u l . . .  T u  i  ó w d z i e  
p a d ł  z  h u k i e m  z b ł ą k a n y  
s z r a p n e l  i  z n ó w  n a s t a ł  s p o k ó j . . .

N o c  z d a w a ł a  s i ę  t a k  c u d n ą ,  
ż e  z a p o m i n a ć  z a c z ę t o  o  k r w a w e j  
z a w i e r u s z e .

L e c z  z n ó w  s y k  s z r a p n e l i ,  h u k  
a r m a t  i  p o c i s k ó w  n i e  d a ł  z a p o m n i e ć  
o  w o j n i e .

Z a c z ę t o  l i n j e  z w ę ż a ć ,  z b l i ż a ć  
z a c z ę ł o  s i ę  b r a c t w o  b l i ż e ]  s i e b i e ,  
b y  c h o ć  n a  c h w i l ę  z a n u c i ć  
p i e ś ń  w i g i l i j n ą .

W s z a k  b y ł a  i  c h o i n k a  p r z y ­

s t r o j o n a  w  k o l o r o w e  p a p i e r k i ,  
w  o d ł a m k i  g r a n a t ó w ,  w  ł u s k i  o d  
n a b o i ,  w  b a n d a ż e  s a n i t a r n e ,  
a  n a w e t  o k r w a w i o n ą  w a t ę .

J u ż  n a w e t  p o c z t a  n a d e s z ł a ,  
l i s t y ,  p a c z k i  z  s t r o n  r o d z i n n y c h  
i  o p ł a t e k .

W  t e m  z n ó w  ś w i s t  k u l  p r z e r w a ł  
t o  m i ł e  p r z y g o t o w a n i e ,  
z n ó w  w s z y s t k o  j e d n y m  s k o k i e m  
b y ł o  n a  s t a n o w i s k u  —  w  t ę  
n o c  w i g i l i j n ą .

T r r r a c h c h  —  k r z y k  —  j ę k  —  
n a  z i e m i ę  p a d ł  t r u p .

I  n ó w  s p o k ó j . . . C i c h a  n o c . . .

T o  t u , t o  t a m  z b ł ą k a n y  p o c i s k  
p r z e r y w a ł  c i s z ę . . .

A  ś n i e g  p r ó s z y ł ,  z d a w a ł o  s i ę ,  
ż e  c a ł ą  z i e m i ę  z r ó w n a ,  o k r y j e  
s w y m  b i a ł y m  c a ł u n e m  w s z y s t k o  i  n a  
w i e k i  s p o k ó j  n a s t a n i e .

P o d  o s ł o n ą  s r e b r n e g o  p u c h u ,  
c i c h o  i  s k r y c i e  w y s z e d ł  ż o ł n i e r z  

z  o k o p ó w .  C h c i e l i  g o  w s t r z y m a ć  
w o ł a l i  —  n i e  s ł u c h a ł  l e c z  s k o c z y ł  
j e d n y m  s u s e m  i  z b y t  d a l e k o  j u ż  
b y ł ,  b y  g o  m o g l i  s c h w y c i ć .

C h c i e l i  w y s k o c z y ć  r a t o w a ć ,  
s ą d z i l i ,  ż e  b i e d a k  d o s t a ł  o b ł ę d u .

W  t e m  h u k  g r a n a t u  s c h o w a ł  
w s z y s t k i c h  d o  r o w u  i  a n i  j e d e n  
n i e  w y j r z a ł .

I  z n ó w  c i s z a ,  t a k a  c i s z a ,  
t a k i e  s k u p i e n i e , ż e  z d a w a ł o  
s ię s ły s z e ć , ja k  ś n ie ż n e o p ła tk i  
n a  z i e m i ę  p a d a j ą .

W s z y s t k o  s t a ł o  w  b e z r u c h u ,  
t y l k o  c o  o d w a ż n i e j s i  w y g l ą d a l i  
z a  z b i e g i e m ,  l e c z  w i d a ć  g o  j u ż  
n i e  b y ł o .  M a c h n ę l i  r ę k ą ,  s z e p c ą c  

c ic h o : „ Z g in ą ł w  tę c ic h ą n o c w ig ili jn ą " .. .

A  ś n i e g  p r ó s z y ł . . .

W  t e m  j a k b y  g ł o s  z  n i e b a ,  j a k b y  
a n i o ł  z s t ą p i ł  n a  z i e m i ę  

r o z l e g ł  s i ę  g ł o s ;  g ł o s  s i l n y  
g l o s  p i ę k n y ,  u r o c z y s t y ,  m i ę d z y  
s w o i m ,  a  w r o g i m  o k o p e m  i  s z ł a  
k u  c h w a l e  J e z u s a  p i e ś ń  w i g i l i j n a :  
„ C i c h a  n o c ,  ś w i ę t a  n o c " . . .

A n i  j e d e n  g r a n a t , a n i  j e d n a  
k u l a  n i e  z a m ą c i ł a  t e g o  ś p i e w u ,  
c i c h o :  „ Z g i n ą ł  w  t ę  c i c h ą  n o c  w i g i l i j n ą " . . .

Z a p o m n i a n o  o  w o j n i e ,  
w s z y s c y ja k b ra c ia s łu c h a li  
w  m ilc z e n iu ., z je d n a n i p rz e z ś p ie w ,  
n ik t n a w e t s ło w a n ie s z e p n ą ł.
I  n a g l e  c h ó r e m  r o z l e g ł a  s i ę  
o s t a t n i a  z w r o t k a  w  d w ó c h  
o k o p a c h  —  w  d w u  j ę z y k a c h :

, C i c h a  n o c , ś w i ę t a  n o c . . . "

I  z n ó w  w a l k a ,  z n ó w  h u k  a r m a t  
G w i a z d y  z a c z ę ł y  b l ę d n ą ć .

J u ż  s ł o ń c e  z a c z ę ł o  s w y m  k r w a w y m  
b l a s k i e m  ś w i t a ć . Ś n i e g  p r z e ­

s t a ł  p r ó s z y ć . . .

A  p o m i ę d z y  d w o m a  w a l c z ą -  
c e m i  o d d z i a ł a m i  n a  p r z e d p o l u  b i t w y  l e ż a ł  
t r u p  b o h a t e r s k i e g o  ś p i e w a k a . . .
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iudycja świąteczna dla Ameryki
Z achęco n e n ad zw y czaj se rd eczn em  

p rzy jęc iem , k tó reg o d o zn a ła w  S tan ach  

Z jed n o czo n y ch o sta tn ia tran sm is ja rad -  

jo w a z W arszaw y , P o lsk ie R ad  jo o rg a ­
n izu je d n ia  2 5 . 1 2 , o g o d z , 2 2 ,1 1 sp ec ja l­

n ą au d y c ję św ią teczn ą d la A m ery k i,  

o raz w y ch o d źctw a p o lsk ź ieg o za O cea ­

n em . A u d y c ja ta , k tó ra b ęd z ie tran sm i­
to w an a p rzez n iem a l w szy stk ie ro zg ło ś ­
n ie am ery k ańsk ie o raz p rzez w szy stk ie  

ro zg ło śn ie k ra jo w e , sk ład ać s ię b ęd z ie  

z : k ró tk ieg o p rzem ó w ien ia w języ k u  

an g ie lsk im  d o .sp o łeczeń s tw a am ery k ań ­
sk ieg o , z p rzem ó w ien ia w  języ k u p o l­

sk im  d o  » ,P o lo n ji A m ery k ań sk ie j" , z an ­

g ie lsk ieg o p o zd ro w ien ia d z ieck a p o lsk ie ­
g o p o d ad resem  d z ieci am ery k ań sk ich , 

o raz z p o zd ro w ien ia w y p o w iedz ian eg o  

p rzez to sam o d z ieck o w  języ k u p o l­
sk im . A u d y c ję zak o ń czy  trad y cy jn a k o -  

len d a p o lsk a .

— :o o o :—

R A D JO W A  C H O IN K A  D L A  
B IE D N Y C H  D Z IE C I.

D la b ied n y ch d z iec i, m arzący ch g o ­

rąco - o k o lo ro w y m  „B o ży m D rzew k u" , 
k tó rego  m o że n ie b ęd ą m o g ły zap a lić u  

s ieb ie w d o m u , u rząd za P o lsk ie R ad  jo  

„C h o in k ę" w  d n iu 2 3 . 1 2 . o g o d z . 2 0 ,2 5  

w  K lu b ie P o lsk ieg o  R ad  ja p rzy  u l. Z ie l­

n e j 2 5 ,
Jak s ię to w szy stk o o d b ęd z ie d o w ie ­

d zą s ię n as i n a jm ło d si rad j© słu ch acze  

p rzez m ik ro fo n , g d y ż p rzeb ieg te j m iłe j 
u ro czys to śc i tran sm ito w an y  b ęd z ie  p rzez  

rad jo ,

K O L Ę D Y  W  Ś W IĄ T E C Z N Y C H  
A U D Y C JA C H  P O R A N N Y C H .

A b y  u p ięk szy ć św ią teczn ą szatę p ro ­

g ram ó w  rad jow y ch , rad jo stac ja w ar ­

szaw sk a , p o stan o w iła  w czas ie o k resu  
św ią teczn eg o , n ad aw ć w  au d y c jach p o ­
ran n y ch o g o d z . 7 ,0 (/, zam iast p ieśn i 

„K ied y ran n e w sta ją zo rze".,,, trady ­

cy jn e k o len d y p o lsk ie .

Boże Narodzenie w Radjo
A U D Y C JE Ś W IĄ T E C Z N E W  P O L S K IE M  

R A D JO .

W  czasie św ią t B o żeg o N aro d zen ia P o lsk ie  

R ad jo o rg an izu je sze reg au d y cy j o sp ec ja ln y m  

ch a rak te rze o k o lic zn o śc io w y m ; w n ied z ie lę d n . 

2 4 . 1 2 . o g o d z . 1 7 ,1 5 n ad an e b ęd z ie s łu ch ow i-  

sk c m u zy czn e z K rak o w a p t. „W eso ła N o w in a” , 

n a k tó re z ło żą s ię d zw on y z k o śc io łó w  k rak o w ­

sk ich , recy tac je o raz k o len d y w w y ko n an iu  

C h ó ru C ecy ljań sk ieg o i o rk ie s tra sy m fo n iczn a  

u rzęd n ik ó w K asy C h o rych w K rak o w ie . T eg o ż  

d n ia w p o p u larn y m  k o n ce rc ie w ieczo rn ym , w  

k tó ry m jak o so lis ta w y stąp i w io lo n cze lis tk a ,  

Z o fja A d am sk a, w y k o n an a b ęd z ie S u ita K o len d  

F . R y b ick ieg o , o p raco w an a p o d łu g p re lu d jó w  

o rg an o w y ch M . S u rzy ń sk ieg o ; w p o n ied zia łek  

d n ia 2 6 . 1 2 . o g o d z . 2 0 ,0 0 ro zg ło śn ia lw o w sk a  

n ad a „R ad jo w ą S zo p k ę B ee tlem sk ą” w o p ra ­

co w an iu d r. F r, P aw liszak a z ilu s trac ją T . S e-  

red y ó sk ieg o , o sn u tą n a m o ty w ach s ta ry ch k o ­

len d p o lsk ich ; w reszcie w e w to rek  o g o d z . 1 7 ,1 5  

w y stąp i z rep e rtu a rem  k o len d o w y m  C h ó r K o ś­

c io ła św . K rzy ża w W arszaw ie , p ro w ad zo n y  

p rzez p ro f. Jan a M ak lak iew icza , k tó ry w y d o ­

b y ł z u k ry c ia i b arw n ie o p raco w ał sze reg zn a ­

n y ch k o ln ed p o lsk ich .

..P O K Ó J L U D Z IO M  D O B R E J W O L I” .

P o d p o w y ższy m ty tu łem sze reg ro zg ło śn i  

eu ro pe jsk ich o rg an izu je sp ec ja ln ą au d y c ję  zw ią ­

zan ą ch a rak terem  ze Ś w iętam i B o żeg o N aro ­

d zen ia . N a u ro czy s tą tę au d y c ję p o szczeg ó ln e  

ro zg ło śn ie p rzy g o to w a ły sp ec ja ln ą p ły tę , k tó ­

ra d ro g ą w y m ian y zn a jd z ie s ię w  k ażd e j za in ­

te re so w an e j s tac ji n ad aw czej. P o d o b n ą p ły tę  

p rzy g o to w a ło ju ż P o lsk ie R ad jo i ro zes ła ło d o  

p o szczeg ó ln y c h p ań stw . P ły ta ta zo s ta ła w y k o ­

n an a z in ic ja ty w y M ięd zy n a ro d o w e j U n ji R ad ­

io fo n iczn e j w  G en ew ie  i o b e jm u je s ło w a „C h w a ­

ła P an u n a w y so k o śc i" w języ k u o jczy s ty m , 

n as tęp n ie d zw on y lu b fan fary re lig ijn e , ch a ­

rak te ry s ty czn e d la d an eg o k ra ju ? raz jak ąś  

p o p u la rn ą k o len d ę . P ły ta p o lsk a zaw i? ra fan ­

fa ry zw an e „ In trad ą K ró lew sk ą" g ran e n a Ja ­

sn e j G ó rze w  C zęsto ch o w ie p o d czas o d sło n ięc ia  

cu d o w n eg o o b razu M atk i B o sk ie j C zęsto cho w ­

sk ie j, o raz k o len d ę „B ó g s ię ro d z i...” —  p o sia ­

d a jącą p ięk ną , w y b itn ie p o lsk ą m elo d ję o raz  

u ro czys ty d o p o lo n eza zb liżo n y ry tm . N ie u le ­

g a w ątp liw o śc i, że tak p o m y ślan a au d y c ja ze  

w zg lęd u n a sw ó j sp ec ja ln y ch a rak te r w zb u d z i 

p o w szch n e za in te re so w an ie , a d a l rzeszy ro d a ­

k ó w ro zs ian y ch p o ca łe j E u ro p ie b ęd z ie n ic ią  

łączącą z k ra jem o jczy s ty m . A u d y cja p o w y ż ­

sza n ad an a b ęd z ie p rzez b ro ad castin g i eu ro p e j­

sk ie w  p o n ied z ia łek d n ia 2 5 . 1 2 . w  g o d z . 1 8 d o  

2 0 -te j. P o lsk ie R ad jo o zn aczy ło czas sw e j au ­

d y c ji n a g o d z . 1 9 -tą .

H U M O R I W E S O Ł A  M U Z Y K A W  A U D Y C ­

JA C H  Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

O b fity p ro g ram św ią teczny ro zg łośn i P o l­

sk ieg o R ad  ja zaw ie ra sze reg au d y cy j p o św ię ­

co n y ch lek k ie j M u zie ; n a u w agę zas łu g u je W e ­

so ła F a la L w o w sk a, k tó ra w y stąp i w o d św ię t­

n e j szac ie w  n ied z ie lę d n ia 2 4 . 1 2 . o g o d z . 2 0 .

T eg o ż d n ia o g o d z . 2 3 ,0 5 n ad an b ęd z ie b arw n a  

au d y c ja z w y b ran y ch p ły t p t. „T o co ład n e i 

w eso łe" i n as tępn eg o d n ia w p o n ied z ia łek o  

g o d z . 2 1 ,1 5 w y g ry w ać b ęd z ie w  s tu d jo P o lsk ie ­

g o R ad ja m azu ry , o b erk i i k u jaw iak i P o lsk a  

K ape la L u d o w a S u ch eck ieg o i D zie rżan o w ­

sk ieg o .

R E C IT A L R A D JO W Y Z O F F JI R A B C E W I-  

C Z O W E J.

Z n ak o m ita p ian is tk a p o lsk a , Z o fja R ab ce -  

w iczo w a w y stąp i w P o lsk iem  R ad jo w  p o n ie ­

d z ia łek d n ia 2 5 . 1 2 . o g o d z , 2 1 ,1 5 z in te re su ją ­

cy m  p ro g ram em  m u zy k i p o lsk ie j. N a u w ag ę za -  

s łg u je w sp an ia ła S o n a ta c -m o ll o p . 8 , K aro la  

S zy m an o w sk ieg o , n a leżąca d o n a jw cześn ie j­

szeg o o k resu jeg o w y tw ó rczo śc i, o d zn aczo n a  

p ie rw szą n ag ro d ą n a k o n k u rs ie m u zy czn y m  im . 

C h o p in a w e L w o w ie w  ro k u 1 9 1 0 . P o za so n a tą  

w  p ro g ram ie u tw o ry R ó ży ck ieg o i P ad erew sk ie ­

g o .

K O N C E R T K A M E R A L N Y  N A  IN S T R U M E N T Y  

D Ę T E .

C iek aw y k o n ce rt k am era ln y o rg an izu je w  

śro d ę d n ia 2 7 . 1 2 , o g o d z , 1 7 ,1 0 ro zg ło śn ia p o z ­

n ań sk a . Z esp ó ł n stru m en tó w O rk ies try O p ero ­

w ej p o d d y rekc ją Jó ze fa M ad e ji w y k o n a d w a  

u tw o ry k am era ln e n a in s tru m en ty d ę te , a m ia ­

n o w ic ie : S ek ste t B ee th o v en a o raz S eren ad ę R y ­

sza rd a S trau ssa .

R E C IT A L  E W Y  B A N D R O W S K IE J-T U R S K IE J.

N ajs ław n ie jsza w  d o b ie o b ecn e j śp ew aczk a  

p o lsk a E w a B an d ro w sk a -T u rsk a p o sze reg u n ie ­

p rzec ię tn y ch su k cesó w a rty sty czny ch o d n ies io ­

n y ch n a liczn y ch es trad ach , o sta tn io w M o ­

sk w ie , w y stąp i w  d n iu 2 7 , 1 2 . o g o d z . 2 1 ,1 5 z  

w łasn y m rec ita lem śp iew aczy m , W  p ro g ram ie  

a rje i p ieśn i.

G O D Z IN A L E K K IE J M U Z Y K I.

W  czw artek , d n ia 2 8 . 1 2 . o g o d z . 1 5 ,4 0  

ro zg ło śn ie P o lsk e ig o R ad ja n ad a ją „G o d zin ę  

lek k ie j m u zy k i" w  w y k on an iu tea tru rew jo w e-  

g o „C y g an erja " p o d d y r. Z . G ó rzy ń sk ieg o . Ja ­

k o so lis tk a w y stąp i, zn an a śp iew aczk a M ary  

D id u r-Z a łusk a . W  p ro g ram ie s ta re i n o w e m e-  

lo d je rew jo w e i film o w e.

Rozmaitości
M u rzy n i m ó w iący p o p o lsk u n ie są  

rzad k o śc ią w  A m eryce , zw łaszcza w  s ta ­

n ie W isco n sin . Z b rak u o d p o w ied n ie j 

liczb y szk ó ł m u rzy ń sk ich  b ard zo częs to  
p o sy ła ją o n i sw o je d z ieci d o szk ó ł 

p o lsk ich , a że i P o lak ów w tam ­

te jszy ch s tro n ach je s t d u żo , m ają m u ­
rzy n i m o żn o ść n au czen ia s ię języ k a p o l­

sk ieg o . —

M U Z Y K A  Ł O T E W S K A  W  R A D JO .

W y b itn y p ian is ta ło tew sk i i k o m p o zy t 

P au ls S sch u b e rts w y stąp i w  czw artek , d n ia 2  

1 2 . o g o d z . 1 7 ,0 5 w  s tu d jo ro zg łośn i w arsza  

sk ie j z k o n ce rtem  o b e jm u jący m  d z ie ła k o m p  

zy to ró w ło tew sk ich , jak V ith o lsa , K aln in sc li  

o raz in n y ch . K o n cert p o p rzed z i k ró tk a p o g a  

d an k a o m u zy ce ło tew sk ie j p ro f. W Ł B u rk a th a .

K O N C E R T P IE Ś N I.

W  p ią tek , d n ia 2 9 . 1 2 . o g o d z . 1 7 ,1 0 w y stą ­

p ią p rezd m ik ro fo n em ro zg łośn i w arszaw sk ie jz  

zn an i a rty śc i: śp iew aczk a Z o fja D o b ro w o lsk a -  

P aw ło w sk a, o raz ten o r U m b erto M acn ez z b o ­

g a ty m p ro g ram em p ieśn i k o m p o zy to ró w d aw ­

n y ch i n o w szy ch . N a p o d k reś len ie zas łu g u ją  

p ieśn i s ta rych m istrzó w  w ło sk ich w  w y k o n an iu  

p . M acn eza o raz p ieśn i p o lsk ie , k tó re o d śp iew a  

p . Z o fja D o b ro w o lsk a -P aw ło w sk a .

C H Ó R D A N A W  R A D JO .

P o p u la rn y  zesp ó ł w o k aln y  —  C h ó r D ana  —  

p o p o w ro c ie z o b jazd u a rty s ty czneg o w p ań ­

s tw ach b a łty ck ich , g d z ie d o zn a ł n ad zw y cza j  

p rzy ch y ln eg o p rzy jęc ia , w y stąp i w P o lsk im  

R ad jo w  d n iu 3 0 . 1 2 . o g o d z . 1 8 ,2 0 z rep e rtu a ­

rem  sw y ch s ta ry ch i n o w ych p io sen ek .

K O N C E R T R A D JO W Y Z U D Z IA Ł E M  

JA N IN Y  B R O C H W IC Z Ó W N Y .

W  so b o tę , d n ia 3 0 . 1 2 . w  w ieczo rn y m  k o n ­

ce rc ie m u zy k i lek k ie j, w eźm ie u d z ia ł jak o so ­

lis tk a , p o p u la rn a i łu b ian a a rty s tk a tea tró w  

s to łeczny ch p . Jan in a B ro ch w iczó w n a , k tó ra  

o d śp iew a sze reg p io sen ek ze sw ego zaw sze  

w d zięczn eg o rep e rtu a ru .

U T W O R Y JU L JU S Z A Z A R E M B S K IE G O —  

W  R A D JO .

W  so b o tę , d n ia 3 0 . 1 2 . o g o d z . 2 1 ,2 0 w  ra ­

m ach au d y c ji ch o p in o w sk ie j, n ad an y b ęd z ie  

in te re su jący k o n ce rt m u zy k i p o lsk ie j, z ło żo n y  

z u tw o ró w  zn ak o m iteg o k o m p o zy to ra d o b y u -  

b ieg łe j —  Ju lju sza Z aręb sk ieg o , k tó reg o d z ie ­

ła p o p ag u je n ieu s tan n ie p ro f. Jó ze f T arczy ń sk i. 

W  p ro g ram ie k o n ce rtu S u ita P o lsk a , 4 e tiu dy ,  

o raz k ilk a d ro b ny ch u tw o ró w .

Jed en film  p o ch łan ia o lb rzy m ie ilo ­

śc i ta śm y , k tó re j p rzew ażn a część zo s ta -  

je zep su ta p rzez z łe zd jęcia i n ig d y  n ie  

je s t w y św ie tlan a . P rzec ię tn ie 1 0 -c io ak ­

to w y  film  p o ch łan ia  8  d o 1 0  ty s ięcy  m e ­

tró w  ta śm y , z czeg o  w y św ie tla s ię n a  e - 

k ran ie za led w ie 2 i p ó ł ty siąca .

— :o o o :—

O krok od śmierci.
K ied y J im m y K o llis p o stan o w ił sw ą  

p o d ró ż n a W y sp y  F id ż i, n ie w ied zia ł n ic  

o te rn , że k an n ib alizm  b y n a jm n ie j tam  

n ie w y g asł, a n aw e t w zm ó g ł s ię w  o sta t­

n ich czasach .
W ied zia ł ty lk o jed n o —  że M au d , 

jeg o s ło d k a M au d , rzu c iła g o b ez sk ru ­
p u łó w , tak jak to p o tra fią ro b ić am ery ­

k an k i i w y sz ła za jak ieg o ś, n ie p o siad a ­

jąceg o an i g ro sza cu d zo z iem ca , k tó ry  
p ieczę tow a ł s ię k o ro n ą h rab io w sk ą .

K lu cz d o zagad k i b y ł p ro s ty . O n a  

p o siad a ła k ap ita ł —  o n ty tu ł.

S p raw a ta s ta ła s ię tak g ło śna , że  

p rze jść m u siała p rzez n ieu n ik n io n e w  
tak ich w y p ad k ach k o n d o len c je , d rw iące  

u śm iech y , k tó re  J im m y  p o d e jrz liw ie w y ­

ław iał n a tw arzach k o leg ó w , p rzy jac ió ł  
u ro czy ch „ lad y " , a n aw e t n a o b liczach  

3 0 0 fu n k c jo n a rju szó w sw e j fab ry k i m o ­

to ró w  ae ro p lan o w y ch .

Z ro zu m iał w ięc, że jeg o p o b y t n a 5  
A v en u e , je s t w  te j ch w ili n iem o ż liw y , 
że m u si s ię sch ro n ić m ięd zy lu d z i,k tó rzy  

g o n ie zn a ją .

—  O  M au d , jak że  m o g łaś to  u czy n ić , 
jak m o g łaś o k ry ć m n ie tak im  w sty d em ?  

—  m y śla ł u staw iczn ie , s ta jąc p rzed je j 

n iew in n ie u śm iechn ię tą tw arzyczk ą , w y ­

ch y la jącą s ię z ram  p o rtre tu .

A le J im m y b y ł m ężczy zn ą . Z ap ią ł 

m ary n a rk ę n a w szy stk ie g u z ik i, w y d a ł 

k ró tk ie ro zpo rząd zen ia w fab ry ce , za ­

b ra ł k siążeczk ę czek o w ą i w y ruszy ł  
p rzed s ieb ie , a k ied y p o czu ł ch y b o tliw e  

k o ły san ie s ię s ta tk u n a w o d ach o cean u  

o d e tch n ą ł z u lg ą .

—  D ale j... d a lej... jak  n ad a le j!!!
Z a ch w ilę b y ł tak  p o g rążo n y w  „T i­

m esie" , że zap o m n ia ł o w szy stk iem .

sLudoierstwo na wyspach Fidżi'.

—  E k sp ed y c je n au k o w e , d o w io d ły  

—  czy ta ł —  że lu d o że rcy  n a w y sp ie F i­

d ż i są tak im i sm ak o szam i, że p rzy rzą ­

d za ją m ięso lu d zk ie w ed ług sp ec ja ln e j 
recep ty z d o d a tk iem p ew n y ch o k reś lo ­

n y ch  ja rzy n , czy n ią  to  n ie ty lk o  ze  w zg lę ­
d ó w  re lig ijn y ch , a le p o p ro s tu ze sm ak o -  

szo s tw a ...
—  A ll rig h t —  m ru k n ął J im m i p rzez  

zęb y , w  k tó ry ch  trzy m a ł fa jk ę  —  n a  b ef­
sz ty k s ię n ie n a  d a j  ę , m ięso ły k o w a te ,  

za tw ard e m ięśn ie ...

J im m y p o stan o w ił m im o w szy stk o ,  

d o trzeć w  g łąb w y sp y , zb y t b y ło to n ę ­
cące , ab y m ó g ł so b ie teg o o d m ów ić . Z a ­

p o m n ia ł o ..T im es'ie " w  o b liczu cu d ó w  

F id ż i.
W  sam o tn o śc i ta jem n iczy ch la só w  

s iedząc p rzed n am io tem  s łu ch a ł k tó re ­

g o ś d n ia śc iszo n y ch to n ó w  o d b io rn ik a  ra -  

d jo w eg o , b ez k tó rego  n ie ru sza ł s ię n ig ­

d z ie , u w aża jąc g o p o p ro s tu za sp rzę t  
n iezb ęd n y , g d y ż b y ł zap alo n y m m elo ­

m an em . W tem  z o d d a li d o  u szu jeg o  d o ­
b ieg ł śp iew . W y sok ie to n y n io s ły s ię w  

p o w ietrzu i p rzy b liża ły . S p o jrzał n a tu ­

b y lcó w . M ilcze li, a le o czy m ie li ro zb ie ­

g an e n iesp o k o jn ie .

—  C o  to je st?
—  T o b y ć w ie lk ie św ię to b o g in i, o n i 

iść  i śp iew ać , o n i szu k ać o fia ry  d la  b o g i­

n i —  o n a lu b ić b ia ły ch —  zaśm ia ł s ię  

jed en z n ich z ło śliw ie .
J im m y z ro b iło s ię tro ch ę n ijak o , O  

u c ieczce n ie b y ło m o w y . N ależa ło s ta ­
n ąć o k o  w  o k o  z n iebezp ieczeń s tw em .

P o  jak im ś czas ie w y ło n ił s ię z c iem n i 

la su p o ch ó d cu d aczn ie u b ran ych d z ik u ­

só w .
W łó czn ie , p a łk i, łu k i, p iszcza łk i, b ę ­

b n y , p o ły sk u jące  o czy  —  w szy stk o m i­

g a ło jak w  g o rączce p rzed  o czam i p o d ­

ró żn ik a .
Z o b aczy w szy b ia łeg o s tan ę li w  zd u ­

m ien iu .
W szy stk o to » co d z ia ło s ię d a le j n a ­

s tęp o w a ło w  b ły sk aw iczn em  tem p ie p o  
so b ie ,

Z w rzask iem zacie śn ili k o ło , k rążąc  

w  d z ik im  p ląs ie i w y k rzy k u jąc g ard ło ­

w o . R esz ta g ro m ad y śp iew ała m o n o to n ­

n ie  sw o je  —  o aaa —  o aaa ...

—  C zego o n i ch cą —  k rzy k n ą ł d o  
sw eg o traga rza .

—  O n i tań czy ć i śp iew ać , o n i s ię c ie ­

szy ć , że w ielk a b og in i m ieć b ia ła cz ło ­
w iek a... O n i z jeść ręk a , n o g a —  m lasn ą ł 
z lu b o śc ią .

P rzez g ło w ę J im m y p rze la ty w a ły  

jak  p io ru n ró żn e sp o so b y ra tu nk u ...

Z p o za jeg o p leców  d o ch o d z iły śc i­

szo n e d źw ięk i m u zy k i g ło śn ik a rad jo -  

w eg o .

S ły sza ł je ty lk o sam .

O lśn iew a jąca b ia ło śc ią m y śl. —  R a ­

tu n ek .

—  S łu ch aj —  k rzy k n ą ł g ło śn o  i w y ­

zy w a jąco  —  s łu ch a j, p o w ied z ty m  sw o ­
im  b łazn o m  że ja je s tem  b o g iem , k tó ry  

p rzy n ió s ł m u zy k ę z n ieba —  m n ie p o ­
s ła ła d o w as d z is ia j b o g in i, żeb y s ię z  

w am i w ese lić !
T u b y lec zb a ran ia ł i n iep ew n y m  g ło ­

sem  p o czą ł tło m aczy ć w o d zo w i sp raw ę .

P rzez ten czas J im m y w y ciąg n ą ł o d ­
b io rn ik z n am io tu . P o tężne to n y , „M ar­

sza W eseln eg o " M en d e lsso h n a zag łu ­
szy ły  w rzask  i w p ro w ad z iły  tłu m  w  o n ie ­

m ien ie .

P ad li n a tw arz i p iszcząc i jęcząc  
c ich o , p o czę li d o ty k ać jeg o sza t i ca ło ­

w ać s to p y .
B y ł u ra to w an y !

K ied y  zn a laz ł s ię ju ż w  fa rm ie , w  k tó ­

re j m ieszk a ł p rzez  czas p o b y tu  n a F id ż i, 

leża ł d łu g o b ez ru ch u n a m acie . M y śli 

p rzep y ły w a ły  ch ao ty czn ie  jed n a o o d ru ­
g ie j, tw o rząc o b razy i p rzy p o m n ien ia .

—  M aud , p rzez C ieb ie b y łb y m  zg i­

n ą ł w  żo łąd kach ty ch  K an n ib a li, b y łby m  
zg in ą ł g d y b y n ie k to ś ... w iern ie jszy o d  

c ieb ie , k to m n ie n ie o p u śc ił...

Z m ęczo n ą d ło n ią p rzek ręc ił k o n d en ­
sa to r.

„ I lo v e y o u " ... b rzm ia ł re fren fo x -  
tro tta z N ew  Y o rk u .
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Między starą a nową Konstytucją Księgarnia dla dzieei
N a d ż y c ie m w s p ó łc z e s n e m  z a w is ł  

s z e re g  z a g a d n ień  s o c ja ln y c h  i g o s p o d a r ­

c z y c h . W o jn a ś w ia to w a p rz e o ra ła d o  

g ru n tu  p o g lą d y , k tó ry m  h o łd o w a ło  X IX  

s tu le c ie . P o  w o jn ie  z n a la z ł s ię ś w ia t c a ­

ły  w o b e c  w ie lk ie g o  k o m p le k su  z a g a d n ie ń  

s o c ja ln y c h i g o s p o d a rc z y c h , c o ra z b a r ­

d z ie j k o m p lik u ją c y c h  s ię . T o , c o  n a z y w a ­

m y  „ k ry z y se m  ś w ia to w y m " je s t w ła śn ie  

w y ra ze m  ty c h  k o m p lik a c y j, te j n ie m o ż ­

n o ś c i s p ro w a d z e n ie d o w s p ó ln e g o  m ia ­

n o w n ik a p ro b le m ó w  s o c ja ln y c h  i g o s p o ­

d a rc z y c h .
D o ty c h c z a s ś w ia t n ie z n a la z ł je d n e j,  

z b a w c z e j re c e p ty , je d n e g o  a d la  w s z y s t­

k ic h s k u te c z n e g o s p o s o b u u p o ra n ia s ię  

z tru d n o śc ia m i s o c ja ln e m i i g o s p o d a r-  

c z e m i. W s z y s tk ie ta k ie „ re c e p ty " , w y ­

s u n ię te c z y to p rz e z n a u k o w c ó w c z y  

p ra k ty k ó w , c z y  to  w  la b o ra to r j  a c h  w ie ­

d z y n o w o c z e sn e j c z y z b io ro w y c h n a ra ­

d a c h  i k o n fe re n c ja c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  

—  o k a z a ły  s ię  w  p ra k ty c e  n ie w y k o n a ln e .

I d la te g o  te ż  o p ra c o w a n y  p rz e z  B lo k  

B e z p a rty jn y p ro je k t n o w e j n a s z e j K o n ­

s ty tu c ji n ie p o d e jm u je s ię w c a le - ro z  

s trz y g n ię c ia p ro b le m ó w g o s p o d a rc z y c h  

c z y  s o c ja ln y c h .

P ro je k t te n m a in n y z g o ła c h a ra k ­

te r . U s ta la  o n  p o d s ta w o w e  n o rm y  m o ra l-

n e  i id e o lo g ic z n e —  a p rz e z  to  s tw a rz a  

w a ru n k i d la  k o n ie c z n e j p rz e b u d o w y  g o -  

s p o d a rc z o -s o c ja ln e j w  d u c h u  s p o łe c z n e j 

s p ra w ie d liw o ś c i i id e a łó w  tw ó rc z e j p ra -  

c y - —  , . . .
T rz e b a , a b y ś m y  s o b ie  d o k ła d n ie  u ś w ia ­

d o m ili te n  g łó w n y ry s i tę  p ry n c y p a ln ą  

z a s a d ę  n o w e g o  p ro je k tu . A u to rz y  je g o  

n ie c h c ie li p o m n o ż y ć l ic z b y ty c h z n a ­

c h o ró w  i ty c h w s z e c h w ie d k ó w , k tó rz y  

ta k s z cz o d rz e s z a fo w a li z a p o w ie d z ia m i,  

iż  w y n a jd ą  —  i s k o d y f ik u ją  —  o g ó ln ą  re ­

c e p tę  n a  w s z y s tk ie  b o lą c z k i g o s p o d a rc z e  

i w s z y s tk ie  ro z b ie ż n o ś c i s o c ja ln e . U z n a li  

n a to m ia s t z a  rz e c z  w a ż n ie js z ą , a b y  n o w a  

K o n s ty tu c ja  z a w ie ra ła  n o w e n o rm y  m o ­

ra ln e  i id e o lo g ic z n e  —  te  w ła ś n ie , k tó re  

w y c h o w u ją  s p o łe c z e ń s tw o  i p rz y g o to w u ­

ją  je  d o  p rz e b u d o w y  g o s p o d a rc z o -so c ja l-  

n e j, —

P rz y z n a jm y  b o w ie m , ż e  n a  tę  w y c h o ­

w a w c z ą ro lę  n ie  b y ła  z u p e łn ie  n a s ta w io ­

n a m a rc o w a K o n s ty tu c ja , W rę c z p rz e ­

c iw n ie : o n a  p o m ija ła  z u p e łn ie  te n  d o n io ­

s ły c z y n n ik m o ra ln y id e o lo g ic z n y , ja k i  

p o s ia d a ć m u s i k a ż d a  s z c z e ra  i d o b ra  u -  

s ta w a u s tro jo w a . B y ła  o n a k o n g lo m e ra ­

te m  p o ję ć  p rz e ż y ty c h , h a s e ł p rz e b rz m ia ­

ły c h , a b y ła ró w n o c z e ś n ie n a p is a n a z  

w y ra ź n y m  c e le m  z a p e w n ie n ia w p ły w ó w  

z a w o d o w y m  p o lity k o m  te g o ty p u , ja k i  

w y tw o rz y ł p a r la m e n ta ry z m  X IX -g o s tu ­

le c ia . —

P u n k t w y jś c ia n o w e g o p ro je k tu  je s t  

n a to m ia s t z u p e łn ie in n y : trz e b a s p o łe ­

c z e ń s tw o w y c h o w a ć w  d u c h u  p e w n y c h , 

ś c iś le w  k o n s ty tu c ji u s ta lo n y c h n o rm  

m o ra ln y c h i id e o lo g icz n y c h  —  a w te d y  

w ła ś n ie  s tw o rz y  s ię w a ru n k i d la  k o n ie c z ­

n e j p rz e b u d o w y g o s p o d a rc z o -so c ja ln e j,  

w te d y d o p ie ro  z re a liz o w a ć b ę d z ie m o ­

ż n a h a s ła s p o łe c z n e j s p ra w ie d liw o ś c i i 

n a k a z y  p ra c y  tw ó rc z e j w  g o s p o d a rc e  n a ­

ro d o w e j. —

Zwiększenie mocy radjostacyj 
wschodhlo-pruskich

Królewiec. J a k  p ra s a  d o n o s i, w  z w ią ­

z k u  z  w e jś c ie m  w  ż y c ie  w  d n iu  1 5  s ty c z ­

n ia 1 9 3 4 r . n o w e g o  p la n u d łu g o ś c i fa i  

ra d jo w y c h . w  m y ś l M ię d z y n a ro d . U m o ­

w y  R a d jo w e j, z a w a rte j w  L u c e rn ie , n a ­

s tą p i s z e re g  z m ia n  w  n ie m ie c k ic h  a  s z c z e ­

g ó ln ie w e w s c h o d n io p ru s k ic h s ta c ja c h

Straszna katastrofa
J a k d o n o s z ą z N o w e g o J o rk u , w  

S te p h e n s v ille  n a  F lo ry d z ie  a u to b u s , k tó ­

ry  w ió z ł d z ie c i d o  s z k o ły , z o s ta ł ro z b ity  

n a p rz e je ź d z ić p rz e z p o c ią g to w a ro w y .  

P o d  s z c z ą tk a m i a u to b u s u  z g in ę ło  1 1  d z ie ­

c i, a re s z ta o d n io s ła  lż e jsz e i c ię ż s z e  

ra n y .  . ■- . . if ;

— :o O o :—

I n a te rn p o le g a ró ż n ic a  m ię d z y  z a ­

s a d n ic z ą p la tfo rm ą , n a  k tó re j o p ie ra  s ię  

n o w y  p ro je k t a  p o d s ta w ą , n a  k tó re j b u ­

d o w a li K o n s ty tu c ję m a rc o w ą e p ig o n i  

p rz e d w o je n n e g o  p a r la m e n ta ry z m u .

A le  ró w n ie ż i w ie lk a  ró ż n ic a  is tn ie je  

m ię d z y p o d s ta w o w e m i z a s a d a m i n o w e ­

g o  p ro je k tu  a  te m i w y s iłk a m i u s tro jo w e -  

m i, k tó re  d o s trz e g a m y  z a g ra n ic ą . P o d o b ­

n ie ja k  n ie z a m ie rz a m y b u d o w a ć p a ń ­

s tw a l ib e ra lis ty c zn e g o , o p a rte g o o tra ­

d y c ję  m in io n e g o  s tu le c ia  —  ta k  s a m o  n ie  

p rz y ś w ie c a n a m ja k o w z ó r „ p a ń s tw o  

w ła d c z e " , c z y to  o p a r te  o  d y k ta tu rę p ro -  

le ta r ja tu , c z y to o h itle ro w s k i „ T o ta l-  

s ta a t" . —

O b ra liś m y  in n ą  z u p e łn ie d ro g ę , w io ­

d ą c ą d o  s iln e g o  p a ń s tw a . D ro g ę w y c h o ­

w a n ia s p o łe c z e ń s tw a w  d u c h u id e a łó w  

m o ra ln y c h ; c h c e m y , a b y  n o w e p o k o le ń ’e  

p o ls k ie z n a la z ło w n o w e j K o n s ty tu c ji 

w y tk n ię te ja s n o d ro g i i w a ru n k i d la  

u rz e c z y w is tn ie n ia s w y c h s p o łe c z n y c h  

id e a łó w , s h a rm o n iz o w a n y c h n ie ro z łą c z ­

n ie z z a s a d ą s iln e g o  p a ń s tw a .

T ę n a c z e ln ą z a s a d ę  n o w e j k o n s ty tu ­

c ji m u s i z ro zu m ie ć  s p o łe c z e ń s tw o .

K A T O L IC Y  G D A Ń S K A  P R Z E C IW  

S T E R Y L IZ A C J I.

D n ia 1 8 b m . w e w s z y s tk ic h k o ś c io ­

ła c h  k a to lic k ic h  o d c z y ta n y  z o s ta ł z p o ­

le c e n ia k s . b is k u p a 0 ‘R u rk e z a m b o n y  

u s tę p e n c y k lik i p a p ie sk ie j , o s tro w y ­

s tę p u ją c e j p rz e c iw k o w p ro w a d z o n e m u  

p rz e z h itle ro w c ó w  z a ró w n o w N ie m ­

c z e c h ja k  i w  G d a ń sk u , p ra w u s te ry li­

z a c ji .

L E K A R Z E  O B R A D U JĄ  W  T O R U N IU .

O d b y ł s ię w  T o ru n iu p o d  p rz e w o d n . 

p . w o je w o d y  p o m o rs k ie g o S t. K ir tik lis a  

z ja z d  le k a rz y  p o w ia to w y c h  i m ie js k ic h  

w o je w ó d z tw a p o m o rsk ie g o . J a k o d e le ­

g a t M in is te rs tw a O p ie k i S p o łe c z n e j o -  

b e c n y b y ł w ic e d y re k to r d e p a r ta m e n tu  

s łu ż b y  z d ro w ia d r . B o h d a n  O s tro m e c k i.

W  p ie rw sz y m  d n iu z ja z d u o d c z y ta -  

ta n o  s z e re g re fe ra tó w . W  d ru g im  d n iu  

u c z e s tn ic y  z w ie d z ili u rz ą d z e n ia o b ro n y  

p rz e c iw g a z o w e j w  s z p ita lu m ie js k im  w  

T o ru n iu , s c h ro n y  m ie js k ie o ra z s z p ita l  

S S . D o b re g o  P a s te rz a w  T o ru n iu .

Ze świata
O g ó łe m  9 2 0 p o s ie d z e ń o d b y ła ś w ia to w a  

k o n fe d e n c ja ro z b ro je n io w a w łą c z n ie z p o s ie ­
d z e n ia m i p o d k o m is y j. R o z c h o d y k o n fe re n c ji  
lo n d y ń s k ie j w y n io s ły 1 .1 2 4 .6 0 5 f ra n k ó w  s z w a j­
c a rs k ic h , z c z e g o n a ra ch u n e k H e n d e rs o n a ,  
p rze w o d n ic z ą c e g o k o n fe re n c ji , w y d a tk o w a n o  

7 3 .2 7 1 f ra n k ó w .
*

N a jd a le j n a p ó łn o c w y s u n ię te m  o b s e rw a to r­
iu m  m e te o ro lo g ic z n e m  je s t s ta c ja p o la rn a „ C i­
c h a " n a w y s p ie F ran c is zk a J ó z e fa , g d z ie z n a j­
d u je s ię ró w n ie ż s a n a to r iu m .

M a s z y n is ta k o le jo w y S o b o le w w y n a la z ł  
m e to d ę p ro d u k c ji m y d ła z o d p ad k ó w  ry b n y c h . 
M y d ło w y k a z u je w a rto ś ć n a jw y ż s z y c h g a tu n ­

k ó w .

n a d a w c z y c h . M ia n o w ic ie m o c ra d j  o s  fa ­

c ji w  L io b a rk u (H e ilsb e rg ), w y n o s z ą c a  

o b e c n ie 6 0  k ilo w a tó w , b ę d z ie w le c ie  

1 9 3 4  ro k u  z w ię k s z o n a d o  1 0 0  k ilo w a tó w .  

R ó w n ie ż m o c ra d jo s ta c ji k ró le w ie c k ie )  

z w ię k s z o n a  z o s ta n ie  z  0 ,5  n a 1 ,5  k ilo w a ­

tó w , c z y li trz y k ro tn ie .

P R Z E W O D N IK P O S Z W A J C A R J I  

K A S Z U B S K IE J .

O d d z ia ły P o m o rsk ie P o ls k ie g o  

T o w . K ra jo z n a w c z e g o w  p o ro z u m ie n iu  

z R a d ą  G łó w n ą  P . T . K , p o d ję ły  s ię s f i­

n a n s o w a n ia trz e c ie g o w y d a n ia ,»P rz e ­

w o d n ik a p o S z w a jc a rji K a s z u b s k ie j"  

u z u p e łn io n e g o  o p is e m  G d y n i i c a łe g o  

w y b rz e ż a p o ls k ie g o . A u to re m  te g o w y -  

! d a w n ic tw a m a b y ć d r , M . M a jk o w sk i,

dla dzieci, w której dzieciW Amsterdamie otwarto specjalną księgarnię 
wyszukiwać sobie mogą ciekawe książki, oczywiście, gdy rodzice dysponu­

ją potrzebną kwotą. Na obrazku — czytelnia.

W  u p ię k s z a n y c h ś w ią te cz n y ch w y s ta w a c h  
m a g a z y n ó w  w  C z e c h o s ło w a c ji p o ja w iły s ię m a ­
s k i p rz e c iw g a z o w e ty p u „ lu d o w e g o ” , s p e c ja l­
n ie p o le c a n e p rze z m in is te rs tw o  s p ra w  w o js k o ­
w y c h i m a s k i lu k s u s o w e —  „ ro z k o s z n e m a s k i,  
—  k tó re c z y n ią o b licz a p o c ią g a ją c e m i” , ja k  

g ło s i re k la m a .

J a p o ń c z y c y s p rz e d a ją w k o lo n ja c h b ry ­
ty js k ic h to w a ry z e ty k ie tą a n g ie ls k ą : M a d e in  
G re a t B rita n " (w y ró b  a n g ie ls k i) , c z e m  w p ro w a ­
d z a ją w  b łą d l ic z n y c h n a b y w c ó w  k o lo n ia ln y ch .

*

P re m ie r w ę g ie rs k i B e th le e n  w y s tą p ił z p ro ­
je k te m  u tw o rz e n ia n o w e g o p a ń s tw a w  E u ro p ie  
W s ch o d n ie j.

P ro je k tu je m ian o w ic ie o b w o ła ć T ra n s s y l-  
w a n ję (S ie d m io g ró d ) p a ń s tw e m n ie p o d le g łe m .

.*
K s ią ż k a  z n a n e g o p is a rz a n ie m ie ck ie g o H a n ­

s a H e in z -E w e rs a „ B ie d n y c h ło p a k " , p o m im o , 
iż a u to r je s t h itle ro w c e m , s k o n f is k o w a n a z o s ta ­
ła p rz e z w ła d z e p ru s k ie z a p o rn o g ra fic zn ą  

tre ś ć .

B a d a n ia w ę g la z a p o m o c ą p ro m ie n i R o e n t­
g e n a z a p o c z ą tk o w a ł ju ż w  ro k u 1 8 9 8 F ra n c u z  
H . C u rio t; o b e c n ie te n  s p o s ó b b a d a n ia o d d a je  
w ie lk ie u s łu g i p rz y s o r to w a n ia w ę g la , g d y ż  
p o z w a la d o s trz e c w s ze lk ie d o m ie s z k i c ia ł o b ­
c y c h , ja k n p . s ia rk i, w a p n ia , ż e la z a i tp ., k tó re  
w  ró ż n y s p o s ó b re a g u ją n a p ro m ie n ie .

*

D la p rz e c iw d z ia ła n ia s z e rz e n iu s ię m a la rji , 
k tó re j ro zn o s ic ie lam i s ą k o m a ry , w  A m e ry c e  
z a s to s o w a n o d o w a lk i z k o m a ra m i a e ro p la n y . 
W  o k re s ie w y lę g an ia s ię p o c z w a re k k o m a ró w , 
c a łe e s k a d ry w o js k o w y ch a e ro p la n ó w  ro z s ie ­
w a ją n a d b a g n is k a m i z e s p e c ja ln y c h a p a ra tó w  
s p ro s z k o w a n y s ia rc z a n m ie d z i. W  te n s p o s ó b  
w y k lu w a ją c e s ię p o c z w a rk i k o m a ró w  n a tra fia ­
ją n a c a łe p o la z a b ó jc z e j d la n ic h tru c iz n y i 
n a ty c h m ias t g in ą .

* •

1 5 5 la t m ija w  ty m  ro k u o d o d k ry c ia t le ­
n u , k tó ry  o d k ry li p ra w ie je d n o c z e ś n ie trz e j b a ­
d a c z e w  trz e c h  ró ż n y c h p u n k ta c h ś w ia ta . S m u t­
n y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i je s t fa k t, ż e w s z y s c y  
trz e j z g in ę li tra g ic z n ą ś m ie rc ią . A n g ie ls k i d u ­
c h o w n y P r is tle y , k tó ry s tw ie rd z ił p ie rw s z y , ż e  
is tn ie je w  p o w ie trz u p ie rw ia s te k , p o d n ie c a ją c y  
o g ie ń  i d o s ta rc z a jąc y  p łu c o m  s iły  ż y c io w e j, b y ł  
z m u s z o n y  p rz e z rz ą d a n g ie ls k i d o  w y e m ig ro w a ­
n ia  z  k ra ju  i u d a ł s ię d o  A m e ry k i, g d z ie z o s ta ł 
z a s trz e lo n y p rz e z b a n d y tę .

S ły n n y f ra n c u s k i o d k ry w c a t le n u L a v o i­
s ie r , tw ó rc a n o w o ż y tn e j c h e m ji, z o s ta ł p rz e z  
p rz y w ó d c ó w  re w o lu c ji u z n a n y z a p o d e jrz a n e g o  
i z g in ą ł n a g ilo ty n ie w  P a ry ż u ,

T rze c im  b y ł S z w e d , W ilh e lm  S c h e e le , k tó ­
ry d a ł m u n a z w ę o g n is te g o p o w ie trz a . Z a tru ł  
s ię , b a d a ją c w ła s n o ś c i n o w o o d k ry ty c h  g a z ó w .

*

W  A m e ry c e z b u d o w a n o p rz y rz ą d , k tó ry z  
fo n o g ra fe m  d a  je d o s k o n a łe g o s e k re ta rz a , g '"  
w  b iu rz e  n ie m a  n ik o g o , a g d y  o d z y w a s ię d z w o ­
n e k  te le fo n u  fo n o g ra f m ó w i: „ T u  je s t b iu ro  p a n a  
X , p o n ie w a ż p a n a X  n ie m a w  te j c h w ili, m o g ę  
n o to w a ć s ło w a p a ń s k ie " i a u to m a ty c z n ie n o tu ­
je s ło w a k lije n ta n a w a łk u  w o s k o w y m . P a n x  
p o  p o w ro c ie d o b iu ra p u s z c z a w  n im  o d p o w ie d ­
n i s z ty fc ik a p a ra tu , u m ies z c zo n y n a b ło n c e fo ­
n o g ra f ic z n e j i s ły s z y d o k ła d n ie , c o m u k lije n t  
p o w ied z ia ł .

C u d o w n e z w ie rz ę n ie z n a n e ś w ia tu n a u k o ­
w e m u o d k ry ła a m e ry k a ń s k a e k s p e d y c ja n a u k o ­
w a w  R o d e z ji , J e s t to p o tw ó r o o g ro m n em  
c ie le h ip o p o ta m a , o s a d z o n e m  n a d łu g ic h n o ­
g a c h ż y ra fy , z g ło w ą k o ń s k ą , o s a d z o n ą n a ła ­
b ę d z ie j s z y ji . Z w ie rz ę to  b a rd z o tru d n e d o p o ­
d e jś c ia . k ra jo w c y n a z y w a ją , ,g u b -m u tr“ .

*

T a k , ja k  i s z e re g  in n y ch  ro ś lin c e b u lk o w a -  
ty c h J a p o ń c z y c y u ż y w a ją l ij li d o c e ló w  k u li­
n a rn y c h i je j c e b u lk a , o b f itu ją c a w k ro ch m a l  
s p e łn ia  w  k ra in ie  w s c h o d z ą c e g o  s ło ń c a ro lę n a ­
s z y ch k a r to f li . S ta ry s z c z e p ja p o ń s k i A m o s i  
ż y w i s ię  p ra w ie w y łą c z n ie b a rd z o  p o e ty c z n ie —  
p o tra w am i z k w ia tó w , k tó re  w s z ę d z ie  n a „ w s c h o ­

d z ie " ro b ią k o n k u re n c ję ja rz y n o m .
P ro s to p a d łe m i m ia s ta m i n a z y w a ją A m e ­

ry k a n ie s w o je n o w o c z e s n e d ra p a c ze n ie b a , k tó ­
re rz e c z y w iś c ie m a ją w ię c e j p o d o b ie ń s tw a d »  
c a ły c h  m ia s t, n iż d o d o m ó w , —  ty le w  n ic h  lu ­
d z i p rz e b y w a . N a p rz y k ła d g m a c h to w . a s e k u ­
ra c y jn e g o  w  N e w  Y o rk u  „ E q u ita b le ” n a 5 3  p ię ­
tra c h m ie ś c i 2 .4 0 0 b iu r, n a le ż ą c y c h d o 5 0 f  
p rz e d s ię b io rs tw  z a tru d n ia ją c y c h 1 2 .0 0 0 u rz ę d n i­
k ó w  i o d w ie d z a n y c h  p rz e z 1 3 0 .0 0 0  o s ó b  d z ie n n ie -  
„ E q u ita b le " p o s ia d a 4 .8 0 0 a p a ra tó w  te le fo n ic z ­
n y c h , a 5 3 je g o  p ię tra  s ą  p o łą c z o n e  7 3 w in d a m i.

*

O rg a n y k in o w e s ą c u d o w n y m  w y n a la z k ie m  
te c h n ik i. S ą o n e o g ro m n e , ś c ian y  m a ją  z e s z k ła , 
ta k , ż e m o ż n a w id z k ii c a łe ic h w e w n ę trz n e  
s k o m p lik o w a n e u rz ą d z e n ie . O rg a n y k in o w e s ą  
u n iw e rs a ln y m  in s tru m e n te m  m u z y c zn y m , g d y ż  
m o g ą o n e z a s tą p ić p e łn ą s y m fo n ic z n ą o rk ie s trę ,  
m o g ą n a ś la d o w a ć s z u m  m o rz a i ry k b u rz y , 
ś w is t w ia tru  i p lu s k d e s z c z u , s trz a ły a rm a tn ie  
i g ło s lu d z k i. A le  te ż g ra  n a ty c h  o rg a n ac h  je s t  
p ra w d z iw ą  s z tu k ą .

* .
D la w y d o b y w a n ia z a to p io n y c h o k rę tó w  w y --  

m y ś lo n o o s ta tn io z u p e łn ie n o w e s p o s o b y i 
p rz y rz ą d y . J e d n y m  z n a jp ro s ts z y c h i n a jc z ę ­
ś c ie j u ż y w a n y c h je s t ła ń c u c h , a lb o d w a ła ń ­
c u c h y z ż e la z a i m ie d z i, p o łą c z o n e g ru b ą l in ą ,  
k tó re s z y b k o p ły n ą c y o k rę t w le c z e z a s o b ą . 
Ż e la z o  i m ie d ź tw o rz ą  w  w o d z ie e le m e n t g a lw a ­
n ic z n y  s y g n a liz u ją c y n a ty c h m ia s t n a tra f ie n ie ż e ­
la z n e g o k o rp u s u o k rę tu . W  z w ią zk u z te m  s to i 
te ż n o w y p rz y rz ą d d o s p u s z c z a n ia s ię w g łąb  
m o rz a , p o z w a la ją c y  n a p rz e b y w a n ie  2 g o d z in  n a  

g łę b o k o ś c i 2 0 0  m tr.

P rz e d p o to p o w y  la s o d k ry to  n a p ó łn o c n e j w y ­
s p ie N o w ej Z e lan d ji , n a d n ie s ta re g o k o ry ta  
rz e k i W a ik a to , k tó ra z o s ta ła s k ie ro w a n a w  n o ­
w e s z tu c z n e k o ry to , g d y ż o k a z a ła s ię p o trz e b a  
te g o  p rz y  b u d o w ie  o lb rz y m ie j e le k tro w n i, p ę d z o ­
n e j w o d a m i rz e k i W a ik a to . P ra s ta ry  la s n a  d n ie  
rz e k i z a c h o w a ł s ię d o s k o n a le i n iek tó re d rz e w a  
je g o d o c h o d z ą d o 1 0 m e tró w  w y s o k o ś c i.

R Z E C Z Y C IE K A W E .

N a jw ię c e j d rz e w a p o c h ła n ia p rz e ­

m y s ł p a p ie rn ic z y , p o n im p rz e m y sł  

s z tu c z n e g o je d w a b iu , a d a le j i in n e g a ­

łę z ie p rz e m y s łu , p o s łu g u ją c e s ię m a są  

d rz e w n ą d o  fa b ry k a c ji c e lu lo z y , c e lu lo i­

d u , ś ro d k ó w  w y b u c h o w y c h i t . p . O g ó ­

łe m  p rz e m y s ły  te  n a  c a ły m  ś w ie c ie  p o ­

trz e b u ją  ro c z n ie  7 ,7 0 0 .0 0 0  to n  c e lu lo z y  i  

6 ,0 0 0 .0 0 0 to n d rz e w a , z c z e g o E u ro p a  

d o s ta rc z a 3 .7 0 0 .0 0 0 to n c e lu lo z y —  

i 2 .0 0 0 .0 0 0 to n d rz e w a . Z k ra jó w  e u ro ­

p e js k ic h  n a jw ię c e j d rz e w a d o s ta rc za ją  

k ra je  p ó łn o c n e . S k a n d y n a w ja , F in la n d  ja  

i R o s ja . —
— :o o o :—

M ró w k i le śn e  s ą  n a j  g ro ź n ie j  s z e m i tę -  

p ic ie la m i g ą s ie n n ic le śn y c h , n is z c z y c ie li  

la s ó w . Ż a d e n  c z ło w ie k  n ie  m o ż e im  te g o  

p ie rw s z e ń s tw a o d e b ra ć , b o g d z ie c z ło ­

w ie k  p o  w ie lk ic h  d ra b in a c h  z  tru d e m  d o -  

s ta je  s ię , ta m  m ró w k a ła tw o  s ię w ś liz ­

g n ie , w  p o s z u k iw a n iu p o ż y w ie n ia i w y -  

tn ie  w s z y s tk ie  g ą s ie n n ic e . R ó w n ie ż p ta k i  

o w a d o ż e m e , ja k  s z p a k i, k rę to g ło w y , s i­

k o rk i, d z ię c io ły , k o w a lik i, p e łz a c z e  i in ­

n e  o d d a ją  w ie lk ą  u s łu g ę w  tę p ie n iu  le ś ­

n y c h  g ą s ie n n ic ,
— ;o 0 o :—

U ro d z a jn a w y s e p k a „ J a n d e N e v e "  

n a z a c h ó d  o d  M a d a g a sk a ru , z a m ie sz k a ­

ła je s t w y łą c z n ie p rz e z p s y , p ra w d o p o ­

d o b n ie w y s a d z o n e p rz e d w ie lu la ty  n a  

je j lą d  p rz e z ja k iś p a ro w ie c .
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K o m u n ik a t W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  d o  S p ra w  F in a n so w o -R o ln y c h w I o r  u  n i  u .

A k c ja k o n w e rs ji d łu g ó w , k tó ra z m n ie jsz a  

ic h c ięż a r , w  k o n se k w e n c ji d o p ro w a d z ić m u s i  

p rz y n a jm n ie j te o re ty c z n ie  d o  o b n iż e n ia  ic h  w y ­

so k o śc i, b o o d d łu ż e n ie je s t ju ż ro z p o cz ę te .

Z  a k c ją  k o n w e rs ji k re d y tó w  z o rg a n iz o w a ­

n y c h  łą c z y  s ię sz e re g  u s ta w  i ro z p o rz ąd z e ń  ra ­

to w n ic z y c h . k tó re b y ły w stę p e m , a z a ra z e m  

c z a so w ą  z a s ło n ą  w a rsz ta tó w  ro ln y c h  p rz e d  n ie ­

ra c jo n a ln ą  e g z e k u c ją , c z y  to  z ru c h o m o śc i c z y  

z n ie ru c h o m o śc i, z  p o le c en ia  w ie rz y c ie li .

D la p rz e p ro w a d z e n ia  a k c ji k o n w e rsy jn e j, 

w  z a k re s ie k ró tk o te rm in o w e g o z a d łu ż e n ia ro l­

n ic z e g o  k re d y tu  z o rg a n iz o w a n eg o , z o s ta ł p o w o ­

ła n y  B a n k  A k c e p ta c y jn y .

N a m o c y  p o s ta n o w ie n ia  M in is tró w  S k a rb u ,  

P rz e m y s łu  i H a n d lu  z  d n ia  2 4  m a ja  1 9 3 3 r . p o w ­

s ta ł B a n k  A k c e p ta c y jn y , S p ó łk a  A k c y jn a  z  s ie ­

d z ib ą  w  W a rsza w ie , b e z p ra w a o tw ie ra n ia  o d ­

d z ia łó w . Z a ło ż y c ie la m i B a n k u  są : S k a rb P a ń ­

s tw a . B a n k  P o lsk i, B a n k  G o sp o d a rs tw a K ra jo ­

w e g o i P a ń s tw o w y  B a n k R o ln y , c z a s trw a n ia  

je s t n ie o g ran ic z o n y , d z ia ła ln o ść sw o ją  ro z c ią g a  

n a  c a łe  P a ń s tw o  i z a g ra n ic ę .

K a p ita ł z a k ła d o w y  B a n k u  w y n o s i 1 2 .5 0 0 .0 0 0  

z ło ty c h . O g ó ln a su m a o b c ią ż e ń  B a n k u z ty tu ­

łu  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  o p e ra c ji n ie m o ż e p rz e ­

k ra c z a ć d w u d z ie s to k ro tn e j su m y k a p ita łó w  

w ła sn y c h  t j . k a p ita łu z a k ła d o w e g o i k a p ita łu  

re z e rw o w e g o , c z y li w ^ c h w ili o b e c n e j B a n k  m o ­

ż e  p rz y ją ć  z o b o w ią z a n ia  d o  2 5 0 .0 0 0 .0 0 0  z ł. S k a rb  

P a ń s tw a o b ją ł o d p o w ie d z ia ln o ść z a 3 0 %  o g ó l­

n e j su m y  z o b o w ią z a ń B a n k u , ja k a  b ę d z ie u s ta ­

lo n a p rz y  b ilan s ie l ik w id a c y jn y m  B a n k u , je d ­

n a k o w o ż  o g ó ln a o d p o w ie d z ia ln o ść  S k a rb u  P a ń ­

s tw a  n ie  m o ż e  p rz e k ra c z a ć  7 5 .0 0 0 .0 0 0  z ło ty c h .

O p ró c z m o ż n o śc i w y d a n ia  p ła tn y c h  a k c e p ­

tó w , te o re ty c z n ie w  te j c h w ili d o w y so k o śc i  

2 5 0 .0 0 0 .0 0 0  z ł, B a n k  A k c e p ta c y jn y  d y sp o n o w a ć  

je s z c z e b ę d z ie  7 5 .0 0 0 .0 0 0  z ł p rz e z n a c z o n a n a  p o ­

k ry c ie  p o ło w y  s tra t, p o n ie s io n y c h p rz e z in s ty ­

tu c je k re d y to w e n a u k ła d a c h k o n w e rsy jn y c h  

z  w ie rz y c ie lam i.

W a ru n k ie m  z a sa d n ic z y m  d la  in s ty tu c ji k re ­

d y tu z o rg a n iz o w a n e g o , k o rz y s ta n ia z p o m o c y  

S k a rb u  P a ń s tw a  je s t z a w a rc ie  u k ła d ó w  k o n w e r ­

sy jn y c h w  z a k re s ie w sz y s tk ic h p o s ia d a n y c h  

w ie rz y te ln o śc i ro ln ik ó w ’ . W y n ik a  s tą d , ż e n ie ­

m a  p rz y m u su  w  s to su n k u  d o  in w es ty c y j w ie rz y -  

c ie lsk ic h  w  z a k re s ie  k o rz y s ta n ia  z  p o m o c y  S k a r ­

b u  P a ń s tw a , a le is tn ie je  p rz y m u s d la ty c h  in -  

s ty tu c y j, k tó re  z o w e j p o m o c y  sk o rz y s ta ć  z e c h -  

c ą , a ż e b y  z a w a r ły  u k ła d y  z w szy s tk im i sw o im i  

d łu ż n ik am i ro ln ik a m i w ’ z a k re s ie w sz y stk ic h  

w ie rz y te ln o śc i ro ln ic zy c h , z g o d n ie z p o s ta n o -  

w -ie n ia m i o g ra n ic za jąc e m i. o m a w ia n e g o ro z p o ­

rz ą d z e n ia .

P o s ta n o w ie n ie to je s t w a ż n e , p o n ie w a ż  

u n ie m o ż liw ia  p rz e rz u c e n ie  d o  u k ła d ó w  k o n w e r ­

sy jn y c h  w ie rz y te ln o śc i g o rz e j z a b ez p ie c zo n y c h  

i p o z o s ta w ie n ie p o z a te m i u k ła d a m i w ie rz y te l­

n o śc i le p sz y c h .

Ja k o w ie rz y te ln o śc i n ie n a d a ją ce s ię d o  

k o n w ers ji p rz y  p o m o c y  S k a rb u  P a ń s tw  a z o s ta ­

ły  u z n a n e :

a )  w ie rz y te ln o śc i n ie śc iąg a ln e .

b )  w ie rz y te ln o śc i, k tó re  m o g ą  b y ć  sp ła co n e  

b e z  p rz e p ro w a d z e n ia  k o n w e rs ji ,

c )  w ie rz y te ln o śc i p rz y p a d a jąc e o d  d łu ż n i­

k ó w  n ie m o g ą c y c h d o s ta rc z y ć o d p o w ie ­

d n ic h  z a b e z p ie c z e ń ,

d )  w d e rz v te ln o śc i p o w s ta łe p o  d n iu 1 l ip c a  

1 9 3 2  r .

(W y s taw ien ie n o w y c h  o b lig ó w , c e le m  w y ­

m ia n y  w  c z ę śc i lu b  w  c a ło śc i o b lig ó w  d a w n ie j  

w y s ta w io n y c h lu b  c e le m  p o k ry c ia d a w n ie j z a ­

c ią g n ię ty c h  z o b o w iąz a ń n ie p o w o d u je p o w s ta ­

n ia  n o w e j w ie rz y te ln o śc i) . Z a ś k o n w e rs ji b ę d ą  

p o d p a d a ć  w ie rz y te ln o śc i, p rz y p ad a ją c e  o d  d łu ż -  

je s t w  ż a d n y m  ra z ie  w ięk sz e a n iż e li 7 5 %  sz a ­

c u n k u  g o sp o d a rs tw a  ro ln e g o , d o k o n a n e g o  p rz e z  

B a n k  Z ie m s tw a  K re d y to w e g o , B a n k G o sp o d a r­

s tw a K ra jo w e g o , P a ń s tw o w y B a n k R o ln y lu b  

O k rę g o w y  U rz ąd  Z ie m sk i, a w  c a ło śc i (h ip o te ­

c z n e  in n e j n ie je s t m n ie js z e o d  5 5  % sz a c u n k u ,  

d la  m n ie jsz e j w ła sn o śc i o d  2 5 — 5 0  z ł n a 1 h a .

U k ła d  k o n w e rsy jn y  o b e jm o w a ć b ę d z ie o b ­

n iż e n ie  s to p y  p ro c e n to w e j, z a s to so w -a n ie k a re n ­

c ji w z g lę d e m sp ła ty  su m  k a p ita ło w y c h o ra z  

ro z te rm in o w a n ie n a ra ty d o la t 7 . N a o k re s  

p ie rw szy c h  d w ó c h la t u k ła d y  u s ta lą  6 14 %  o d ­

se te k w s to su n k u ro c z n y m , n a s tę p n ie z a ś w y ­

so k o ść s to p y  p ro c e n to w e j b ę d z ie u s ta la ł M in i­

s te r S k a rb u ! W  c iąg u  p ie rw sz e g o ro k u  w z g lę -  

n ie p ie rw szy c h  d w ó c h la t, sp ła ta  k a p ita łu n ie  

b ę d z ie  w y m a g a n a .

Je ż e li k a re n c ja  ta  b ę d z ie  w y n o s iła  1 ro k —  

w ó w c z a s sp ła ta k a p ita łu ro z p o c z n ie s ię w  ro ­

k u  d ru g im  i w y n o sić  b ę d z ie  5 % , w  trz e c im  1 0 % ,  

w c z w a r ty m  1 5 % , w  p ią ty m  i sz ó s ty m  2 0 % , 

a  w  s ió d m y m  3 0 %  k a p ita łu . Je ż e li o k re s  k a re n ­

c ji z o s ta ł u s ta lo n y w  u k ła d z ie k o irw e rsy jn y m  

u a la t 2 —  w ó w c z a s sp ła ta  k a p ita łu ro z p o c z n ie  

s ię w  trz e c im  ro k u  w  5 %  k a p ita łu , w  c z w 'a r ty m  

1 0 % , w  p ią ty m  1 5 — 2 5 % . w  sz ó s ty m  2 0 — 3 0 %  

i w  s ió d m y m  3 0 — 5 0 % .

P o m o c  S k a rb u P a ń s tw a  b ę d z ie d w o ja k ie g o  

ro d z a ju :

a ) d o p ła ta  d o  o p ro c e n to w a n ia ,

b ) p o m o c d la w y ró w n a n ia s tra t k a p ita łó w .

K re d y t a k c e p ta c y jn y  b ę d z ie  u d z ie la n y :

1 )  B a n k o m  P a ń s tw o w y m ,

2 )  p rz e d s ię b io rs tw  o m  b a n k o w y m ,

3 )  c e n tra lo m  f in a n so w y m  sp ó łd z ie ln i k re d y to ­

w y c h .

4 )  c e n tra lo m f in a n so w y m k o m u n a ln y ch k a s  

o sz c zę d n o śc i i G a lic y jsk ie j K a s ie O sz c z ę d ­

n o śc i,

5 )  c e n tra lo m f in a n so w y m k o m u n a ln y c h  k a s  

i k o m u n a ln y m  k a so m  o sz c z ę d n o śc i,

6 ) in s ty tu c jo m  z ie m sk ie g o k re d y tu  d łu g o te r ­

m in o w e g o ,

7 ) c e n tra lo m  g o sp o d a rc zy m  i in n y m  p rz e d s ię ­

b io rs tw o m . o z n a cz o n y m p rz e z M in is tra  

S k a rb u ,

S ) p rz e d s ię b io rs tw o m m a ją cy m  n a c e lu p ro ­

d u k c ję  n a w  o z ó w 7 sz tu c z n y c h , b ą d ź  m a szy n y  

i n a rz ę d z i ro ln ic z y c h , k o rz y s ta ją  z b e z p o  

ś re d n ie g o  k re d y tu w  B a n k u P o lsk im .

R o ln ik , k tó ry  c h c e  sk o rz y s ta ć z k o n w e rto ­

w a n ia z a d łu ż e n ia k ró tk o te rm in o w e g o w in ie n :

1 ) sp ra w d z ić , c z y in s ty tu c je , w r k tó ry c h je s t  

z a d łu ż o n y , m o g ą  k o rz y s ta ć  z p o m o c y  S k a r ­

b u P a ń s tw a i u z y sk iw a ć k re d y t a k c e p ta ­

c y jn y ,

2 )  sp ra w d z ić , i le w y n o s i sz a c u n e k w a rsz ta tu  

ro ln e g o (p rz y  z a w a rc iu u k ła d ó w  n a su m y  

n iż sz e n iż 5 0 .0 0 0 z ł w ra z ie n ie m o ż n o śc i  

p rz e d s ta w ie n ia  p rz e z  ro ln ik a  sz a c u n k u  sp o ­

rz ą d z o n e g o p rz e z  je d n ą  z in s ty tu c y j u p rz e ­

d n io w sp o m n ia n y c h , d o p u sz c z a ln e je s t 

s tw ie rd z e n ie p rz e z in s ty tu c je  w ie rz y c ie l-  

sk ie , ż e o b c ią ż e n ie  łą c z n ie z z a b ez p ie c zo n ą  

sk o n w e rto w a n ą w ie rz y te ln o śc ią n ie p rz e ­

k ra c z a ją 5 0 % o b e c n e j w a rto śc i w a rsz ta tu  

( ro ln e g o  (d la  g o sp o d a rs tw a  d o  5 0  h a  w y s ta r ­

c z y  sz a cu n e k  k a m e ra ln y  P a ń s tw o w e g o  B a n ­

k u  R o ln e g o ) .

3 )  s tw ie rd z ić , c z y z a d łu ż e n ie o g ó ln e n ie je s t  

m n ie js z e  o d  3 5 %  sz a c u n k u  i c z y  z a d łu ż e n ie  

h ip o te c z n e n ie je s t w ię k sz e o d 7 5 % sz a ­

c u n k u ,

4 )  s tw ie rd z ić , c z y p o s ia d a m o ż n o ść z a b e z p ie ­

c z e n ia u k ła d ó w T k o n w  e rsy n jv c h  p o m y ś li 

§ 9 ro z p o rz ą d z en ia M in is tra  S k a rb u .

S p ra w d z iw sz y  w  te n sp o só b , c z y i k tó re  

d łu g i b ę d z ie  m ó g ł sk o n  w e rto w a ć , w  in ie n ro ln ik  

z w ró c ić  s ię d o in s ty tu c ji, w  k tó re j je s t z a d łu ­

ż o n y  z  p ro śb ą  o  z a w a rc ie  z n im  u k ład u  k o n w  e r-  

sy jn e g o . Je ż e li in s ty tu c ja n ic je s t b a n k ie m  

p a ń s tw o w y m , a u c h y la s ię o d z a w a rc ia  u k ła d u  

k o n w e rsy jn e g o , ro ln ik  m a p ra w o  z w rc S c ić s ię  

d o K o m ite tu K o n  w e rsy jn e g o  p rz y B a n k u A k -  

c e p ta c y jn y m , p ro sz ą c  o z lm d a n ie , c z y  s ta n o w i­

sk o in s ty tu c ji w irez y c ie lsk ie j je s t s łu sz n e .

W y m ie n io n y sz e re g c z y n n o śc i w y k a z u je ,  

ż e n ie w szy sc y ro ln ic y b ę d ą m o g li k o rz y s ta ć  

z u k ła d ó w  k o n w e rsy jn y c h i ż e p rz y g o to w a n ie  

m a te r ja łu  p rz e z  ro ln ik a d la u k ła d u  k o n w e rsy j-  

n e g o  je s t d o ść sk o m p lik o w a n e , d la te g o n a leż y  

są c lz ić , ż e w  p rz e w a ż n e j i lo śc i 'w y p a d k ó w  ro l­

n ic y , z a m ie rza jąc y  k o rz y s ta ć z k o n w e rs ji , p o  

w in n i u d a ć s ię d o W o je w ó d z k ie g o B iu ra d o  

S p ra w F in a n só w o -R o ln y c h w r T o ru n iu , g m a c h  

U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o  P o m o rsk ie g o , p o k ó j 4 5  

z p ro śb ą  o  p o m o c  p rz y  p rz y g o to w a n iu  m a te r ja  

łó w , n a  p o d s ta w  ie  k tó ry c h  b ę d z ie  m o ż n a z a b ie ­

g a ć  s ię o  p rz e p ro w a d z e n ie k o n w  e rs ji sw e g o  z a ­

d łu ż e n ia w o b e c in s ty tu c y j w ie rzy c ie lsk ic n .

K o rz y śc i w y n ik a ją c e z d z ia ła ln o śc i B a n k u  

A k c e p ta c y jn e g o  są .

d la  d łu ż n ik a :

1 )  ro z ło ż e n ie  sp ła ty  n a  7 la t ,

2 )  o b n iż e n ie  o p ro c en to w a n ia  d o  6 1 4 % ,

3 )  p o c z ą tk o w y ro c z n y lu b d w u le tn i o k re s  

z w o ln ie n ia  o d  ra t n a  sp ła tę  k a p ita łu , 

4 ) z a o szc z ę d z e n ie  k o sz tu  b la n k ie tó w 7 w e k slo ­

w y c h , p o n o sz o n y c h d o ty c h c z a s  p rz y  k a ­

ż d o ra z o w e j p ro lo n g a c ie  k re d y tu .

O sz c z ę d n o ść  tą o s iąg a  s ię  d z ię k i z w o ln ie n iu  

c z y n n o śc i w B a n k u A k c e p ta c y jn y m  o d o p ła t  

s te m p lo w y c h .

31. XII. *.933 r.

| Wielka taiiawa ł.O.P.P.

D la in s ty tu c ji w ie rz y c ie lsk ie j:

1 )  w z m o c n ie n ie z a b e zp ie c z e n ia  w ie rz y te l­

n o śc i,

2 )  z o b o w  ią z a n ie d łu ż n ik a  d o su m ie n n e g o  

w p ła c a n ia o d se te k  i ra t, k a p ita łu .

3 )  u z y sk an ie  k re d y tu  w  B a n k u  A k c e p ta c y j­

n y  m ,

4 )  d o d a tk o w  a  p o m o c  S k a rb u  w p o s ta c i p ro ­

c e n to w y c h  d o p ła t d o  o d se tek  p ła c o n y c h  

p rz e z d łu ż n ik ó w 7 ,

5 )  z a p ew n ien ie p o m o c S k a rb u w  p o s ta c i  

p o k ry c ie  5 0 %  s tra t w  w y p a d k u  p o w s ta ­

n ia w ie rz y te ln o śc i n ie śc ią g a ln y c h .

B a n k  A k c e p ta c y jn y  k ła ść  b ę d z ie  n a c isk , b y  

in s ty tu c je  w ie rz y te lsk ie p rz e d  z a w a rc ie m  u k ła ­

d u n a k ła n ia ły d łu ż n ik ó w 7 d o p o p rz ed n ie g o  łu b  

je d n o c z esn e g o u k ła d a n ia s ię z w ie rz y c ie la m i  

p ry w a ln em i, d la p rz y w ró c e n ia z a u fa n ia i s to p ­

n io w e g o o d ro d z e n ia n o rm a ln y c h s to su n k ó w 7 

k re d y to w y c h R o ln ic y b e z w z g lę d u n a o b sz a r  

z iem i w in n i, w re w ła sn y m  sw o im  in te re s ie n a ­

ty c h m ia s t d o k ła d n ie z a p o z n a ć s ię z d z ia ła ln o ś ­

c ią B a n k u  A k c e p ta c y jn e g o  i w sz cz ą ć  k ro k i, c e  

le m  sk o rz y s tan ia  z  te g o  d o b ro d z ie js tw  a  u s ta w o -  

d a w s tw a f in an so w o -ro ln eg o , k tó re R z ą d c e le m  

o s ta te cz n e g o  u p o rz ą d k o w a n ia s to su n k ó w 7 f in a n ­

so w y c h  w ro ln ic tw  ie  w y d a ł.

B iu ro W o je w ó d z k ie g o K o m ite tu d o  S p ra w 7 

F in a n so w o -R o ln y c h p rz y d z ie liło  w sz y s tk im  o r ­

g a n iz a c jo m  ro ln ic z y m  b ro sz u rę w y d a n ą p rz e z  

B a n k  A k c e p ta c y jn y  d o  b e z p ła tn e g o  w y d a w a n ia  

ro ln ik o m , w ię c ró w n ie ż  n a le ż y  ż ą d a ć o d K ó łek  

R o ln ic z y c h  P . 1 . R . o d  Iz b y  R o ln ic ze j i in n y c h  

o rg a n iz ac y j d o s ta rc z e n ia p o trz e b n y c h  w y ja ś ­

n ie ń .

HALLO!HALLO!

w*

WIOR BIIIIIIIKI§

skład galanterji i towarów krótkich
ul. M, Piłsudskiego 7

y

p o le c a

1 stosowne i praktyczne podarki gwiaz 
dkowe po cenach najniższych specjał 
nie zniżonych. — Przekonać się moż 

na bez przymusu kupna. w

Dla Pań:

św/**

Bielizna dzienna i nocna, pończo­
chy jedwabne i wełniane, ręka­
wiczki, chusteczki, torebki, diem- 
pry i swetry najnowsze fasony 
w wielkim wyborze.

tl Dla Panów:
Kapelusze, koszule wierzchnie, 
krawaty, skarpetki, rękawiczki, ge­
try, szale, kołnierze, kamizelki 
i pulowery. ÓW*

Dla malutkich:

Niedźwiadki, ubranka, sweterki, 
pończoszki, rękawiczki.

Przy zakupie od zł. 4,—
dodają się prezencik.
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Bandycki napad na woźnicę pod Tczewem
B E S T JA L S K IE G O M O R D E R C Ę  U J Ę T O ,

Właściwy człowiek na wlaściwem miejscu

T c z e w  i o k o lic a w s trz ą śn ię te z o s ta ły  

w  ty c h  d n ia ch  w ia d o m o śc ią  o  b e s tja ls k im  

n a p a d z ie , o iia rą  k tó re g o  p a d ł  n ie j  a k i M i­

c h a ł P io c h .

P io c h  w ra z z ro b o tn ik ie m  A lb e rte m  

R e c k e le m  je c h a li w o z e m 'z P e lp lin a d o  

T c z e w a . —

P o d m ie jsc o w o śc ią R e c k e l p o p ro s ił  

P io c h a , ż e b y  p rz y s ta n ą ł, g d y ż  c h c e  z e jś ć  

z w o z a , b o  z m a rz ł. G d y  P io c h  ru s z y ł w  

d a ls z ą d ro g ę R e c k e l w y ją ł re w o lw e r i  

w y s trz e li ł w  k ie ru n k u w o ź n ic y , m ie rz ą c  

w  g ło w ę .

P rz e s tra s z o n y  P io c h p o d c ią ł k o n ie i 

z a c z ą ł u c ie k a ć , w ó w c z a s z b ro d n ia rz o d ­

d a ł z a  u c ie k a ją c y m  je s z c z e  trz y  s trz a ły .  

J e d n a  z  k u l p rz e s z y ła  o f ie rz e  s z y ję , d w ie  

d ru g ie  u tk w iły  w  p ra w e m  ra m ie n iu .

Z a la n y  k rw ią  w o ź n ic a  z e m d la ł. Z b ro d ­

S K R Z Y D L A T Y  G E N E R A Ł .

N IE B E Z P IE C Z N E E K S P E R Y M E N T Y

W  a rc h iw a c h  d e p a rta m e n tu  C h a re n te  

w e F ra n c ji , o d k ry ty  n ie z m ie rn ie c ie k a ­

w y d o k u m e n t ś w ia d c z y o te m , ż e ju ż  

w  ro k u 1 8 0 6 p e w ie n g e n e ra ł f ra n c u s k i  

m a rz y ł o  w y k o n a n iu  a ta k u  p o w ie trz n e g o  

n a A n g lję ,

T y m  p rz e d w c z e s n y m Ik a re m  e p o k i  

n a p o le o ń s k ie j b y ł g e n e ra ł d y w iz ji k o r ­

p u s u  in ż y n ie rs k ie g o W ilh e lm  R e s n ie r.

F a n ta s ia  te n  w ie rz y ł  w  m o ż liw o ś ć  z a ­

o p a trz e n ia w s z y s tk ic h  ż o łn ie rz y c a łe g o  

k o rp u su  a rm ji w  s k rz y d ła  i w  te n  s p o ­

s ó b z a s k o c z e n ia w y s p ia rz y a n g ie lsk ic h  

n ie s p o d z ia n y m a ta k ie m . R z e c z y w iśc ie  

o b m y ślił o n i s k o n s tru o w a ł p a rę s k rz y ­

d e ł s k ła d a ją c y c h  s ię z e s z k ie le tu  ż e la z ­

n ia rz  n ie  z d ą ż y ł je d n a k  z ra b o w a ć  p ie n ię ­

d z y , p o n ie w a ż  w y s tra s z o n e  k o n ie  p o n io ­

s ły . —

D z ie ln a p o lic ja tc z e w sk a , z a w ia d o ­

m io n a o  w y p a d k u ju ż trz y  g o d z in y p o  

d o k o n a n iu  n a p a d u  u ję ła  m o rd e rc ę . J a k o  

d o w ó d  rz e c z o w y  z n a le z io n o  p rz y  n im  re ­

w o lw e r ,

P io c h  p ra c o w a ł u  k u p c a S tru c iń s k ie -  

g o , z p o le c e n ia  k tó re g o  ro z w o z ił p o  w io ­

s k a c h  n a f tę , w  z w ią z k u  z c z e m  p o s ia d a ł  

z a z w y c z a j w ię k s z ą g o tó w k ę p rz y  s o b ie ,

A lb e r t R e c k e l z a d o k o n a n ie  n a p a d u  

b a n d y c k ie g o  o d p o w ia d a ć b ę d z ie p rz e d  

s ą d e m  d o ra ź n y m . G ro z i m u  k a ra  ś m ie rc i .  

K ilk a d n i te m u  z a w ił n a s z u b ie n ic y w  

S ta ro g a rd z ie  m o rd e rc a  p o lic ja n ta  M a tu -  

s ia k a , o b e c n ie w id m o  s z u b ie n ic y  z ja w iło  

s ię ró w n ie ż  n a d  T c z e w e m .

n e g o , p o k ry te g o  p ta s ie m i p ió ra m i.

R e s n ie r p rz y p u s z c z a ł, ż e  c z ło w ie k  z a ­

o p a trz o n y  w  ta k ie  s k rz y d ła  p rz y p ię te  d o  

je g o  ra m io n , b ę d z ie  s ię  m ó g ł z  ła tw o ś c ią  

u trz y m a ć w  p o w ie trz u . O d w a ż n y g e n e ­

ra ł p o s ta n o w ił p rz e d e w s z y s tk ie m s a m  

w y p ró b o w a ć s w ó j w y n a la z e k  i p rz y p ią -  

w s z y s k rz y d ła s k o c z y ł z w y s o k ie g o  

b rz e g u  rz e k i C h a re n te ,

N ie u p a d ł w p ra w d z ie ja k k a m ie ń ,  

a le je d n a k  z n a la z ł s ię w  w o d z ie b a rd z o  

s z y b k o , m im o  ro z p a c z liw y c h  ru c h ó w , ja ­

k ie w y k o n y w a ł ra m io n a m i.

B y n a jm n ie j n ie z n ie c h ę c o n y  g e n e ra ł  

R e n ie r w ja k iś c z a s p ó ź n ie j p o w tó ­

rz y ł s w ó j e k s p e ry m e n t i z ła m a ł n o g ę .  

P o te m  z a n ie c h a ł ju ż d a lsz y c h  p ró b , —  

b y ł je d n a k  p rz e k o n a n y , ż e  lu d z k o ś ć k ie ­

d y ś ro z w ią ź e  p ro b le m  la ta n ia .

P s y c h o - te c h n ik a ? C o ś ja k b y  z a s to s o ­

w a n ie te c h n ik i w  s p ra w a c h lu d z k ie j d u ­

s z y . N a p o z ó r rz e c z n ie p ra w d o p o d o b n a . 

B o  te ż te rm in  n a u k o w y n ie d o s ć ś c iś le  

o k re ś la c h a ra k te r te j g a łę z i w ie d z y . —  

C z e m ż e w ię c je s t p s y c h o te c h n ik a ? J e s t  

p o p ro ś  tu z a s to s o w an ie m p ra w  p s y c h o ­

lo g  j  i d o p ra k ty c z n e g o ż y c ia . W te m  

p rz y n a jm n ie j z ro z u m ie n iu w p ro w a d z ili  

te rm in te n p s y c h o lo g o w ie n ie m ie c c y  

M iin s te rb e rg  i S te rn .

Z  c z a se m  s k o n c e n tro w a n o  s ię je d y n ie  

n a b a d a n iu z d o ln o ś c i p o s z c z e g ó ln y c h  

p ra c o w n ik ó w  d o  o d p o w ie d n ie g o  z a w o d u . 

W  ty m  te ż  s e n s ie  p s y c h o te c h n ik a  z n a la -  

la z ła p ra w o  o b y w a te ls tw a i p ra k ty c z n e  

z a s to s o w a n ie . O p ie ra ją c s ię  n a  m e to d z ie  

n a u k o w e j , d o ś w ia d c z a ln e j , p s y c h o te c h -  

n ik a p o z w a la  n a  m n ie j w ię c e j d o k ła d n e  

o k re ś le n ie , c z y b a d a n y o s o b n ik n a d a j  e  

s ię d o  te g o , c z y  in n e g o  z a w o d u ,

B a d a ira  p s y c h o te c h n ic z n e s to su je  s ię  

p rz e d e w s z y s tk ie m d o ty c h d z ie d z in -  

k tó re m a ją z w iąz e k z b e z p ie c z e ń s tw e m  

p u b lic z n e m , —  A  w ię c d o  z a w o d u  m a ­

s z y n is ty k o le jo w e g o , s z o fe ra , lo tn ik a i  

m o to rn ic z e g o  tra m w a ju . P ra c o w n ik a ta -  

k 'e g o  b a d a  s ię p rz y  p o m o c y  s p e c ja ln y c h  

s z e m a tó w , t . j . te s tó w , o c e n ia ją c ja k o ść  

p a m ię c i, z d o ln o ś ć o r je n ta c ji , p o c z u c ie  

s z y b k o ś c i i t . p . N a p o d s ta w ie ty c h te ­

s tó w  p o w s ta je  p ro fil p s y c h o te c h n ic z n y .

J e sz c z e c ie k a w s z e je s t z a s to s o w a n ie  

b a d a ń  p s y c h o te c h n ic z n y c h w  fa b ry k a c h , 

W  je d n e j z  a n g ie ls k ic h  fa b ry k  c z e k o la d y  

p o d d a n o s z c z e g ó ło w y m  b a d a n io m  t , z w . 

, ,d ro b n e  ru c h y " . R e z u lta t: re d u k c ja  l ic z ­

b y  n ie sz c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w  d o  5 0 % ,

W  a rm ji a m e ry k a ń sk ie j b a d a s ię  

p s y c h o te c h n ic z n ie z d o ln o ś ć w o js k o w y c h  

d o  s p e c ja ln y c h  ro d z a jó w  b ro n i.

O b e c n ie w e w s z y s tk ic h p a ń s tw a c h  

is tn ie ją p o ra d n ie z a w o d o w e , u d z ie la ją c e  

in ło r rn a c y j w  s p ra w ie w y b o ru z a w o d u  

m ło d z ie ż y , k o ń c z ą c e j s z k o lę  p o w s z e c h n ą .  

P ie rw s z a ta k a p o ra d n ia p o w s ta ła w  r ,  

1 9 0 8  w  B o s to n ie .

P ró c z d o n io s łe j s p ra w y  w y b o ru z a ­

w o d u  p s y c h o te c h n ik a  p rz y c z y n iła  s ię  te ż  

w a ln ie d o s k u te c z n ie js ze g o  ro z w ią z an ia  

z a g a d n ie n ia s e le k c ji , t . j . d o b o ru o s ó b  

z d a tn y c h d o  k s z ta łc e n ia s p e c ja lis ty c z ­

n e g o . —

W  p rz e m y śle  is tn ie ją  b o w ie m  fu n k c je  

w y m a g a ją c e z d o ln o ś c i b a rd z o s p e c ja l ­

n y c h . F a b ry k i z w ra c a ją  s ię w ta k ic h  

w y p a d k a c h d o  In s ty tu tu p s y c h o lo g ic z ­

n e g o  z p ro ś b ą o  w y p ró b o w a n ie k w a lif i-  

k a c y j p ra c o w n ik ó w . R a c jo n a ln a  s e le k c ja  

n ie ty lk o p o z w a la n a w y b ó r o d p o w ie d ­

n ic h  lu d z i- a le  s k ra c a  te ż c z a s k s z ta łc e ­

n ia  s p e c ja lis tó w . T a k  n p . w  je d n e j z  a n ­

g ie ls k ic h fa b ry k p ra c a ra c jo n a ln ie ’ 

k s z ta łc o n e g o  m o n te ra  w z ro s ła  o  2 6 % .

W  P o ls c e is tn ie je d w a d z ie ś c ia k ilk a  

p ra c o w n i p s y c h o te c h n ic z n y c h . C e n tra ln ą  

in s ty tu c ją je s t In s ty tu t N a u k o w e j O rg a ­

n iz a c ji P ra c y  p ro w a d z ą c y  s p e c ja ln e b a ­

d a n ia  p s y c h o lo g ic z n e .

D a ls z y  ro z w ó j p s y c h o te c h n ik i p o l­

s k ie j z n a jd u je  s ię  w  ś c is łe j z a le ż n o śc i  o d  

z a o p a trz e n ia f in a n s o w e g o , z a ra z e m  je d ­

n a k o d u ś w ia d o m ie n ia w  n a jsz e rs z y c h  

s fe ra c h  s p o łe c z e ń s tw a w ie lk ie j ro li , ja k ą  

ja k ą  w  k rz e p n ą c e m  o rg a n iz a c y jn ie  ż y c iu  

g o s p o d a rc z e m  m ie ć m o ż e p s y c h o te c h ­

n ik a . H a s ło  b o w ie m p s y c h o te c h n ik i —  

w ła śc iw y c z ło w ie k  n a w la ś c iw e m  m ie j­

s c u  —  je s t ró w n o c z e ś n ie  k a p ita ln y m  w a ­

ru n k iem  ro z w o ju p o ls k ie j g o s p o d a rk i.

— j o q o :  —

—  H u rra ! —  w rz a s n ą ł p a n  K la c z k o  

—  b ę d z ie w s p a n ia ły  c o m b e r!

O m y lił s ię . D z ik n ie b y ł w c a le d z i­

k ie m , le c z z w y k łą  o rd y n a rn ą i n ie c h lu j­

n ą ś w in ią . G o s p o d a rz o w i, k tó ry  w y ró s ł,  

ja k  z  p o d  z ie m i, z a p ła c ić  m u s ia ł 1 0 0  z ło ­

ty c h  o d s z k o d o w a n ia .

K ln ą c n a c z e m  ś w ia t s to i , p a n E u -  

z e b ju s z p rz e s z e d ł d o g a ju . N a g le z z a  

d rz e w  w y s k o c z y ło  s m u k łe , ro g a te z w ie ­

rz ę  i w  le k k ic h  p o d s k o k a c h , u m y k a ło  w  

s tro n ę w s i.

—  J e le ń !  —  w rz a sn ą ł i rą b n ą ł z  o b u  

ru r .

J e le ń  fa jtn ą ł ja k  d łu g i; K la c z k o  p o d ­

b ie g ł d o ń  z f iń sk im  n o ż e m , le c z  o  z g ro ­

z o !

—  T o  k o z a ! —  z g rz y tn ą ł z e z ło ś c i  

z ę b a m i.

—  a  ju ś c i k o z a  —  p rz y ta k n ą ł z a  n im  

g ło s k m io tk a  i ry c h ty g  m o jo  k o z a .

K la c z k o  n ie  m ia ł ju ż  p ie n ię d z y , w ię c  

ty tu łe m  o d s z k o d o w a n ia d a ł c h ło p u d u ­

b e ltó w k ę , n ó ż  i to rb ę  m y ś liw sk ą .

Z ły  o k ru tn ie w rc ił d o d o m u .

P a n i P e tro n e la z a g a d n ę ła c ie k a w ie :  

—  N o , ja k ż e  ta m , d u ż o  m a s z  z a ję c y ?  

K la c z k o o d p o w ie d z ia ł p o w a ż n ie :

—  W ie sz  c o , d u s z k o , o s ta te c z n ie , p o  

z a s ta n o w ie n iu  s ię d o s z e d łe m  d o  p rz e k o ­

n a n ia , ż e z a ją c e  n ie  s ą  ta k ie  d ro g ie  i ż e  

w o b e c te g o  n ie w a rto  n a  n ie p o lo w a ć .

—  J u tro d a m  c i p ie n ią d z e , k u p isz  

p ię ć z a ję c y ...
* * *

Słówka.

—  I c ó ż  p o w ie d z ia łe ś  ż o n ie , g d y  w ró ­

c iłe ś o d P ik la s iń s k ic h z e ś w ią te c z n e j  

b ib y ?

—  J a  n ic . Ż o n a m ó w iła .

Kapelusz.

s P a n  H ila ry  K o rz o n e k je s t c z ło w ie ­

k ie m  k u ltu ra ln y m . K o rz o n e k w ie , ż e o -  

p ró c z ś w ią te c z n e g o ż a rc ia d la c ia ­

ła  —  d u s z y  lu d z k ie j n a le ż y  s ię ró w n ie ż  

g o d z iw a s tra w a , p o s z e d ł w ię c w  d ru g i  

d z ie ń  ś w ią t z ż o n ą d o  „ C y g a n e r ji" .

O  je d e n rz ą d  p rz e d  K o rz o n k ie m  u -  

s ia d ła ja k a ś e le g a n c k a d a m a , w  m a le ń ­

k im  k a p e lu sz u , is tn y m  c a c k u  n a  g ło w ie .

P a n K o rz o n e k z a c z y n a w ie rc ić s ię  

n ie s p o k o jn ie , w re sz c ie  trą c a d a m ę  w  ra ­

m ię i p ro s i g rz e c z n ie :

—  M o ź e b y ła s k a w a p a n i ra c z y ła  

z d ją ć k a p e lu s z .

Trochę humoru na świąta.

Polowanie p. Blaszki
—  C o  z a ją c e  p o  2  z ło te  i  5 0  g ro s z y  ń  

—  w y k iz y K u ą i J U u Z ę o ju sz  iY la c z n .a , p iz e -  

g ią u a ją c p o z y c je b W ią te c z n e g o p re iu a r  

u a iz a o u a z e to w e g o , j u k i m u  p rz e a io z y -  

ia m a iz o n K a , —  / .a b o js iw o !

—  i* io j k o c h a n y , —  o u p o w ie d z ia ia  

p a m  r 'e iro n e ia —  p rz e c ie ż trz e b a z ro -  

o ic p a s z te t i u ro z m a ic ić ja k o ś m e n u  

ś w ią te c z n e . Z a p ro s iłe ś M a d ry g a is k ic n ,  

F ę p u s z k o w , r  a jte ta p sk ie w ic z o w , n ie  m o ­

ż n a  p rz y ją ć  ic h  p o  d z ia d o w s k u ,

—  la k  ro z u m ię to  i B y n a jm n ie j m e  

k w e s tjo n u ję z a ję c ze j p o z y c ji , o b u rz a  

m ię ty lk o  d ro ż y z n a . D o  c z e g o  to  p o d c o -  

n e , a b y  ta k i s z a ra k  k o s z to w a ł 2  z ł i 5 0  

g r ( S k a n d a l! P rz e c ie ż to  n ie k u ra , a n i  

g ę s , k tó rą  trz e b a  tu c z y ć , lo  k w e s tja  je d ­

n e g o  s trz a łu , a  n a b ó j k o s z tu je  2 o  g ro s z y .  

W ie s z  m e  k u p u j z a ję c y .

—  T y lk o  c o ?

—  J a  c i u p o lu ję k ilk a s z a ra k ó w , 

M a m  p rz e c ie ż d u b e ltó w k ę . P o  l ic h a m a  

rd z e w ie ć  n a  ś c ia n ie , k ie d y m o ż n a z a ­

o s z c z ę d z ić w y d a tk u  n a  z w ie rz y n ę ?

N a z a ju trz , je s z c z e  p rz e d  ś w ite m , p a n  

K la c z k o z p rz e w ie s z o n ą p rz e z ra m ię  

f l in tą —  p o je c h a ł d o S u c h y c h D u b e k ,  

g d z ie w e d .u g  o p in ji p o w a g  m y ś liw sk ic h  

b y ły  z n a k o m ite  te re n y  ło w ie c k ie .

D łu g o  b ro d z ił p o  p a s w  ś n ie g u  z a n im  

d o s trz e g ł p o d k rz e w e m w s p a n ia łe g o  

p ta k a .

—  B a ż a n t! —  ję k n ą ł w z ru s z o n y  E u -  

z e b ju s z i w y g a rn ą ł z f l in ty .

N ie s te ty , b a ż a n t o k a z a ł s ię z w y c z a j­

n ą  c h ło p s k ą k u rą , a n a d o m ia r z łe g o , 

p rz y b ie g ła w ła ś c ic ie lk a n ie d o s z łe g o b a ­

ż a n ta , p y s k a ta c z u p u rn a k o b ie c in a i w  

d o ś ć n ie g rz e c z n e j fo rm ie z a ż ą d a ła o d ­

s z k o d o w a n ia .

M u sia ł K la c z k o  d a ć b a b ie 1 0 z ł. o d -  

c z e p n e g o  i p rz e s z e d ł w  p o le , g d z ie  s p o ­

d z ie w a ł s ię u p o lo w a ć  z a ją c a .

N a g le  s ta n ą ł ja k  w ry ty  i s tłu m ił o d ­

d e c h . O  k ilk a d z ie s ią t k ro k ó w , ry ło w  

ś n ie g u  p o tw o rn e , c z a rn e c ie ls k o .

—  D z ik ! —  z a sk o w y c z a ło  c o ś w  d u ­

s z y  n e m ro d a .

R o z d y g o ta n y , z m ie n ił n a b o je ś ru to ­

w e  n a  k u le  i ja k  n ie  trz a śn ie  z  o b u  lu f !  

D z ik z a k w ic z a ł ś m ie r te ln ie , p o d s k o c z y ł  

5  m e tró w  w  g rę i le g ł m a rtw y .

—  J a k to , —  z d u m ie w a s ię k o b ie ta  

—  c z y m ó j k a p e lu sz p rz e s z k a d z a p a ­

n u ?

—  T a k , p rz e s z k a d z a , —  o d p o w ia d a  

p o n u ro  H ila ry  —  m o ja ż o n a c h c e m ie ć  

ta k i s a m .

Dla ko^o gwiazdka?

—  M o ja k o c h a n a  ż o n e c z k o , —  m ó w i  

p a n  C h ę d u s z k o —  p o s ta n o w iłe m , ż e  n a  

g w ia z d k ę  z a p ła c ę  w s z y s tk ie ra c h u n k i z a  

tw o je  s u k n ie .

—  J a k to , ja je s te m  tw o ją ż o n ą , a  

ty  b ę d z ie sz s p ra w ia ł g w ia z d k ę m o j'e j  

k ra w c o w e j  ? !

Z Pomorza
— Chełmno. (N o ż o w n ik s k a z a n y n a 1 ro k  

w ię z ie n ia .) S ą d O k rę g o w y n a s e s ji w y ja z d o ­

w e j w  C h e łm n ie ro z p a try w a ł s p ra w ę k a rn ą  

p rz e c iw k o 2 5 - le tn ie m u H e n ry k o w i R e ic h en b a -  

c h o w i, k tó ry  w  d n iu  3  w rze ś n ia  b r . w  c z a s ie  o d ­

b y w a ją c e j s ię z a b a w y w  o b e rż y p . J a rm a rk a  

w  Ł ą g u z a d a ł d o tk liw y c io s n o ż e m  w  b rz u c h  

O tto n o w i W ic h e r to w i.

R o z p ra w a w y k a z a ła , iż R e ic h e n b a c h , b ę ­

d ą c p o d c h m ie lo n y , ż ą d a ł o d g o s p o d a rz a w ię c e j  

w ó d k i. G d y te n ż e m u  o d m ó w ił, a w a n tu rn ik  d o ­

b y ł n o ż a i p o c z ą ł n im  g ro z ić , w y k rz y k u ją c , ż e  

w s z y s tk ic h z a k a tru p i. W y m ac h u ją c n o ż e m , 

p c h n ą ł n im  w  b rz u c h  W ic h e rta  ra n ią c g o  b a rd z o  

c ię ż k o .

S ą d s k a z a ł n o ż o w n ik a n a 1 ro k  w ię z ie n ia ,

— Grudziądz. (P rz y trz y m a n o u m y s ło w o  

c h o rą .) P o lic ja w  M a łe m  T a rp n ie p rz y trz y m a ła  

m ło d ą k o b ie tę , u m y s ło w o c h o rą . J a k w y n ik a ­

ło z e z n a le z io n y c h p rz y  n ie j d o k u m e n tó w , je s t  

to 1 9 - le tn ia M a rta J a n ic k a . K to k o lw ie k m ó g ł­

b y  u d z ie lić ja k ic h  w ia d o m o ś c i o w y ż e j w y m ie ­

n io n e j, p ro sz o n y je s t d o n ie ś ć o te m  d o K o m i­

s a ria tu P o lic ji w  M a łe m  T a rp n ie .

— Gdynia. (N o w a a fe ra ś le d z io w a .) P rz e d  

k ilk u d n ia m i d o n o s il iś m y o re w iz ji , d o k o n a n e j  

w  f irm ie ś le d z iw e j , ,M o p o l“ i o a re s z to w a n iu  

je d n e g o  z je j w s p ó łp ra c o w n ik ó w . O s ta tn io  z a in ­

te re s o w a n o s ię ró w n ie ż d z ia ła ln o ś c ią p o d o b n e j  

f irm y , im p o r tu ją c e j p o d n a z w ą „ M e w a " .

P o p rz e p ro w ad z o n e j re w iz ji a re z to w a n o  

2 a k c jo n a rju s z y f irm y , k tó ry c h n a z w is k z e  

w z g lę d u  n a to c z ą c e s ię w  te j s p a rw ie ś le d z tw o  

n ie p o d a je m y .

— Chojnice. (N a p a d ra b u n k o w y .) U b . n ie ­

d z ie li n a p a d n ię tą z o s ta ła p . B e r ta K w a s ig ro c h  

n a s z o s ie g d a ń s k ie j . O p ry s z e k p o w a liw sz y n a ­

padniętą na ziemię wyrwał jej torebkę, Na

k rz y k p . K . p rz e c h o d n ie p o d ję li p o ś c ig , k tó ry  

d o p ro w a d z ił d o u ję c ie o p ry s z k a n a p a s tn ik a i  

o d d a n ia g o w  rę c e p o lic ji . J e s t n im  w łó c z ę g a  

2 0 - le tn i-A lo jz y S z a rm a c h e r z z a w o d u g o rz e la -  

n y , p o c h o d z ą c y z D z ia łd o w a .

Z powiatu
—  W ro n ia , (P o lo w a n ie ). W c z o ra j o d b y ło  

s ię tu  p o lo w a n ie z n a g a n k ą w  k tó ry m  u c z e ­

s tn ic z y ło 5 -c iu s trz e lc ó w . O g ó łe m  u b ito B O  

z a ję c y  i 4 0  b a ż a n tó w . K ró le m  p o lo w a n ia z o ­

s ta ł p . M ie c z k o w s k i z N ie d ź w ie d z ia .

—  M A Ł E  P U Ł K O W O . K a to lic k ie S to w a rz y ­

s z e n ie M ło d z ie ż y  P o ls k ie j z W . R a d o w is k w y ­

s taw i w  d ru g ie ś w ię to B o ż eg o N a ro d z e n ia n a  

s a li p . S z y m c z a k a w  M . P u łk o w ie d ra m a t re li­

g ijn y  p o d  ty tu łe m : „ D z w o n e k ś w . J a d w ig i" . —  

P o c z ą te k o 6 g o d z in ie p o p o łu d n iu . P o p rz ed ­

s ta w ien iu o d b ę d z ie s ię z a b a w a .

—Orzehowo. (Polowanie.) D n ia 1 8 b m , u -  

rz ą d z ił p . C y g le r z W ą b rz e ź n a p lo w a n ie z n a ­

g a n k ą n a o b s z a rz e c a 2 0 0 0 m ó rg . U c z e s tn ic z y ło  

1 4 s trz e lc ó w ,k tó rz y o g ó łe m  u b ili 8 1 z a ję c y . P o ­

g o d a s p rz y ja ła p o lo w a n iu , a n a g a n k a n a p u ­

s z y s ty m  ś n ie g ie m  p o k ry ty c h p o la c h s ta n o w iła  

p ra w d z iw ą ro z k o s z d la m y ś liw y c h .

K ró le m  z o s ta ł p . Z y g m u n t G a s z y ń s k i, ry ­

c e rz e m  I p . W a c h n e r, ry c e rz e m  I I p . K lem p a n , 

C z a p le . W ie c z o re m  p o d e jm o w a ł p . C y g le r u -  

c z e s tn ik ó w p o lo w a n ia tra d y c y jn ą g ro c h ó w k ą .  

W ś ró d m iłe p o g a w ę d k i m y ś liw y c h b a w io n o s ię  

o c h o c z o d o p ó ź n e j n o c y .

—  W a rd ę g o w o . N a w c zo ra js z y m  p o lo w a ­

n iu  z n a g a n k ą  u b ito  6 0  z a ję c y , 1 l is a i 1 b a ­

ż a n ta . K ró le m  p o lo w a n ia z o s ta ł v o n W e g e ­

n e r z O s ta s z e w a .

— Ostrowite. (K ra d z ie ż .) W  n o c y z p o n ie ­

d z ia łk u n a w to re k d w a j d o ty c h c z a s n ie ro z p o ­

z n a n i z ło d z ie je w y w a ż y li d rz w i ty ln e o d  o b o ry  

o s a d n ik a p . F ilip k o w s k ie g o  i z a b ili ś w in ię w a g i 

1 0 0 k g . M im o d o ś ć s iln e g o m ro z u p s y o b u ­

d z iły w ła ś c ic ie la , k tó ry w y s trz a łe m  z b ro w ­

n in g a p rz e s tę p c ó w 7 -g o p rz y k a z a n ia s p ło s z y ł. 

U c ie k a ją c o d d a li k ilk a s trz a łó w  d o z a g ro d y , z  

k tó ry c h je d e n w p a d ł d o m ie s z k a n ia i u tk n ą ł 

w ... z e g a rze .

— Ostrowite. (O b c h ó d g w ia z d k o w y .) S z k o ­

ła tu t, u rz ąd z a w  n ie d z ie lę , d n ia 1 7 b m . s w ó j 

d o ro c z n y w iec z ó r g w ia z d k o w y n a k tó ry s k ła ­

d a ły s ię d e k la m a c je , ś p ie w y 3 g ło s o w e o ra z  

p rz e d s ta w ie n ie p t. „ J a s e łk a P o ls k a " w  k tó re m  

a ż 5 8 d z ie c i o d g ry w a ło . C a ło ś ć w y re ż y s e ro w a ­

n a p rz e z n a u c z , p . M o s s a k o w s k ie g o , u d a ła s ię  

z n a k o m ic ie . S z k o d a ty lk o , ż e s p o łe c z e ń s tw o  

c a łe n ie d o p is a ło .

— Ostrowite. (D ro g i ty tu ń ) . P o d c za s re ­

w iz ji z a ty to n ie m  z n a le z io n o u p . W e n c k 'a w
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P oćw iardow ie ty tuń pochodzący z plan tacy j jest cen trum przyszłego obw odu. P oniew aż S zlachetnym ofiarodaw com serdeczne

ty ton iow ych z O strow itego .

U byłego plan tato ra p , P ietryg i znaleziono  

3 ,5 kg . ty ton iu z w łasnej plan tacji. D rogi to bę­

dzie ty tuń ,

— (Jsirowite. (Z ebran ie K oła B B W R  j 

D nia 14 bm . zw ołał K om itet O bw odow y B B W K . 

w O sirow item zebran ie w szystk ich członków  

obw odu na sali p . M aszkiew icza.

Z ebran iu przew odniczy ł prezes obw odow y  

p Ć w ierdzińsk i pow ołu jąc do pro tokołu prócz  

sekretarza obw odow ego p B rzezińsk iego także  

p M ossąkow sluego , sekretarza K oła O strow ite-

N a w stęp ie pow itał prezes obw odow y pa ­

na Makowskiego Antoniego, prezesa pow iato ­

w ego, oraz p . Tarana, deieg . w ojew ódzkiego i 

obecnego kierow nika sekreiarja tu pow iatow ego , 

kończąc zagajen ie sw e hasłem „N aczelne pra ­

w o —  dobro P aństw a” .

N astępn ie zreferow ał p . T aran o organ iza ­

cji B B W K w skazując zebranym  na cel, żyw ot­

ność i w ażność B loku , który dzięk i sw ej in ten ­

syw nej pracy i realizow aniu hasła „N aczelne  

praw o —  dobro P aństw a” strąca z platfo rm y  

politycz, w szystk ie inne part  je , które z roku na  

rok pustoszeją , a członkow ie garną się do B lo ­

ku , bo jedynie B lok W spółpracy z R ządem  m o ­

że z naszej N ajjaśn iejszej R zeczypospolite j u- 

czynić państw o m ocarstw ow e, jak ongiś była  

za Jag iellonów , B atorych i S obiesk ich , T o też  

idąc za radą W odza N arodu P ierw szego M ar­

szałka Józefa P iłsudsk iego i organ izu jąc się w  

B loku będziem y spoko jn ie m ogli odejść , zosta- 

w ając przyszłem u pokolen iu w zór P olaków u- 

m ic-jących pracow ać dla dobra ukochanej O j­

czyzny .

N astępn ie przem aw iał do zebranych prezes  

pow iatow y B loku p M akow rsk i, który w bardzo  

szerok iej fo rm ie m ów i o obow iązkach człon- 

.ków w obec organ izacji i P aństw a, kto w ogóle  

członkiem  organ izacji być m oże i w jak im  kie­

runku dążyć należy . B ardzo jasno staw ia tę  

kw estję m ów iąc o ofiarach i pracach jak ie cze­

kają członków począw szy od sw ego środow iska  

a skończyw szy na P aństw ie. W  naszych szere­

gach niem a m iejsca dla tych , którzy ty lko na­

rzekają i płaczą, m ów i —  prezes, członka B lo ­

ku m usi cechow ać karność, podporządkow anie  

się w ładzom oraz pośw ięcen ie się dla spraw  

spo łecznych i państw ow ych, dążen ie do P olsk i 

M ocarstw ow ej, by się przed przyszłem  pokole­

niem nie pow stydzić, że i m y byliśm y P olaka ­

m i.

B y w przyszłości pow iat nasz stał na w y ­

żynie pod każdym  w zględem , nie w yobraża so ­

bie prezes pow iatow y rozdrobione chociażby  

na dw ie partje idąc do urny w yborczej do rad  

grom adzkich i gm innych spo łeczeństw o nasze­

go pow iatu . T ylko w jedności siła . N ie należy  

zrozum ieć jakoby to w szystko było na „bacz­

ność” lecz podyk tow ane to zdrow ym rozsąd ­

kiem i w szyscy jak jeden m ąż pow inni zabrać 

się do rzetelnej w spółpracy z R ządem  —  a za­

tem w szyscy pod sztandar naszego W odza na  

którym w idnieje napis „N aczelnem praw em —  

dobro P aństw a". W spom inając o przyszłych  

w yborach w yraźn ie zaznacza, że nie przy jdzie ­

m y do w yborów  z obietn icam i —  staw im y na ­

sze tw arde postu laty , które realizow ania cze­

kają .

P rzes pow iatow y znając dokładn ie w szyst­

kie bolączk i zareferow ane przez K om itet O b ­

w odow y, prosi by je tu szczerze w ypow iedzieć, 

nadm ien ia jednak , że jeżeli się krzyw da dzia ­

ła dotychczas członkom , to nie z w iny urzędów  

pństw . lecz z w iny poszczególnych urzędników . 

W dążen iu B loku będzie niesum ienych ludzi 

usunąć. O ile z tak iem i spraw am i członkow ie  

K oła już się zw racali do S ekretaria tu i nie za­

łatw iono in teresen tów jak należy to nie w ina  

S ekretarja tu , poniew aż tenże zaabsorbow any  

był w yboram i do R ad M iejsk ich . D alej przy ­

pom ina, by każdy z udających się członków do  

S ekretarja tu P ow iatow ego m iał zaśw iadczen ie 

od sw ego prezesa i w jak iej spraw ie do S ekre ­

tarja tu się udaje.

P rezes O bw odow y dzięku je pp . T aranow i i 

M akow skiem u za w ygłoszone referaty i prze­

chodzi z kolei rzeczy do dyskusji, —  w olnych  

głosów i w niosków ,

W  dyskusji zab ierają głos pp . B rzycki, rtm . 

K ierw ińsk i, M iśniak i innb

P an B rzycki prosi by R ząd w płynął na zn i­

żen ie artyku łów pierw szej potrzeby jak cu ­

kier, w ęgiel, nafta. W  odpow iedzi prezes po ­

w iatow y stw ierdza, że do każdego z trustów  

w chodzi przedstaw iciel R ządu i m a nadzieję  

że z czasem  spraw ę tę da się na korzyść kon ­

sum entów  napraw ić,

W  spraw ie gm iny przyszłej, zb iorow ej za­

biera głos p . rtm . K ierw ińsk i i prosi w  im ien iu  

w szystk ich obyw ateli, żeby siedzibą gm iny by ­

ło O strow ite, bo posiada dogodne lokale na  

gm inę, m ieszkan ia dla sekretarzy , a pozatem

zap łać".

P rosim y o dalsze datk i.

Za Komitet:

J. Nałęcz, prezes

L. Dydekowa, sekretarka 

H. Sigurska, skarbniczka

—  O F IA R A W Ł A S N E J L E K K O M Y Ś L N O ­

Ś C I. D nia 20 bm . w  godzinach popołudniow ych  

został przejechany przez sam ochód  6 le tn i F ran ­

ciszek K urkow ski z W ąbrzeźna. N ieletn i czło- 

piec uczep ił się w ozu; w tem nadjechał z ty łu  

sam ochód i uderzy ł bło tn ik iem ch łopca, który  

dostał się pod koła sam ochodu , doznając zła­

m ania praw ej nogi. P o udzielen iu pom ocy przez  

p . dr. P odlaszew skiego , przew ieziono  ch łopca do  

dom u. P olicja w szczęła energ iczne dochodzen ia 

m ające ustalić w inow ajcę w ypadku .

— W III klasie 28-mej Polskiej Loierji 

Państwowej padły w ygrane na nr. 34262 i 

34265 zakupione w kolek turze „G łosu W ąbrze­

sk iego".

—  Z D N IA P R O P A G A N D Y S P O R TÓ W  Z I­

M O W Y C H W  W Ą B R Z E Ź N IE . W  sław ny „tłu ­

sty ” czw artek , tym  razem  „postno-chudy", jedy ­

nie osław iony z zebrań „kultu tragerów " —  

przeszed ł jak halny w iatr, ulicam i naszego  

„oppidum V am bresiensis” —  oryg inalny pochód  

naszej kochanej m łodzieży .

N a czele praw dziw y  narciarz z pod sam ućkich  

T atr, dalej ork iestra Z w . S trzeleck iego , transpa­

renty „S port to zdrow ie" itd . M ały N elly ze  

starościńsk iego rodu  i grodu , 3 narciarzy , synów  

bohatersk ich gór, m istrze lodu hokeiści z bram ­

karzem , sław nym kom ikiem na pow iat „S inek  

von S inkow ski” , herbem „G am aja", który pan ­

cerzem  sw ej stali ze skóry , postacią olbrzym a —  

cyk lopa, budzi postrach u najm łodszych a sza­

cunek u starszych zw łaszcza pań , w reszcie nie­

przerw any korow ód sań i saneczek z p . S zkar­

ła tem , S ajkakow skim i W asilew skim na czele  

i łyżw iarze św iata „gam ajacy" z p . B oetzlem  z  

kl. V III. -

R aport oddziałów  przy jął w  im ien iu pow ia­

tu p . K om endant P ow iatow y P . W . i W . F . kpt. 

S iw ick i, życząc in icjato row i p . poruczn ikow i G o ­

likow i rozw oju sportu w pow iecie .

M łodzież jeszcze raz zdała egzam in sw ej kar­

ności spo łeczno-państw ow ej.

P o południu o godz. 3-ciej w obecności p . 

sędziego C ieszyńsk iego , p , adw okata K urza  ja i 

około 100 zebranych —  otw arcie ślizgaw ki, —  

którego dokonał p . prof. G olik , życząc w szyst­

kim  aby „w śród nienaw iści św iata i w rogów , na  

lodzie szukali przy jació ł" —  (czy przy jació łek , 

przyp . R edakcji) z uśm iechem  słońca i w spólną  

opieką otoczy li ten w spólny w ysiłek m iasta, za  

który specjaln ie należy się podziękow ać JW P . 

B urm istrzow i i p . W olińsk iem u.

W  kin ie w ieczorem  w yśw ietlono kliszę o pro ­

pagandzie ślizgaw ki, z tem że w czasie Ś w iąt 

w stęp na lód w yniesie po 20 gr. od osoby , na  

pokrycie oczyszczających lód .

M iłośn icy tegoż sportu —  proszą przez R e­

dakcję , o dalszą w spółpracę i pom oc np . de­

sek 4 po 5 m . na ław eczk i, sto jak i na ubran ia  

itd . a p . prof. G olik prosił R edakcję o um iesz­

czen ie życzeń św iątecznych dla w szystk ich ko ­

chanych sportow ców i sym patycznych sport­

sm enek . Obserwator.

— L m chu m lodoleg jonow ego . W  dniu  

17 . bm . w ąbrzesk i obw ód L egjonu M łodych  

obchodził uroczystość ślubow ania 30 kandy ­

datek i kandydatów . U roczystość rozpoczę­
to odśp iew aniem hym nu narodow ego „Jesz ­

cze P olska nie zg inęła", poczem  leg . kom en ­

dant S chneider G ustaw  pow itał obecnych na  

sali gości, członków K oła S enjorów L egj. 

M L i przedstaw icieli w ładz i organ izacy j. —  

N astępn ie zw rócił się do now ych legjon istek  

i leg jon istów ’ , nakreślając im ogrom pracy  

i zadań , jak ie na nich nakłada isto ta nale­

żen ia do L egj. M łłodych , do ruchu , którego  

najw iększem i najśw iętszem praw em jest 

przyszłość m ocarstw ow ej P olsk i. O bszer­

niejszy referat o organ izacji ruchu m łodo-  

leg jonow ego w ygłosił leg j. S chneider H en ­

ryk , po odczy tan iu którego odbyło się ślu ­

bow anie. W kró tk ich i gorących słow ach

spraw y jeszcze nie załatw iono ostateczn ie w  

M in. S praw W ew n. prosi, by R ada P ow iatow a  

B B W R . dopatrzy ła te j spraw y u w ładz m iaro ­

dajnych , by in teresen tom szła na rękę. (H ucz­

ne oklask i!  II)

W  odpow iedzi na to prezes obiecu je jesz­

cze w tych dniach spraw ę tę u w ładz poru ­

szyć.

N a dalszym plan ie om aw iano podatek od  

w ypadku , który an i R ządow i, an i poszkodo ­

w anem u nic nie daje, a poza tern jest bardzo  

dokuczliw y, by tenże został skasow any .

P an L eśn iew icz naw ołu je ro lników , by  

w szyscy stanęli pod sztandarem  W odza —  że­

by się zorgan izow ać w B loku . P rzy taczając  

piękny przykład z przyrody, za co zebran i od ­

pow iedzieli długotrw ałem i oklaskam i. P an L . 

w skazuje na ro lę gazety , a w szczególności 

G azety L udow ej, jako organu w ybitn ie ro ln i­

czego .

M iędzy innem i w bardzo ostrej fo rm ie kry ­

tykuje pp . kom iniarzy i prosi by utw orzyć w ol­

ne okręg i, kończąc sw e kró tk ie , ale w ielom ó- 

w iące w yw ody, naw ołu je obyw ateli w te sło ­

w a: „O byw atele organ izu jcie się pod sztanda­

rem W odza, bo zg in iem y" —  niem ilknące okla­

sk i.

P rzed końcem zab iera ponow nie głos p . 

T aran in form ując zebranych o dniach w któ ­

rych S ekretarja t P ow iatow y urzęduje .

P o w zniesionym  okrzyku na cześć N ajjaśn iej­

szej R zeczypospolite j, Jej P rezydenta i B u ­

dow niczego P olsk i, P ierw szego M arszałka Jó ­

zefa P iłsudsk iego i po odśp iew aniu „R oty  ‘ 

zam knął prezes obw odow y zebran ie.

N adm ien ić należy , że zebran ie to m iało  

charak ter bardzo pow ażny . L iczba obecnych  

była 174 , z tego 104 członków  obw odu.

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEl

Wąbrzeźno dnia 22 grudnia 1933 r.

— Następny numer „Głosu” ukaże się  
w  środę diua 27 bm . o  zw ykłym  czasie .

—  U W A G A  C Z Y T E L N IC Y . U przejm ie zw ra­

cam y naszym  C zytelnikom  uw agę na ogłoszen ie  

firm y Andrzej Gośliński, Toruń ul. S zeroka 18 . 

Reprezentacji F-a Hartwig Kantorowicz, um iesz­

czone w  dzisiejszem  w ydaniu  naszego pism a.

f  irm a K antorow icz znana jest w całej P ol­

sce ze sw ych znakom itych w in , lik ierów , konia­

ków , w ódek w yborow ych i groków .

W żadnym w ytw ornym dom u nie pow inno  

zabraknąć w  czasie Ś w iąt w yborow ych trunków  

firm y K antorow icz. C eny znaczn ie zn iżone.

— Podziękowanie. M iejsk i K om itet L okal­

ny runduszu P racy w W ąbrzeźn ie sk łada ni- 

niejszem  w im ien iu ubogich m . W ąbrzeźna naj­

serdeczn iejsze podziękow anie szlachetnym O fia­

rodaw com  za złożone w  dniu 20 . 12 . 33 . natural- 

ja na rzecz K uchni L udow ej w W ąbrzeźn ie , a  

m ianow icie: JW P ani P ułkow nikow ej Iw anow ­

sk iej m ajętność P iątkow o, za ofiarow ane 2 cen­

tnary ży ta i 1 cen tnar grochu , JW P anu T . M lic- 

kiem u w ł. m ajątku S tary Z ieleń , za ofiarow any  

'A ctr. pszen icy , JW P anu Ł ęgow skiem u W acła ­

w ow i posiedzicielow i ziem skem u Z ieleń , za ofia­

row any 1 ctr. ży ta . JW P anu F eliksow i K opec- 

kiem u w łaśc. m ajątku F eliksow o, za ofiarow ane  

70 fun tów ży ta , W ielebn . księdzu prób . R óży- 

sk iem u Z ieleń , za ofiarow aną gotów kę zł. 1 ,— , 

JW P anu C hodzińsk iem u F ranciszkow i Z ieleń , za  

o fiarow aną K ctr. ży ta , JW P anu K ellerow i F r. 

pos. ziem skiem u Z ieleń , za ofiarow ane Yi ctr. 

ży ta , JW P anu B ogaleck iem u Janow i pos. zem - 

sk iem u Z ieleń , za ofiarow ane % ctr. grochu , —  

JW P anu F ryderykow i G iezem u w ł. ziem skiem u  

C zystoch leb , za ofiarow ane 10 fun tów m ąki, —  

JW P anu L ange R obertow i w łaśc. ziem skiem u  

C zystoch leb , za ofiarow any 1 ctr. karto fli, —  

JW P anu K ow alsk iem u, so łtysow i C zystoch leb , 

za ofiarow ane 30 fun tów  grochu , JW P ani G orif- 

zow ej W ąbrzeźno , żonie przem ysłow ca, za ofia­

row ane 10 fun tów  w ędzonej słon iny .

Miejski Komitet Lokalny Funduszu Pracy

(—) Schwarz, burmistrz.

— Podziękowanie. K upiec p . W eber ofia­

row ał na gw iazdkę dla biednych będących pod  

opieką S tow arzyszen ia P ań M iłosierdzia św . 

W incentego a P aulo zło tych 10 , za co sk łada  

serdeczne „B óg zap łać"

Z a Z arząd : H . S igurska, skarbn iczka.

— Zamiast życzeń świątecznych sk łada na 

dożyw ian ie biednych dzieci pięć zł. W acław  

Jankow ski,

-  N A D O Ż Y W IA N IE B IED N Y C H D Z IE C I 

ofiarow ali p . p . inspek torow ie T adeuszew scy  

10 zł., m ecenas C hw iećko 5 zł., Z . G aszyńsk i 

%  ctr. kaszy  i S ass F r. % ctr. grochu .

zw rócił się przed tą w zniosłą chw ilą do m a ­

jących ślubow ać leg j. K om endant i Inspek ­

to r, następn ie trzydziestu now ych bojow ni-  

czek i bojow ników złoży ło przed w szystk im i 
ak t w iary , w iary w idee m łodoleg jonow e, 

w iary w  pow odzenie ruchu m łodoleg jonow e-  

go , w iary , że przy jdzie czas, kiedy już nie  

trzydziestu , ale cała P olska będzie ślubow ała  

P aństw u zorgan izow anej pracy , będzie ślu ­

bow ała rów ności spraw ied liw ości i słuszno ­

ści praw każdego człow ieka, rów ności po ­

działu dóbr m aterjalnych . N astępn ie odby ­

ły się przem ów ien ia przedstaw icieli organ i­

zacy j. D łuższe przem ów ienie w ygłosił p  

prof. B rzostow icz w im ien iu K oła S enjorów

„B óg L egjonu M łodych , życząc w szystk im  jaknaj-

w iększego pow odzenia w pracy nad szerze­

niem  idei m lodoleg jbnow ej i okrzykiem na  

cześć N ajjaśn iejszej R zeczypospolite j, Jej 

K ierow ników P ana P rez. R zeczypospolitej 

i P ana M arszałka Józefa P iłsudsk iego . —  

W  przem ów ien iu w spom niał rów nież p . prof. 

B rzostow icz, że w dniu 15 grudnia m ija  

11-letn ia roczn ica śm ierci 1-go P rezydenta  

R zeczypospolitej ś. p . G abryela N aru tow i­

cza; pam ięć Z m arłego uczczono przez po ­

w stan ie i jednom inutow e m ilczen ie . —  N a­

stępn ie sk ładali życzen ia p . Inspek tor R ei- 

ske w im ien iu K oła O ficerów R ezerw y, p . 
T aran w r im ien iu Z w iązku L egjon istów i 

B B W R ., p . C zerw ińsk i w im ien iu Z arządu  

P ow iatow ego Z w iązku P ow stańców i W oja­

ków O . K . V III. i p . burm istrz S chw arz  

w im ien iu m iasta . N a zakończen ie leg . In ­

spek tor W acław ski podziękow ał w szystk im  

obecnym za zaszczycen ie uroczystości sw ą  

obecnością i odśp iew aniem P ierw szej B ry ­

gady zakończono uroczystość.

P o kró tk iej przerw ie odbyło się roczne  

w ralne zebran ie L egjonu M łodych . Z ebran ie  

zagaił leg . kom . S chneider G ustaw , poczem  

leg . S zef P racy W iśniew ski odczy tał spra ­

w ozdanie . S tan członków rzeczyw istych za  

rok spraw ozdaw czy w ynosił 43 w tem  12 le ­

gjon istek . W  ciągu roku odbyły się trzy ra ­

zy ślubow ania, w tem pierw szy raz przy  

inauguracji w dniu 15 styczn ia br. P o w li­

czen iu do ogólnej ilości członkó w L . M . ślu ­

bujących w dniu dzisiejszym  i tycii którzy  

już złoży li deklaracje członkow skie stan tak ­

tyczny członkó w w tu t. obw odzie w ynosi 

87 osób . P o odczy tan iu spraw ozdania K o ­

m enda ustąp iła a przew odnictw o zebran ia  

oddano p . prof. B rzostow iczow i, który objął 

kierow nictw o w yborów . N a kom endanta  

obw odu został ponow nie w ybrany leg . 

S chneider G ustaw , a inspek torem  leg . W ac­

ław ski Ju ljan . W w olnych głosach p . prof. 

B rzostow icz w zyw a kom endę do ogłaszan ia  

każdorazow ego zebran ia bądź to w prasie , 

oądź to drogą kurendy , aby członkow ie K oła  

S enjorów m ogli w ziąć czynniejszy udział w  

życiu m łodolcg jonow em . W ciągu dalszyn  
w olnych w u io s k o w  w yorano jako delegatów ' 

na m ający się odbyć w T oruniu O kręgow y  

Z jazd L egjonu M łodych leg . leg . S zkariata i 

óajdakow skiego i uchw alono w rocznicę  

inauguracji naszego O bw odu urządzić w ie­

czorek taneczny z herbatką. H asiem  „C ześć  
T racy" zakończono zeoran ie , poczem  ouoyiy  

się w ybory K om enay O ddziału L egjonu  

M łodych w R yńsku ,

— Zebranie Koia Robotniczego BBWR. 

W niedzielę , dnia 17 bm . odbyło się zeoran ie  

m iesięczne K oła R obotn iczego B B W K . na sali 

p. S zym ańsk iego . Z ebran ie zagaił prezes tegoż  

K oła p . T adeusz M ichalsk i, w itając przybyłych  

gości, w osobach : pp . dyr. L edw ochow skiego i 

naczeln ika U rzędu S karbow ego W raka, oraz  

liczn ie zebranych członków tegoż K oła w licz-*  

bie około 200 . P o w stępnem przem ów ien iu pre­

zesa, w ygłosił p . T aran , delegat W ojew ódzki 

z T orunia , referat, który w yw ołał ożyw ioną 

dyskusję . N astępn ie przystąp iono do w yboru  

now ego Z arządu , który został w ybrany w na ­

stępu jącym sk ładzie: jako prezes p . T adeusz  

M ichalsk i, zast. prezesa p . Jan M orańsk i, se­

kretarz p . A ntoni Z glin ick i, zast. sekretarza p . 

N ow akow ski Józef, skarbn ik p . K am ińsk i P io tr, 

członkow ie Z arządu: C zerw ińsk i A leksander i 

M ackiew icz B ronisław . P o w yborze Z arządu za­

bierali głos członkow ie, żądając w yjaśn ien ia w  

spraw ie bonów , gdyż kupcy nie chcą takow ych  

przy jm ow ać. S praw ę tę w yjaśn ił zain teresow a­

nym  członkom  p . Jan M orańsk i i p . T aran .

P o w yczerpan iu porządku obrad , zebran ie  

zakończono okrzykiem na cześć M arszałka Jó- 

P iłsudsk iego , oraz hasłem „C ześć pracy".

— Walne zebranie Kola Podoi. Rez, JV ą- 

brezźno. D nia 16 bm . odbyło się w hotelu pod  

B iałym O rłem roczne w alne zebran ie K oła  

W ąbrezsk iego . Z ebran ie zagaja prez. p . Ć w i­

klińsk i, w itając przybyłych gości pow , kom . 

P W . i W F . p . kpt. S iw ick iego , prez. P ow . F e ­

deracji em . m jr. p , B igockiego . N astępn ie od ­

czy tu je porządek obrad , który uzupełn iono 3  

punktam i.

Z ebran iu przew odniczy ł p . m jr. B igocki 

N a ław ników zebran ia pow ołano kol. P io trow ­

sk iego i kol, W inogórsk iego , pro tokółow ał kol. 

Jurk iew icz.

P ro tokół z ostatn iego w alnego zebran ia od ­

czy tuje kol. S zpech t. N astępu je spraw ozdanie  

z działalności zarządu i udzielen ie pokw itow a ­

nia ustępu jącem u zarządow i. P o 5 m inutow ej 

przerw ie przystąp iono do w yboru now ego za­

rządu . w sk ład którego w eszli.

K ol. kol. Ć w iklińsk i, prezes, B iem iak , w i­

ceprezes, R ec, sekretarz, A m brożkiew icz, zast. 

sekretarza, W inogórsk i, skarbn ik , P iątkow ski,
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kom endant, Z ając, zast. kom ., Sław iński i Jur- 

kew icz, ław nicy , p, C w inarow icz i kol. Szczuka  

A lfons i p. Piotrow ski Paw eł, kom isja rew izyj­

na, W olnik , Z iółkow ski i Szpecht, sąd koleżeń ­

ski. 'D o poczty sztandarow ej kol. K uligow ski, 

G aw roński, G rabow ski i Filanow ski.

D elegatów na Z jazd O kręgow y i Z jazd  

K rajow y w ybrano kol. Ć w iklińskiego i A m broż- 

kiew icza. D o Z arządu Federacji zostali w ybrani

godnie ze statu tem prezes i sekretarz. W szy- tu , który został przyjęty przez zebranych.

Składki obniżono na 30 groszy m iesięcznie,scy proponow ani kol. przyjęli w ybór.

Z kolei w ręczono dyplom y uznania Z arządu  

O kr. K oła Podfic. R ez. p. C w inarow iczow i, kol. 

kol. Z iółkow skiem u, Szpechtow i i G órskiem u  

Janow i.

M arszałek zebrania zdaje przew odnictw o  

now oobranem u prezesow i. Z godnie z porząd ­

kiem obrad przystąpiono do uchw alenia budże-

a w szystk ie zaległości um orzono, co w znieciło  

ożyw ioną dyskusję. Pod koniec zebrania zabie­

ra głos p. kpt. Siw icki, który w sw em krótk iem  

przem ów ieniu zachęca zgrom adzonych do dal­

szej w ytężonej pracy dla dobra K oła i O j­

czyzny, życząc pom yślnego rozw oju K oła.

H asłem „Jedność" zakończono zebranie.

Ruch Towarzystw.
— L EG JO N M Ł O D Y C H . D ziś w piątek o  

godzinie 8-m ej odbędzie się zebranie L egjonu  

M łodych w św ietlicy T . C . L . O becność w szyst­

kich legjonistów konieczna.

Komendant.

D rukiem i uukladem : Z akłady G raficzne  

B olesław a Szczuki —  R edaktor odpow ie  

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźnoDCBA
I U l ■ !! !.»rwT  gy
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zagraniczne

w w ielkim

w yborze A
bardzopo

niski eh
&

eonach!

*

W

ii

Soer

krajow e

fili.

.a dt \N ajtańszy i najrzeteln iejszy zakup  c u k i e r k i

A \ gw iazdkow y ty lko u / 2 Ja

**' Markuszewskiego g 0
T el. 129 5 W Ą B R Z E Ź N O  : R ynek 5  

w starodawnym znanym składzie towarów kolonjal- 
Własna restauracja

9q

2 k.

0^

k

e

W ie lk i w ybo  

M Y D E Ł

*

V '

Skora i rzetelna obsługa !

MIEJSCEM SPOTKANIA
w szystk ich przy jezdnych n ie ty lko z  

pow ia tu , łecz z ca łego P om orza jes t

h  o. unm
W Ł A ŚC . GOŚLIŃSK I - Toruń,

ul. Szeroka nr. 18 — Telefon 5.

W ódki - W yborow e lik ie ry  - W ina  - G roki

KUCHNIA WARSZAWSKA — — ZIMNE i CIEPŁE ZAKĄSKI

i N a Ś w ię ta i na N ow y R ok

W ina gronow e

G atunek V 1 1 /2  */< b. G atunek l/i l/2 V i b.

Przepalanka 6,20 4,20 2,20  

Winiak 8,30  5,60  3,-

Saum on  9,70  6,50  3,—

B riand M edi­
cinal 14,30  9,60

Ż ytniow a 7,90  4,20  2,20

Śliw ow ica 10,50

Padbipięia 12,70 6,50 3,50  

B oonekam p
K r. D okt.) 9,40 6,60 3,—  

C herry  B randy  8,80 6,— 3,10  

Wiśniowa 6,20  4,20  2,20

W ódki m onopolow e

M onastique 11,— 7,50 3,90  

Rum lub Arak 6,70 4,50 2,50  

K rupnik L it. 9,40 5,—

Wina
W iśniak K ant. 3,50 1,90

C hateau de

V inpoz  2,10  1,15
Stołow e  2,— 1,10

Maślacz 2,90  1,60  0,90

L ia  C zerw one 1,90 1,—

V erm uth  2,70  1,45

Szam pan
C ordon  B leu  5,— 3,—

Harmonjum i 
koc

zprzeda korzystn ie

Tobolski
M arsz. Piłsudskiego 20

D 
^7 Rumy

Araki
Kantorowicza, 

Kasprowicza 

i t d.

Specjalnie zniżone 

ceny 

gwiazdkowe!
ii

S n
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I

W eso łych św ią t
życzy sw ym  zacnym gościom  

FR . S ZYM A Ń S K I H otel pod O rłem

Gdzie się wszyscy zobaczymy w święta?

W  K inie Słońcu, w yśw ietla się przepiękne film y

K ró l C yganów
z w ielkim śpiew akiem Jose  M ojica. C udne m elodje, rom anse cygańskie

2, film R O K  1914 z Jadwigą Smoaarską

W dolnych lokalach końce rtidancing
na który uprzejm ie zaprasza

GOSPODARZ

Okrętkę
i mereźkę 

w ykonuję po najniższych  
cenach.

Dąbrowska
W olności 21

zapisz się do

n il ZflP O M H IJ

n& now y kw arta ł
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w Kto u mnie kupuje dwa razy taniej kupuje!
Korzystne źródło taniego zakupu gwiazdkowego W

Za darmo!
------------H nic nie dają, lecz wszelkie 

towary kolonialne, delikatesy, wina i wódki 
sprzedają po niebywale niskich cenach —

Pozatem  do stołu świątecznego należy 
dobra palona kawa
Polecam codziennie świeżo paloną kawę z 

własnej elektryczn. palarni we wszelkich ga- 

tunkach od najtańszej do najwyborniejszej.

Polecam wszelkie przybory do pie­
czenia ciast i pierników

migdały, rodzynki koryntki, sułtanki, mak, 

cukier, pudrowy, olejki do pieczenia, korze­

nie do pierników, proszki Oetkera. cytryny, 

miód, syrop, palminę. margarynę i t. d. i t. d.

^i.

■=. ~

•'7./-'' I

Na stół gwiazdkowy

polecam po najtańszych cenach: orzechy wło­

skie, laskowe i amerykańskie, pierniki cze­

koladowe, katarzynki, brukowce, marcepany, 

cukierki, konfekty, czekolady, pomarańcze, 

figi, daktyle, winogrona i t. d.-----------------

Specjalnie polecani po cenach zniżo­
nych
wyborowe i dobrze pielęgnowane wina kra­

jowe i zagraniczne, wódki, konjaki, likiery, 

rumy, araki. Na NOWY ROK jako specjał- 

ność „P O N C Zu krajowy i zagraniczny.

ŚWIECZKI choinkowe w wielkim wyborze.

Obsługa prędka i rzetelna
Przyjdź, wstąp i przekonaj sią, że ceny moje są naprawdą najniższe

Wincenty Lewandowski
Pierwszorzędny skład towarów kolonialnych, delikatesów, win i wódek

Wąbrzeźno, ul. Marszałka J. Piłsudskiego 10. — lei. 148

«

i

WIELU 
GWIAZDKOWA

Zegary salonowe, zegarki męskie, damskie biżuterję złotą i srebrną, artykuły 
optyczne, radjo sprzęty, rowery, patefony, płyty gramofonowe.
Stale świeże baterje anodowe na składzie. Fachowe ładowanie

akumulatorów pod gwaranciQ.

Ig

i
Sb

w

- POLECA po nieby wałych niskich cenach -

gsss Wąbrzeźno, ul. Marszalka J Piłsudskiego 4 Telefon 46

FR. BIAŁY skład zegarmistrzowsko — złotniczy

♦W

Ważne dla znawsów Sztuki i Przewielebnych ks. ProbeszEzów
Bardzo okazyjnie sprzeda właści­
ciel cenny obraz pochodzący z .-Jń- 
ca XVII. wieku przedstawiający

Wniebowzięcie Matki Boskiej 
obraz malowany na płótnie w wiel­
kości 21/2 x 4 metrów

Szczegółowych Informacyj udzieli administracja 
„Głosu Wąbrzeskiego"

Ha gwiazdkę

w wielkim wyborze'

Bławaty, 
Trykotaże, 
Rękawiczki,

Kalendarz

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

Bielizna zimowa, 
Swetry — nowości

w pierwszorzędnych gatunkach i po niskich 
cenach poleca:

Wąbrzeźno — ul. Kościuszki 3

SSBSaaHBMMBB

na rok  1934
można nabyć w adm. „Głosu Wąbrzeskiego 

Cena 2,50 zł.

Jaka instytucja gotowa jest zawsze oto­

czyć sanitarną opieką ofiary epidemyj, 

powodzi i wszelkich innych katastrof ?

Ciężar kryzysu

odczuwają tylko firmy nie ro­
zumiejące potrzeby ogłaszania 
się. Ogłoszenia umieszczane w  
GŁOSIE WĄBRZESKIM przy­
noszą wielkizysk.

Polski 

Czerwony 

Krzyż!
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S tr . 1 6 E N r. 1 S 1„ G ło s W ą b rz e s k i '

P a n ie  i P a n o w ie !

sse S ło d y c z e i o rz e c h y

W in o g ro n a

Iz  ?

w Toruniu

0,15 

0,10 

0,10 

1,50 

0,25 

0,30

. .0,25

. .0,30

. .0,30

. .0,40

. .0,50

Cukierki nadz. W  f t . * * 

Likierowe „ . • 

Nadziewane zaw. „ . . 

Konfekt prał. „ . . 

Konfekt. „ . »

B o m b o n ie rk i

Szproty w oliwie pusz.0,50 i 1- 
Sledzie wędzone szt. . . 
Śledzie zawijane . . . • 

marynowane * .
Sardynki pusz. . * 0,90 i
Ser tylż. 1/i f  .

„  „ y , f . . • . . . .

Czekolady 100 gram.

Mrożona ta b l, * 0,50

Mleczna • . 0,70

Deserowa . • 0,60 

50 gr. czekolady 0,25 0,30 0,35 

małe . * 0,05 i 0,10

0,30

0,50

0,55

1,10

1,10

0,90

0,18

D o  p ie c z e n ia
Koryntki14 f t . . .

Sułtanki kal. 1 (4 f t . . . 

Rodzynki f t . . . . 

Migdały sł. f t . . . 

Migdały gorz. f t .

Cykata

Cukier pudr

Olejki d o  p ie c z e n ia b u t. 0,15 

Proszek d o  p ie c z e n ia p .

Korzenie p ie rn ik o w e  

Miód s z tu c z n y  p a c z k a .

Syrop f t  

Margaryna f t . . . . 

Marmolada f t . . . , 

Proszek c z e k o la d o w i

H a lo ! U w a g a !

Pamiętać proszę

S p e c ja ln a m ie s z a n k a g w ia z d k o w a 1 |4 f t . . 0,60 

p o z a te m  1 (4 f t  0,50 0,55

Kakao V 4 f . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0,45

Kakao 1. >/4 f................... . 0,75

Herbata ’4 f................... . 0,90

Makaron nitkowy f. * . 0,55

Kapusta kisz. ft............. . 0,10

Ogórki kisz. szt. . . * <. . 0,10

0,60

0,40

0,88

0,60

0,35

Jan Hoffmann, Wąbrzeźno Rynek 13
Towary kolonialne - delikatesy

ęil

—  T y to n ie  —  C y g a ra  —  P a p ie ro s y  —

W in a p ie rw s z o rz ę d n e j ja k o ś c i:
b u te lk a  3 |8 1 . 1 ,2 0 1 ,5 0
b u te lk a  3 |4 1 .1 ,8 0 2 ,0 0 2 ,2 5 2 ,5 0 2 ,7 0

Orzechy 4uże .1,40

„ Małe f. .f . .2,00

Piórniki paoeka . , . . . . .0,35

Keksy w ...... .6,35

Brukowce „ •............... . 0,25

Katarzynki „ .................. . 0,85

Orzeszki lukr. 74ft. . . . .0.35

Serca czekol. szt................ .0,05

Bomby czekol. — Gwiazdor/

Z a te m  s p ie s z m y s ię  

ju ż z ra n a

p o z a k u p y d o H o ff­

m a n n a .

D o b rz e ta n io z a k u ­

p im y

I  p o d a re k  d o s ta n ie m y

Wielki wybór

mydeł 

toaletowych 

w opakowaniu

gwiazdkowem

s z t . 0,10 0,15 0,20

S tró j c h o in k o w y  
z  c u k ró w  n a jta n ie j

K to  z a k u p y  c z y n i  

u m n ie ,  

n ie w ą tp liw ie to  z ro ­

z u m ie  

p o w ie ta k ż e s w y m  

n a jb liż s z y m ,  

ja k  ż y ć m o ż n a — k o s z ­

tem niższym

G d z ie z a k u p ić , 

ja k  o s z c z ę d z ić

A b y  m ile  Ś w ię ta s p ę -  

d -s k .


